
N A  W E S T E R P L A T T E , g d z ie  p a d ły  p ie rw s z e  s t r z a ły  I I  w o jn y  ś w ia ­
t o w e j ,  o d b y ły  s ię  2 -d n io w e  u ro c z y s to ś c i.  Ic h  p u n k te m  k u lm in a c y j ­
n y m  b y ło  o d s ło n ię c ie  w  d n iu  9 .X .b r .  P o m n ik a  B o h a te ró w  W e s te r ­
p la t te  z u d z ia łe m  p r z e d s ta w ic ie li  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  p a ń s tw o w y c h ,  
Z B o W iD  o ra z  m ie s z k a ń c ó w  T r ó jm ia s ta .  T e re n  W e s te rp la t te  ju ż  u p o ­
rz ą d k o w a n y .  G ó ru je  n a d  n im  k o p ie c ,  n a  k t ó r y m  z b u d o w a n y  je s t  
2 3 -m e tro w y  p o m n ik  k u  c z c i t y c h  co  w a lc z y l i  w  o b r o n ie  p o ls k ie g o  W y  
b rz e ż a .

N a  z d ję c iu :  p rz e d  p o m n ik ie m  W e s te rp la t t e .  O d  le w e j:  m in is te r  J . 
W ie c z o re k , s e k r e ta r z  K W  w  G d a ń s k u  J . P ta s iń s k i,  m in .  M . M o c z a r,  
I .  I .o g a - S o w iń s k i,  p r z e w .  W  R N  w  G d a ń s k u  P . S to la r e k  i  p rz e w . M R N  
T .  B e jm .  (C A F )

N r  239 (6892) Rok za łożen ia  1943 Cena 50 s r

Moskwa sertezsiiB powitała
polską delegacją 

partyjno -  rządową
©  ftazsiiowy na Kremlu ©  Jutro odlot do Świerdłowska
M O S K W A  P A P . S to lic a  Z w ią z k u  R adzieck iego  zgo to w a ła  

w c z o ra j serdeczne p rz y ję c ie  p o ls k ie j d e le g ac ji p a r ty jn o -rz ą d o - 
w e j, k tó ra  p rz y b y ła  do Z w ią z k u  R adzieck iego  z o fic ja ln ą  
w iz y tą . N a czele d e le g a c ji s to ją : I  s e k re ta rz  K o m ite tu  C en­
tra ln e g o  P Z P R  W ła d y s ła w  G O M U Ł K A  i prezes R ady M in i ­
s tró w  P R L  Józef C Y R A N K IE W IC Z .

L O T N IS K O  W n u kow o , na 
k tó re  p rz y b y ła  sam o lo tem  ,.Tł 
18”  de legacja  p o lska , u d e k o ro ­
w ane je s t f la g a m i obu k ra jó w . 
K o m p a n ia  h on orow a  złożona z 
p rz e d s ta w ic ie li trze ch  ro d z a jó w  
w o js k  odda je  h o n o ry  w o js k o -

Mm. SI. laiciaic 
ei k. Walaszka

P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  S z c z e c in ie  
M in is te r  S p ra w ie d liw o ś c i  p r o f .  d : 
S ta n is ła w  W A L C Z A K  z ło ż y ł w c z o ­
r a j  w iz y tę  I  s e k r e ta r z o w i K W  
P Z P R , p o s ło w i A n to n ie m u  W A ­
L A S Z K O W I.

P rz e d m io te m  r o z m o w y  b y ły  p ro ­
b le m y  w y m ia r u  s p r a w ie d l iw o ś c i 
w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o . M in i ­
s te r  p r z y r z e k ł ,  iż  r e s o r t  r o z p a tr z y  
w n ik l iw ie  w y s u w a n e  p rz e z  w ła d z e  
s z c z e c iń s k ie  p o s tu la ty  w  z a k re s ie  
d a ls z e g o  u s p r a w n ie n ia  p r ą c y  są d ó w  
z w ła s z c z a  w  d z ie d z in ie  k a d r o w e j .

Minister Rolnictwa
M. Jagielski

w Szczecinie
D Z IŚ  R A N O  p r z y b y ł  d o  S zcze c in a  

za s tę p c a  c z ło n k a  B iu r a  P o l it y c z n e ­
g o  K C  P Z P R , M in is te r  R o ln ic tw a  
d r  M .  J A G IE L S K I .  P rz e d  p o łu d ­
n ie m  m in is te r  w y je c h a ł  w  te re n  
w o j .  s z c z e c iń s k ie g o , g d z ie  z w ie d z i 
p a ń s tw o w e  g o s p o d a rs tw a  r o ln e :  
G a rd n o  w  p o w . g r y f iń s k im  o ra z  L i ­
n ie  i  Ż a b ó w  w  p o w . p y r z y c k im ,  a 
ł~ . ;ż e  P O M  i  T e c h n ik u m  M e c h a n i­
z a c j i  R o ln ic tw a  w  P y rz y c a c h . M in i  
s t r o w i  to w a rz y s z ą : I  s e k r e ta r z  K W  
P Z P R , p o se ł A .  W A L A S Z E K , 
k ie r o w n ik  W y d z ia łu  R o ln ic tw a  K W  
P Z P R  J .  W IE C Z O R E K , w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y  P re z . W R N  d r  P . W A R ­
C H O Ł , k ie r o w n ik  W y d z ia łu  R o ln ic ­
tw a  P rc z . W R N  E . K O W A L S K I  i  d y  
r e k to r  VVZ P G R  R . S Ł O J E W S K I.

J u t r o  m in .  M . J a g ie ls k i  z w ie d z i 
o b je k t y  m e l io r a c y jn e  w  N ie c h o rz u , 
M ię d z y k ó łk o w ą  B a zę  M a s z y n o w ą  w  
C h o m in ie  o ra z  w ie ś  i  R S P  T r z e b ie ­
s z ó w . R ó w n ie ż  ju t r o ,  w  g o d z in a c h  
p o p o łu d n io w y c h  m in is te r  s p o tk a  s ię  
w  g m a c h u  K W  P Z P R  z a k t y w e m  

• r o ln ic z y m  w o j .  s z c z e c iń s k ie g o .

D elegację  w ita  s e k re ta rz  ge­
n e ra ln y  K C  K P Z R  L e o n id  B R E  
Ż N IE W , cz łonek  B iu ra  P o l i­
tycznego K C  K P Z R , p rz e w o d n i 
czący R ady M in is t ró w  ZS R R  
A le k s ie j K O S Y G IN  i  in n i p rz y  
w ó dcy  K P Z R  i  rzą d u  ra d z ie c ­
k iego o raz  p rz e d s ta w ic ie le  mas 
p ra cu ją cych  M o s k w y . O becn i 
są cz ło n ko w ie  ko rp u su  d y p lo ­
m atycznego.

L e o n id  B R E Ż N IE W  i  W ła d y s ła w  
G O M U Ł K A  w y g ło s i l i  p rz e m ó w ie n ia  
p o w ita ln e .

W ła d y s ła w  G o m u łk a  i  J ó z e f C y ­
r a n k ie w ic z  w k ró tc e  p o  p r z y b y c iu  
d o  M o s k w y  z ło ż y l i  w iz y tę  s e k re ta ­
r z o w i g e n e ra ln e m u  K C  K P Z R  L e o ­
n id o w i B r e ż n ie w o w i i  p r z e w o d n i­
cz ą c e m u  R a d y  M in is t r ó w  Z S R R  A- 
le k s ie jo w i  K o s y g in o w i.

S p o tk a n ie  o d b y ło  s ię  n a  K r e m lu .

PO P O Ł U D N IU  rozpoczęły 
się na K re m lu  ro z m o w y  m ię ­
dzy p rz y w ó d c a m i -ra d z ie c k im i 
i p o lską  de legac ją  p a r ty jn o - rz ą  
dow ą.

R o zm o w y u p ły n ę ły  w  a tm o ­
sfe rze  b ra te rs k ie j p rz y ja ź n i i 
c a łk o w ite g o  z ro zu m ie n ia  w z a ­
jem nego . D o kon a no  sze ro k ie j 
w y m ia n y  p og lą dó w  na sp ra w y 
dalszego u m o cn ie n ia  i rozsze­
rze n ia  w sze chs tron ne j w s p ó ł­
p racy  m iędzy  P o lską  a Z w ią z ­
k ie m  R a dz ieck im .

Dziś na K re m lu  k o n ty n u o w a ­
ne są ro z m o w y  ra d z ie c k o -p o ł-  
sk ie .

P rzed  rozpoczęciem  rozm ów  
p o lska  de legacja  p a r ty jn o - rz ą -  
dow a  z ło ży ła  w ie n ie c  w  M a u ­
zo leum  L e n in a . D z iś  w ie czo re m  
de legacja  p o lska  obecna będzie  
na  p rz e d s ta w ie n iu  g a lo w y m  w

m o s k ie w s k im  P a łacu  Z ja zd ów . 
W y s ta w io n y  zostan ie  b a le t P io ­
t ra  C za jko w sk ie g o  „Je z io ro  Ł a ­
będzie ” .

W  środę w  godzinach  ra n ­
n y c h  p o lska  de legac ja  p a r ty j­
n o -rz ą d o w a  o d le c i sp e c ja ln ym  
sa m o lo te m  do Ś w ie rd ło w ska .

„Gemini -12 “
wystartuje
§ listopada

N O W Y  J O R K  P A P . W  o ś ro d k u  
b a d a ń  k o s m ic z n y c h  n a  P r z y lą d k u  
K e n n e d y ’ eg o  p o d a n o  w  p o n ie d z ia ­
łe k  d o  w ia d o m o ś c i,  że  w  d n iu  9 
l is to p a d a  b r .  w y s t r z e lo n y  z o s ta n ie  
n a  o r b it ę  c k o ło z ie m s k ą  p o ja z d  k o s  
m ic z n y  „ G e m in i—12” , o s ta tn i z t e j  
s e r i i ,  k tó re g o  z a ło g ę  s ta n o w ić  b ę ­
dą  d w a j  a u s t r o n a u c i:  k a p i ta n  m a ­
r y n a r k i  Ja m e s  L O V E Ł Ł  i  m a jo r  
lo tn ic tw a  E r w in  A L D R IN .

L o t  „ G e m in i— 12”  p r z e w id z ia n y  
je s t  n a  c z te ry  d n i .  W  p o c z ą tk a c h  
g r u d n ia  b r .  A m e r y k a n ie  p r o je k tu ją  
w y s t r z e le n ie  p ie rw s z e g o  p o ja z d u  z 
s e r i i  „ A p o l lo ”  z  t r z y o s o b o w ą  z a ło ­
gą.

Czy prezydent
de Gauile

złoży zeznania
w procesie Ben Barii?

P A R Y Ż  P A P . O b ro ń c a  A n to in e  
L O P E Z A  ( je d n e g o  z o s k a rż o n y c h  w  
p ro c e s ie  B e n  B a r k i )  z a k o m u n ik o w a ł 
w  p o n ie d z ia łe k  10 b m . w  sąd z ie , 
że c h c ia łb y  w e z w a ć  p re z y d e n ta  B K  
G A U L L E 'A  n a  ś w ia d k a  i  z a p y ta ć  
g o , co  s ą d z ił i co  u c z y n i ł ,  k ie d y  po  
r a z  p ie rw s z y  u s ły s z a ł o p o rw a n iu  
p r z y w ó d c y  m a r o k a ń s k ie j  o p o z y c j i .

G a b in e t  f r a n c u s k i  o d m ó w i!  zezw o  
le n ia  n a  s ta w ie n ie  s ię p re m ie ra  
P O M P ID O U  i m in is t r a  s p ra w  w e w ­
n ę tr z n y c h  F R E Y A  w  są d z ie , d la te ­
g o  n ie  w y d a je  s ię  p ra w d o p o d o b n e , 
b y  g e n e ra ł de  G a u ile  o d p o w ie d z ia ł 
n a  w e z w a n ie , c h o c ia ż  w  h is to r i i  
F r a n c j i  b y ły  j u ż  p re c e d e n s y  p rz e ­
s łu c h iw a n ia  p r e z y d e n ta  R e p u b l ik i .

P rzem ów ien ia  p o w ita ln e

W ładys ław  G om ułka :
Jesteśm y n ie z m ie rn ie  ra ­

dzi, że m a m y  możność, 
na zaproszenie  K C  K P Z R  

i  rzą d u  ZSRR, znaleźć się znów  
w śród  was, w ś ró d  naszych  b l i ­
s k ic h  i  w y p ró b o w a n y c h  p rz y ja ­
c ió ł, w  w asze j s ła w n e j i  p ię k ­
ne j s to l ic y  —  M o skw ie .

K o rz y s ta ją c  z  te j o k a z ji, de ­
le ga c ja  nasza w  im ie n iu  n a ro ­
du  p o lsk ieg o  p rze ka zu je  w am , 
d ro d zy  tow arzysze , a za w a ­
szym  p o ś re d n ic tw e m , w s z y s t­
k im  m ieszkańcom  M o skw y , ca­
łem u  n a ro d o w i ra d z ie c k ie m u  
na jlepsze , b ra te rs k ie  p o z d ro ­
w ie n ia .

C h a ra k te r  n a s z y c h  s to s u n k ó w , 
w s p ó ln o ta  id e i  i  c e ló w , k tó r e  na s  
łą c z ą , p o w o d u ją , że  k a ż d e  s p o tk a ­
n ie  p r z e d s ta w ic ie li  p a r t i i  i  rz ą d ó w  
P o ls k i i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  s ta ­
n o w i d o n io s ły  e ta p  w  r o z w o ju  ic h  
w s p ó łp ra c y ,  w z b o g a c a  je j  tre ś ć .

W  k w ie t n iu  u b ie g łe g o  r o k u  b a w i­
ła  w  P o ls c e  p a r ty jn o - r z ą d o w a  d e le ­
g a c ja  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  n a  cze  
le  z  to w .  B re ż n ie w e m . W iz y ta  ta  
m ia ła  d o n io s łe  z n a c z e n ie  p rz e d e  
w s z y s tk im  z p u n k t u  w id z e n ia  p e rs ­
p e k ty w  d a ls z e g o  k s z ta łto w a n ia  s to ­
s u n k ó w  p o ls k o - r a d z ie c k ic h .  O d n o ­
w i l i ś m y  w ó w c z a s  n a  n a s tę p n y c h  20 
l a t  p o ls k o - r a d z ie c k i  U k ła d  o p r z y ­
ja ź n i,  w s p ó łp r a c y  i  p o m o c y  w z a je m  
n e j,  k t ó r y  c a łe  s p o łe c z e ń s tw o  p o l-

s k ie  u w a ża  za k a m ie ń  w ę g ie ln y  p o ­
l i t y k i  z a g ra n ic z n e j P o ls k ie j R z e czy ­
p o s p o l i te j  L u d o w e j  i  k t ó r y  s ta n o w i 
w a ż n y  e le m e n t  b e z p ie c z e ń s tw a  l  
p o k o ju  w  E u ro p ie . J e s te ś m y  g łę b o ­
k o  p r z e k o n a n i,  że  n a sze  ob e cn e  
s p o tk a n ie , r o z m o w y  ja k ie  p rz e p ro ­
w a d z im y  z k ie r o w n ic tw e m  K P Z R  
i  r z ą d u  Z S R R , b ę d ą  r ó w n ie  o w o c n e  
d la  d a ls z e g o  u m o c n ie n ia  w ię z ó w  
b r a te r s k ie j  p r z y ja ź n i  łą c z ą c e j ta k  
ś c iś le  n a r o d y  P o ls k i i  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o . W ie rz y m y ,  ż e  p rz y c z y ­
n ią  s ię  on e  d o  d a ls z e g o  ro z s z e rz e ­
n ia  i  u d o s k o n a le n ia  n a s z e j b o g a te j,  
w ie lo s t ro n n e j  w s p ó łp ra c y , s zcze g ó l­
n ie  w  d o n io s łe j d z ie d z in ie  w s p ó ł­
p r a c y  g o s p o d a rc z e j,  że p o tw ie r d z ą  
nasze  s o l id a r n e  w s p ó łd z ia ła n ie  i  
naszą  je d n o ś ć  w  o b l ic z u  p o w a ż n y c h  
z a g a d n ie ń  s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o ­
w e j  i  m ię d z y n a ro d o w e g o  r u c h u  r o ­
b o tn ic z e g o , ż e  p rz y s łu ż ą  s ię  s p ra ­
w ie  s o c ja l iz m u  i  p o k o ju .

N a s z  s o ju s z , nasza  p rz y ja ź ń  I  
w s p ó łp ra c a  s ta n o w ią  w a ż n e  ogniwo 
z w a r to ś c i c a łe j  w s p ó ln o ty  s o c ja l i ­
s ty c z n e ) .  Z y c ie  p o tw ie r d z a  w  s p o ­
sób p r z e k o n u ją c y ,  że  je d n o ś ć  i  so­
l id a rn o ś ć  p a ń s tw  s o c ja l is ty c z n y c h  
ja k o  p o d s ta w o w e j s i ł y  ś w ia to w e g o  
f r o n t u  p o k o ju  i  p o s tę p u  są d e c y d u ­
ją c e  d la  z a p e w n ie n ia  p o k o ju  ś w ia ­
to w e g o , d la  o b ró c e n ia  w  n iw e c z  w o  
je n n y c h  r a c h u b  i  p la n ó w  a g re s y w ­
n y c h  s i ł  im p e r ia l is ty c z n y c h .  S p ra ­
w y  le  z n a jd ą  n ie w ą tp l iw ie  w a ż n e  
m ie js c e  w  to k u  n a s z y c h  r o z m ó w .

D z ię k u je m y  w a m , d r o d z y  to w a ­
rz y s z e , za  s e rd e c z n e  p o w ita n ie ,  za  
p r z y ja z n e  s ło w a  s k ie r o w a n e  p o d  
a d re s e m  n a szeg o  k r a ju  i  n a r o d u .

Leaaid Sreżsiiew:
S Z C Z E R Z E  się c ieszym y z 

nowego sp o tka n ia  z w a ­
m i. W  sk ła dz ie  d e le g ac ji 

p a r ty jn o -rz ą d o w e j P o ls k ie j Rze 
c zyp o sp o lite j L u d o w e j p rz y b y li 
do nas n a jw y b itn ie js i p rz y w ó d ­
cy so c ja lis ty c z n e j P o ls k i i je j 
a w a n g a rd y  —  P o ls k ie j Z je d n o ­

czonej P a r t i i  R obo tn icze j. Vł, 
im ie n iu  K C  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  Z w ią z k u  R adzieck iego  I  
rzą d u  ra d z ieck ieg o  serdecznie! 
w ita m  was, d ro d z y  towarzysze*, 
w  naszej s to l ic y  —  M o s k w ie  l  
ze szczerego serca życzę przyw  
jem nego  i  pożytecznego p o b y tu  
w  K ra ju  Rad.

W iz y t a  w a s z e j d e le g a c j i  je s t  je d ­
n y m  z  p r z e ja w ó w  s ta łe  u m a c n ia ją ­
c e j s ię  i  r o z w i ja ją c e j  p r z y ja ź n i  m ię  
d z y  n a s z y m i p a r t i a m i ,  i  k r a ja m i .  
K o m u n iś c i  i  w s z y s c y  lu d z ie  p r a c y  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  p r z y w ią z u ją  
d o  t e j  p r z y ja ź n i  o g ro m n e  zn a cze ­
n ie  i  c z y n ią  w s z y s tk o , a b y  b ra te r- r  
s k ie  s to s u n k i ra d z ie c k o - p o ls k ie  z  
k a ż d y m  r o k ie m  s ię  p o g łę b ia ły  1 
w z b o g a c a ły .  D o b rz e  w ie m y ,  że  p a r ­
t i a  p o ls k ic h  k o m u n is tó w  i  n a ró d  
p o ls k i  o d w z a je m n ia ją  te  u c z u c ia  
łu d z i  r a d z ie c k ic h .

D ro d z y  p r z y ja c ie le ,  p rz e b y w a ją c  
w  Z S R R  i  p o d r ó ż u ją c  p o  n a s z y m  
k r a ju  b ę d z ie c ie  p o n o w n ie  ś w ia d k a ­
m i s z c z e ry c h  u c z u ć  m iło ś c i 1 sza­
c u n k u  n a r o d u  ra d z ie c k ie g o  d la  
n a r o d u  b r a tn ie j  P o ls k i  i  Jego p r z y ­
w ó d c ó w .

C h c ia łb y m  d o d a ć  z e  s w e j s t r o n y ,  
że  z a w sze  w y s o k o  c e n im y  m o ż li­
w o ś ć  d o k o n a n ia  w y m ia n y  p o g lą ­
d ó w  z  p r z y w ó d c a m i P o ls k ie j  Z je d ­
n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j i  P o l­
s k ie j  R z e c z y p o s p o lite j L u d o w e j .  
R ó w n ie ż  o b e c n ie  s to i p rz e d  n a m i 
n ie m a ło  a k t u a ln y c h  p r o b le m ó w  w y  
m a g a ją c y c h  w s p ó ln e g o  p r z e d y s k u ­
to w a n ia ,  p r z y ja c ie ls k ie j  r a d y .  C ie ­
szą n a s  z b l iż a ją c e  s ię  r o z m o w y  I j e  
s te ś m y  p r z e k o n a n i,  ż e  b ę d ą  o n e  
o w o c n e .

Październikowe lato
T e g o  w  p a ź d z ie rn ik u  jeszcze  

n ie  b y w a ło . U p a ły  s k ło n i ły  
w a r s z a w ia k ó w  d o  k ą p ie l i  w  
W iś le .

C A F  — R o s ia k

t---- -------------i
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W ydarzenia STRONA 2K
Stanowisko Polski

w o b e c  kluczow ych problem ów

współczesnego świata
P rzem ó w ien ie

PR Z E M A W IA J Ą C  w  d n iu  
10 bm . w  debacie  gene­
ra ln e j na X X I  ses ji Zg ro  

m adzen ia  O gólnego N Z  p rze ­
w o dn iczą cy  d e le g ac ji p o ls k ie j 
W ic e m in is te r S p ra w  Z a g ran icz  
n ych  —  Józef W IN IE W IC Z  w y  
su ną ł na czo ło  swego w y s tą p ie ­
n ia  p ro b le m  w ie tn a m s k i. M ó w ­
ca n a w ią z a ł do n ie k tó ry c h , u - 
p rze dn io  w  O N Z  w yg ło szon ych  
p rze m ó w ie ń  i  s tw ie rd z ił,  że w y ­
p acza ły  one w rę c z  is to tę  zagad­
n ien ia .

N a ró d  w ie tn a m s k i,  w a lczący 
o swe słuszne p ra w o  do je d ­
nośc i i  n iepod leg łośc i —  ośw iad  
c z y ł m . in . J . W in ie w ie z  —  
u s iło w a n o  p rze d s ta w ić  ja k o  w in  
nego k o n f lik tu .  Napaść w ie l­
k ie go  m o ca rs tw a  —  ja k o  o dp ie ­
ra n ie  a g res ji. N a ruszen ie  suwe 
re n no śc i D R W  n a lo ta m i bom bo 
w y m i —  ja k o  a kc ję , m a ją cą  
p rzysp ieszyć ro ko w a n ia .

D e lega t U S A  p rz e d s ta w ił to, 
co n a zw a ł n o w y m i p ro p o z y c ja ­
m i p o k o jo w y m i. N ie  m o g liś m y  
w  n ic h  dostrzec n ic  nowego. 
Poza ty m  dob rze  w ie m y , że —  
ja k  dotąd —  każde j tzw . a k c ji 
p o k o jo w e j S ta n ó w  Z jednoczo ­
n ych  to w a rz y s z y ło  w zm ag an ie  
d z ia łań  w o je nn ych .

M ó w ca  p o d k re ś lił,  że p o l i ty ­
ka  U S A  w obec W ie tn a m u  m u s i 
i  będzie  n ap o tyka ć  rosnące 
sp rze c iw y . P o lity k a  ta  n ie  do­
p ro w a d z i do zw yc ię s tw a  a n i m i 
lita rn e g o , a n i po lityczn e go . Jest 
to  p o li ty k a  im pasu, zam yka  ona 
p rzec ież drogę do p ok o jo w y c h  
ro zw ią za ń . N ie  może być  m o w y  
o ro k o w a n ia c h  w  w a ru n k a c h  
n ie u s ta ją c y c h  b o m ba rd ow ań , n ie  
może do jść do p ra w d z iw y c h  
ro k o w a ń , je ś li n a p a s tn ik  zabie­
ga o zapew n ien ie  sobie z g ó ry  
p rz y  s to le  k o n fe re n c y jn y m  tego, 
czego n ie  u z y s k a ł m i lita rn y m  
n ac isk iem . I  czy ro k o w a n ia  za­
s łu g iw a ły b y  na to  m ian o , g dyb y  
n ie  b y ły  p row adzone  z rzeczy­
w is tą  s tro ną  k o n f l ik tu  —  N a ro ­
d ow ym  F ro n te m  W y z w o le n ia , 
n ie w ą tp liw y m  re p reze n ta n te m  
in te re s ó w  na rod u  w ie tn a m s k ie ­
go na p o łu d n iu  o raz  z DR W , 
su w eren n ym  pań stw em  zaata ­
k o w a n y m  przez  U S A ?

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ C h e m ik ”  z M u rm a ń s k a  

z k o n c e n t r a ta m i r u d y
m /s  „ W i ła ”  z F r a n c j i  i  I r l a n ­

d i i  z d r o b n ic ą
m /s  „ P r o s n ą ”  z  F r a n c j i  p o d  

b a la s te m
s/s „ S ła w n o ”  z D a n i i  p o d  b a ­

la s te m
s/s  „G n ie z n o ”  z D a n i i  p o d  ba ­

la s te m
s/s „ K ie l c e ”  z D a n i i  p o d  b a ­

la s te m

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ C h o c h l ik ”  d o  O s lo  z d ró b  
n ic ą

m /s  „ N im f a ”  d o  F in la n d i i  z 
d r o b n ic ą

m /s  „ S k r z a t ”  d o  A n g l i i  za c h o d ­
n ie j  z d r o b n ic ą

m /s  „ S k ie r k a ”  d o  R o t te r d a m u  
v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą

s/s „ G n ie z n o ”  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m .

W IZ Y T A  Z  A N T W E R P II

10 b m . p r z e b y w a ł  w  S z c z e c in ie  
i - .  B u rg  z f i r m y  C O M E X A S  z 
A n tw e r p i i .  P r z e p r o w a d z ił  on 
r o z m o w y  z k ie r o w n ic tw e m  P o l­
s k ie j  Ż e g lu g i M o r s k ie j  n a  te m a t  
r o z w o ju  w s p ó łp r a c y  s z c z e c iń ­
s k ie g o  a r m a to r a  z re p re z e n to ­
w a n ą  p rz e z  s ie b ie  f i r m ą .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  w  p o r c ie  . 
p rz e ła d o w a n o  221 ty s .  to n  ła ­
d u n k ó w , w  t y m  97,1 ty s .  to n  
w ę g la , 43 —  r u d y ,  44,9 —  in n y c h  
to w a r ó w  m a s o w y c h  i p r a w ie  21 
—  d r o b n ic y .  P o z o s ta ło ś ć  s ta n o ­
w i ł y  p r z e ła d u n k i  d r e w n a  i  zb o ­
ża .

W  C IĄ G U  o s ta tn ie j  d o b y  p o r t  
s z c z e c iń s k i p r z e ła d o w a ł p o n a d  
30 200 to n .  N ie s p rz y ja ją c e  w a ­
r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  u t r u d n ia ły  
p r z e ła d u n k i  d r o b n ic y ,  s z c z e g ó l­
n ie  n a  I I I  z m ia n ie . N a jw ię k s z y  
r u c h  i  n a jw ię c e j  s ta tk ó w  z a n o ­
to w a n o  w  B a s e n ie  G ó rn ic z y m .

ir ic e m in . J. W in i
J .  W in ie w ie z  w s k a z a ł d a le j ,  że po  

U ty k a  U S A  w o b e c  W ie tn a m u  je s t  
p o l i t y k ą  n ie b e z p ie c z n ą , g ro ż ą c ą  ro z  
s z e rz e n ie m  w o jn y  n a  in n e  r e g io n y ,  
d z ia ła ją c ą  ja k  z ły  p r z y k ła d  —  d e ­
m o ra l iz u ją c o  i  d e s t r u k t y w n ie .  S ta ­
n o w i on a  z a c h ę tę  d la  w s z y s tk ic h  s i ł  
z im n o  w o je n  n y c h  i  e k s p a n s jo n is ty c z  
n y c h , d la  ty c h ,  k t ó r z y  c h c ą  u t r z y ­
m a ć  n a p ię c ie  m ię d z y n a ro d o w e . P o d  
w a ża  o n a  z a a p ro b o w a n ą  p rz e z  Z g r o  
m a d z e n ie  O g ó ln e  te zę  o p r a w o w i-  
to ś c i r u c h ó w  n a r o d o w o - w y z w o le ń ­
c z y c h . I n te r w e n c ja  U S A  w  W ie tn a ­
m ie  je s t  b o w ie m  w o ju ą  p r z e c iw k o  
w y z w o le n iu  n a ro d o w e m u  i  s p o łe c z ­
n e m u .

W s k a z u ją c , że k r y z y s  w  P o łu d n io
w o w s c h o d n ie j A z j i  o d b i ł  s ię  n a  sy ­
tu a c j i  w  O N Z , czeg o  w y ra z e m  je s t  
s ta n o w is k o  z a ję te  p rz e z  u  T h a n ta , 
m ó w c a  s tw ie r d z i ł ,  że o d e jś c ie  je g o  
b y ło b y  d u ż ą  s t r a tą  i że d e le g a c ja  
p o ls k a  b y ła b y  ra d a , g d y b y  z e c h c ia ł 
p o z o s ta ć  n a  s ta n o w is k u  s e k re ta rz a  
g e n e ra ln e g o .

R e a liz m  p o l i t y c z n y  —  k o n ty n u o ­
w a ł  m ó w c a  —  n a k a z u je  ro z w ią z a n ie  
k o n f l i k t u  w ie tn a m s k ie g o  z g o d n ie  z 
u k ła d a m i g e n e w s k im i w  c e lu  u m o ż ­
l iw ie n ia  n a r o d o w i w ie tn a m s k ie m u  
d e c y d o w a n ia  o  s w o im  lo s ie  w  w a ­
r u n k a c h  p o k o ju ,  w o ln o ś c i i  n ie p o d ­
le g ło ś c i.  P r z e d s ta w ic ie l P o ls k i d a ł 
w y r a z  ż y c z e n iu , b y  n a ró d  a m e ry ­
k a ń s k i j a k  n a js z y b c ie j zsze d ł z d r a  
g i ,  k t ó r a  m u  n ie  p r z y n ie s ie  c h lu b y ,  
b y  w y z b y to  s ię  z łu d z e ń  co  do  u ja rz  
m ie n ia  n a r o d u  w ie tn a m s k ie g o .

P R Z E C H O D Z Ą C  do sp ra w  
e u rop e jsk ich , m ó w ca  p rz y p o m ­
n ia ł,  że k ra je  so c ja lis tyczne  w ie  
le  ra zy  o św ia dcza ły , iż  w  raz ie  
ro zw ią za n ia  so juszu p ó łn o cno ­
a tla n ty c k ie g o , U k ła d  W a rsza w ­
s k i u leg n ie  l ik w id a c j i .  P od z ia ł 
na p rz e c iw s ta w n e  u g ru p o w a n ia  
w o js k o w e  p o w in ie n  b yć  zastą­
p io n y  sku te czn ym  system em  
bezp ieczeństw a zb iorow ego. Do 
tego  będz iem y zm ierza ć ; ta k  
to  o k re ś liła  b uka re sz teń ska  kon  
fe re n e ja  p a ń s tw  U k ła d u  W a r­
szawskiego.

M ó w ca  zaznaczył, że ja k  d łu ­
go t rw a  w zm ag an ie  z b ro je ń  na 
Zachodzie  i  g rożą n iebezp ie ­
czeństw a k ry z y s u  w ie tn a m s k ie ­
go, m y  na W schodzie  n ie  m o ­
żem y os łab iać naszego pogoto ­
w ia  obronnego.

U s ta n o w ie n iu  skutecznego s y ­
s tem u  bezp ieczeństw a z b io ro ­
wego w  E u ro p ie  s p rz y ja ły b y  
s top n iow e  k ro k i odprężen iow e, 
do k tó ry c h  należą  p ro po zyc je  
p o lsk ie  znane ja k o  P lan  R a ­
pack iego  i  ja k o  P la n  G o m u łk i.  
P o lska  je  n ad a l w  p e łn i pod- 

, trz y m u jc .
S P R Z Y J A Ł A B Y  te m u  ró w n ie ż  w y  

s u n ię ta  p rz e z  P o ls k ę  d w a  la ta  te ­
m u  w  O N Z  p r o p o z y c ja  z w o ła n ia  
k o n fe r e n c j i  n t .  b e z p ie c z e ń s tw a  i 
w s p ó łp r a c y  w  E u ro p ie . P r o p o z y c ja  
ta  s p o tk a ła  s ię  ze z ro z u m ie n ie m  w  
k o ła c h  r z ą d o w y c h  i  p o z a rz ą d o w y c h  
w ie lu  k r a jó w  e u r o p e js k ic h .  W  to k u  
r o z m ó w  p rz e p ro w a d z o n y c h  p rz e z  
P o ls k ę  n a  r ó ż n y c h  s z c z e b la c h  i p r z y  
r ó ż n y c h  o k a z ja c h  w y s u n ię to  sze re g  
k o n s t r u k t y w n y c h  s u g e s t ii  d o ty c z ą ­
c y c h  ta k ie j  k o n fe r e n c j i .  Z a c h ę c o n a  
d o ty c h c z a s o w y m i w y n ik a m i  P o ls k a  
z a m ie rz a  k o n ty n u o w a ć  k o n s u l ta c je  
n a  te n  te m a t.

S ta r a n n ie  p rz y g o to w a n a  k o n fe ­
r e n c ja  e u ro p e js k a  p o w in n a  z a ją ć  
s ię p rz e d e  w s z y s tk im  z a g a d n ie n ia m i 
b e z p ie c z e ń s tw a . P o ro z u m ie n ie  os ią g  
n ię te  n a  k o n fe r e n c j i  m o g ło b y  z n a ­
leźć  w y ra z  m . in .  w  d e k la r a c j i  o 
w s p ó łp r a c y  w  s p ra w ie  u t r z y m a n ia  
i u m o c n ie n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  e u ro ­
p e js k ie g o . R ó w n o le g le  m o ż n a  b y  s ię  
z a ją ć  s p ra w a m i e k o n o m ic z n y m i,  n p . 
s to s u n k ie m  w z a je m n y m  i k o n ta k ta ­
m i m ię d z y  t r z e m a  is tn ie ją c y m i d z iś  
w E u ro p ie  u g r u p o w a n ia m i g o s p o d a r  
e z y m i,  a ta k ż e  p ro b le m a ty k ą  w z a ­
je m n y c h  s to s u n k ó w  n a u k o w o - te c h ­
n ic z n y c h  i  k u l t u r a ln y c h .

W IC E M IN IS T E R  W in ie w ie z  
ośw ia dczy ł d a le j, że proces za­
c ieśn ian ia  w s p ó łp ra c y  w s z y s t­
k ic h  p a ń s tw  E u ro p y  i  łagodze­
n ia  n ap ię c ia  u m o ż liw iłb y  —  ale 
dop ie ro  w  ko ń co w e j fa z ie  —  
za jęcie  się s p o rn y m i p ro b le m a ­
m i p o lity c z n y m i. R ozw iązan ie  
p ro b le m u  n ie m ie ck ie g o  m usi 
być  p odpo rządkow ane  sp ra w ie  
bezp ieczeństw a w  E u rop ie . R oz­
w ią za n ie  to  może n as tąp ić  je ­
d yn ie  poprzez zm n ie jszen ie  na ­
p ięc ia , zb liże n ie  obu p ańs tw  
n ie m ie c k ic h  i n o rm a liz a c ję  sto­
s u n k ó w  o g ó ln oe u rop e jsk ich . W ie  
lu  m ó w có w  w  debacie g e n e ra l­
n e j p o d trz y m a ło  tę  za sad n i­
czą tezę.

Ina cze j d z ia ła ją  k o ła  decydu ­
ją ce  dziś o p o lity c e  N R F . N a  
k o n s tru k ty w n e  p ro p o z y c je  i  su­
gestie  rozpoczęcia  procesu  n o r -

ieinicza u; O N Z
m a liz a c ji w  E u ro p ie  —  Bonn 
odp ow ia da  k a te g o ryczn ie : N IE .

M ów ca  w s k a z a ł następn ie , że 
p rzyczyn ą  n ap ię c ia  eu rop e jsk ie  
go n ie  je s t is tn ie n ie  d w u  
p ań s tw  n ie m ie ck ich . Ź ró d ła m i 
tego n ap ię c ia  są n a to m ia s t: rosz 
ezenia te ry to r ia ln e  N R F  wobec 
P o ls k i i  in n y c h  k ra jó w , rosz­
czenia  do g ra n ic  z 1937 r .; b oń - 
ska  p o li ty k a  w rog ośc i wobec 
N R D ; p ro k la m o w a n ie  przez 
N R F  a b s u rd a ln e j tezy, ja k o b y  
b y ła  ona je d y n y m  re p reze n ta n ­
tem  na rod u  n iem ie ck ieg o ; dąże­
n ie  N R F  do u z y s k a n ia  dostępu 
do b ro n i ją d ro w e j;  odradzan ie  
się w  N iem czech  zachodn ich  s il 
n e o h itle ro w s k ic h .

N a jw yższa  p o ra  —  o św ia d ­
c z y ł m ó w ca  —  o drzuc ić  w  E u ­
ro p ie  p o li ty k ę  z p ozyc ji s iły . 
I  to  czynam i, a n ie  s łow am i. 
C zekam y czynów .

Zaznacza jąc, że P o lska  udz ie ­
la  pełnego p op a rc ia  częśc iow ym  
k ro k o m  ro z b ro je n io w y m  i  od­
p rę że n io w ym  ró w n ie ż  w  in n y c h  
n iż  E u rop a  re g ion a ch  o raz  że 
p op ie ra  sp ra w ę  powszechnego 
i  c a łk o w ite g o  ro zb ro je n ia , w i ­
c e m in is te r W in ie w ie z  s tw ie r ­
d z ił, że p rzede  w s z y s tk im  n a le ­
ży  rozpocząć proces ro z b ro je n ia  
n uk le a rn eg o . Za n a jp iln ie js z ą , 
a jednocześn ie  n a jb a rd z ie j d o j­
rza łą  do ro z w ią z a n ia  uw ażam y 
sp raw ę  za w arc ia  powszechnego 
u k ła d u  o n ie rozp rze s trze n ia n iu  
b ro n i ją d ro w e j. W  ta k im  u k ła ­
dzie  n ie  p o w in n o  być żadnej 
lu k i,  k tó ra  p ozw a la ła by  na to  
aby poza m o c a rs tw a m i p os ia ­
d a ją c y m i i p a ń s tw a m i n ie  po­
s ia d a ją c y m i b ro n i n u k le a rn e j 
powrs ta ła  trze c ia  ka te g o ria  
państw ', k tó ra  m ia ła b y  dostęp 
do te j b ro n i i  m og ła  m ieć 
w p ły w  w  ra m a ch  so juszu, na 
je j  użyc ie .

W  im ie n iu  Rządu P R L  m ó w ­
ca za p e w n ił, że P olska  n ie  bę ­
dzie  szczędzić w y s iłk ó w , aby 
n ad a l w n o s ić  k o n s tru k ty w n y  
w k ła d  do ro z w ią z y w a n ia  p ro b ­
le m ó w  ro z b ro je n io w y c h . P o l­
ska w ró c i do s p ra w y  ro z b ro je ­
n ia  w  K o m ite c ie  P o lity c z n y m . 
T e j sp ra w ie  będzie  pośw ięco­
na je d n a  z re z o lu c ji, ja k ie  de­
le ga c ja  po lska  zam ie rza  w n ieść
—  o ile  o ko liczno śc i na to  po­
zw o lą  —  w  czasie X X I  sesji 
O N Z.

P o lska  n ic  podzie la  pog lądu
—  k o n ty n u o w a ł w ice m in . W i-  
n ie w ic z  —  ja k o b y  p o lityczn e  
n iep o w o dze n ia  O N Z  w y n ik a ły  
z b ra k u  z in s ty tu c jo n a liz o w a ­
n ych  fo rm  in te rw e n c ji O N Z  w  
spraw7y  m iędzyna rodow e . N ie  
w  s t ru k tu rz e  O N Z  lecz w  w a ­
ru n k a c h  ja k ie  się w y tw o rz y ły  
na św iec ie , t k w ią  ko rze n ie  k r y ­
zysu.

N a le ż y  s k o n c e n tr o w a ć  w y s i łk i  na 
p e łn e j r e a l iz a c j i  za ło ż e ń  K a r t y  N a ­
r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  n a  u rz e c z y ­
w is tn ie n iu  p o s tu la tu  u n iw e rs a ln o ś c i 
O N Z . N ie d o p u s z c z a n ie  do  O N Z  C h iń  
s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w e j  i to le r o w a ­
n ie  n ik o g o  i  n ic z e g o  n ie  re p re z e n ­
tu ją c e g o  p r z e d s ta w ic ie la  k l i k i  z T a j  
w a n u  o b ra ż a  w ie lk i  n a ró d  c h iń s k i,  
o b n iż a  a u to r y t e t  O N Z  i  z m n ie js z a  
s k u te c z n o ś ć  j e j  d z ia ła n ia .

J . W in ie w ie z  p o d k r e ś l i ł  n a s tę p n ie , 
że P o ls k a  w  p e łn i  p o p ie ra  z ło ż o n e  
w  r o k u  b ie ż ą c y m  p o d a n ie  N R D  o 
p r z y ję c ie  d o  O N Z . U w a ża  te ż , że 
k a ż d e  p a ń s tw o  p o w in n o  m ie ć  p ra ­
w o  u c z e s tn ic z e n ia  co n a jm n ie j  w  
c h a r a k te rz e  o b s e rw a to ra  w  p ra c a c h  
O N Z  i  j e j  o r g a n ó w ; czas n a jw y ż ­
szy  z n ie ść  o g ra n ic z e n ia  u n ie m o ż li­
w ia ją c e  r e a liz a c ję  te g o  w y m o g u , z  
K a r t ą  N Z , z a k ła d a ją c ą  z a ka z  in g e ­
r e n c j i  w  s p r a w y  w e w n ę trz n e  in ­
n y c h  p a ń s tw , p o s z a n o w a n ie  p ra w a  
n a r o d ó w  d o  s a m o s ta n o w ie n ia , n ie  
da  s ię  r ó w n ie ż  p o g o d z ić  u t r z y m y w a  
n ie  s y s te m u  k o lo n ia ln e g o .  J e ś l i  s ię  
p o ło ż y  k r e s  n a ru s z e n io m  K a r y  N Z , 
c a ła  d y s k u s ja  n a d  z a g a d n ie n ie m  
tw o r z e n ia  ja k ie g o ś  n o w e g o  a p a ra tu  
O N Z , „ d l a  o c h r o n y  p o k o ju ”  —  s ta ­
n ie  s ię  b e z p rz e d m io to w a .

W  z a k o ń c z e n iu  m ó w c a  s tw ie r d z i ł ,  
że  P o ls k a  b ę d z ie  d z ia ła ć  n a  f o r u m  
O N Z  z g o d n ie  z n a s z y m  n ie z m ie n ­
n y m  p rz e k o n a n ie m  o w adze i  zn a ­
c z e n iu  O r g a n iz a c ji  N a ro d ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h , w  o p a r c iu  o p o d s ta w o ­
w e  z a ło ż e n ia  s w e j p o l i t y k i  z a g ra ­
n ic z n e j ,  w  s łu ż b ie  p o s tę p o w i, le p ­
sze j r - * y s z ło 5 c i  ś w ia ta , p o k o jo w e g o  
w s p ó ł is tn ie n ia  i  p o k o ju .

W  U B . T Y G O D N IU  w  n o w o o r le a ń  sk?m  p o r c ie  n a s tą p i ł  w y b u c h  ta n ­
k o w c a  w y p e łn io n e g o  p ły n n y m  t le n e m , o lb r z y m i  s iu p  o g n ia  i d y m u  
u n o s z ą c y  s ię  n a d  M is s is ip i w id a ć  b y ło  z d z ie s ią tk ó w  k i lo m e t r ó w .  
W z d łu ż  n a d b rz e ż a , do  k tó re g o  p r z y c u m o w a n y  b y ł  ta n k o w ie c  s z a la ł o l ­
b r z y m i p o ż a r ,  z n is z c z o n y  z o s ta ł m a g a z y n  p o r to w y  i  s to c z n ia . W e d łu g  
w s tę p n y c h  o b l ic z e ń  s t r a t y  s ię g a ją  w ie lu  m il io n ó w  d o la r ó w .

N a  z d ję c iu :  s ta tk i  s tra ż a c k ie  (n a  p ie rw s z y m  p la n ie )  u s i łu ją  o p a n o ­
w a ć  p o ż a r  s z a le ją c y  w  p o rc ie .  (C A F  —  P h o to fa x )

Spotkania min. Gromyki
z Johnsonem i Ruskiem

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y ­
d en t JO H N S O N  w ró c i ł  w  po ­
n ie d z ia łe k  po p o łu d n iu  ze sw t-j 
pos iad łośc i w  Teksasie  i  w k r ó t  
ce po  ty m , o godz in ie  22 czasu 
w a rsza w sk ie go , p rz y ją ł M in i-

Iłowy silnik
„Syreny“

zdaje egzamin
K A T O W IC E  P A P . W y p r o d u k o w a ­

n y  w  ty m  r o k u  w  W y tw ó r n i  S p rz ę ­
tu  M e c h a n ic z n e g o  w  B ie ls k u - B ia łe j  
n o w y  t y p  s i ln ik a  s a m o c h o d o w e g o  
S—31 d o  „ S y r e n y ”  o d z n a c z a  s ię  d u ­
ż y m i w a lo ra m i e k s p lo a ta c y jn y m i i 
w y s o k ą  s p ra w n o ś c ią  te c h n ic z n ą . O- 
c e n ę  tę  u z y s k a ł s i ln ik  S—31 n a  b a r ­
d z o  t r u d n y m  e g z a m in ie  — o g ó ln o ­
p o ls k im  r a jd z ie  s a m o c h o d o w y m  w  
W iś le  p o d  k o n ie c  w rz e ś n ia  b r .  Z m o  
d e rn iz o w a n a  „ S y r e n a — 104”  z n o ­
w y m  s i ln ik ie m ,  p ro w a d z o n a  p rz e z  
p r a c o w n ik a  F S O  n a  Ż e r a n iu  —  zd o ­
b y ła  I I  m ie js c e .

N o w y  3 - c y ł in d ro w y ,  c h ło d z o n y  w o  
d ą  s i ln ik  S—31, o  m o c y  40 K M  i  
p o je m n o ś c i o k .  843 c m  sześć, c h a ­
r a k te r y z u je  s ię  b a rd z o  d o b r y m  z ry  
w e m  i  z n a c z n ie  m n ie js z y m  z u ż y ­
c ie m  p a l iw a  n iż  n p . „ W a r t b u r g ” . 
P r z y  s z y b k o ś c i 80 k m  n a  g o d z in ę  
z u ż y w a  b o w ie m  o k . 8 l i t r ó w  b e n z y  
n y  n a  100 k m . O b lic z o n o , że  ty lk o  
p rz e z  z m n ie js z e n ie  z u ż y c ia  p a l iw a  
k o s z ty  e k s p lo a ta c y jn e  są o  o k . 12 
p r ^ c .  m n ie js z e  w  p o r ó w n a n iu  z ilo ś  
c ią  p a l iw a  ja k ą  z u ż y w a  s i ln ik ,  
„ W a r t b u r g a ” .
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Wandzie
Cieślakowel
w y ra z y  g łębokiego  

w spó łczuc ia

z pow o d u  ś m ie rc i O jca

sk ła da  zespół 
„K U R IE R A  

S Z C Z E C IŃ S K IE G O ”

s tra  S p ra w  Z a g ra n iczn ych  
ZSRR, A n d r ie ja  G R O M Y K Ę , 
k tó r y  p rze b yw a  w  W aszyn g to ­
n ie  ju ż  od dw óch  d n i, o d b y w a  
iąc  k o nsu ltac je .

W  późnych  godz inach  w ie ­
czo rn ych  o d b y ło  się sp o tka n ie  
m iędzy se kre ta rze m  s tanu  U S A , 
D. R U S K IE M  i m in is tre m  G ro -  
m yką .

Po sp o tk a n ia , odp ow ia da ją c  
na p y ta n ia  ko re spo nd e ntó w , A. 
A . G ro m y k o  o św ia dczy ł: „O m a  
w ia liś m y  k i lk a  zagadn ień , a w  
ty m  —  kw e s tię  n ierozpow szech  
n ia n ia  b ro n i n u k le a rn e j.  P ro ­
b lem  p rz e d s ta w ia  s ię  ta k , że 
oba k ra je  —  S ta n y  Z je d no czo ­
ne i  Z w ią z e k  R a d z ie ck i z a in te ­
resow ane są w  o s iągn ięc iu  po­
ro z u m ie n ia , k tó re  p rz y c z y n iło ­
b y  się do z a w a rc ia  m ięd zyna ­
rodow ego u k ła d u  w  te j s p ra ­
w ie ” . G ro m y k o  doda ł, że w y ­
m iana  p og lą dó w  będzie  k o n ty ­
nuow ana .

Nominacje 
na generałów

W A R S Z A W A  P A P . W  B e l­
w ederze  o d b y ła  się w  p en iedz ia  
le k  u roczystość w ręcze n ia  no ­
m in a c ji now o  m ia n o w a n y m  
przez Radę P ań s tw a  genera łom  
Lud ow eg o  W o js k a  P o lsk iego . 
W ręczen ia  n o m in a c ji d oko na ł 
p rze w od n iczący  R ady P ań s tw a  
E d w a rd  O C H A B .

„liilgarea©6*
schodzą Jeż z taśmy

S O F IA  P A P . W e d łu g  In fo r m a c U  
T a n ju g a ,  w  B u łg a r i i  z o s ta ły  ju ż  
z m o n to w a n e  p ie rw s z e  s a m o c h o d y  
n a  l i c e n c j i  „ R e n a u l t ” . O t r z y m a ły  
on e  n a z w ę  „ B u lg a r e n o ” . N a  m o c y  
o s ta tn io  z a w a r te g o  u k ła d u ,  d o  k o ń  
ca 1970 r .  B u łg a r ia  w y p r o d u k u je  
10 ty s .  ty c h  s a m o c h o d ó w .
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Uchwala Kongresu Kultury Polskiej
My , p r a c o w n i c y  k u l ­

t u r y  P O L S K IE J , zebra  -  
. i i  na K o n g re s ie  z w o ła ­

n y m  -.v ty s ią c le c ie  nasze j p a ń ­
s tw o w o śc i, s k ła d a m y  h o łd  po­
k o le n io m  P o la k ó w , ś w ia t ły m  
tra d y c jo m  i w ie lk im  duchom , 
k tó r y m  zaw dz ięczam y nasz w ie  
lo  w ie k o w y  d o rob ek . K ła n ia m y  
s ię  n is k o  ly m , k tó rz y  b e z im ie n ­
n ie ,  tw a rd ą  p ra cą  tw o r z y l i  m a ­
te r ia ln e  k s z ta łty  P o ls k i,  tw ó r ­
com  je j  m o w y , je j  m y ś li,  je j 
dob rego  im ie n ia . W e w d z ię cz ­
n e j p a m ię c i z a c h o w u je m y  p rze 
de w szysU d m  tyc h , k tó rz y  k u i 
tu rę  naszego n a ro d u  z w ią z a li z 
id e a ła m i postępu  i  s p ra w ie d li­
w o ś c i spo łecznej, z w a lk ą  o 
n iep o d leg ło ść , o w o ln ość  —  w a­
szą i  naszą.

K u l tu r a  p o lska  w  p o m n ik a c h  
życ ia  i s z tu s i n aszych  p ra o jc ó w  
nad  W is łą , O d rą  i B a łty k ie m , 
w  ro z k w ic ie  doby renesansu 
i  o św ie cen ia , w  w y z w o le ń c z y c h  
p o ry w a c h  ro m a n ty z m u , aż no 
nasze czasy da ła  d ow o d y  w ie l­
k ie j  ż yw o tn o śc i i s iły  d uch o ­
w e j. P rz e trw a ła  b urze  d z ie jow e  
i  czasy u p a d k u  k ra ju .  B y ła  ta r  
czą n a ro d u  w  c ią gu  b lis k o  p ó i-  
lo ra w ie k o w e j n ie w o li.  W y t r z y ­
m a ła  p róbę  na jc ięższą  w  h i t le ­
ro w s k ic h  czasach p o g a rd y .

P o ls k a  L u d o w a , ja k a  w y ło n i­
ła  s ię  z w a lk i,  k r w i  i c ie rp ie ń  
n a ro d u , z p o ls k o -ra d z ie c k ie g o  
b ra te rs tw a  b ro n i,  ze z w y c ię ­
s tw a  a n ty h it le ro w s k ie j k o a lic j i  
—  s tw o rz y ła  w  n o w y c h  s p ra ­
w ie d liw y c h  fo rm a c h  u s tro jo ­
w y c h  t rw a łe  p o d w a lin y  ro z w o ­
ju  k u ltu r y  n a ro d o w e j. P o  raz 
p ie rw s z y  w  d z ie ja ch  naszycn 
k u ltu r a  p rze s ta ła  być  w ła s n o ­
ścią u p rz y w ile jo w a n e j m n ie j­
szości spo łeczeństw a, 3 s ta ła  
s ię  s łu żeb n icą  lu d u . Po raz 
p ie rw s z y  w  d z ie ja ch  Polska  
d a ła  je d n a k o w e  m o ż liw o ś c i 
w s z y s tk im  s w o im  có rko m  i s y ­
nom . N ie  m a w  Polsce d z is ie j­
sze j lu d z i zbędnych , n iep o trzeb  
n y c h , lu d z i,  k tó rz y  n ie  m ie lib y  
ch leb a  i  p ra c y . Z l ik w id o w a liś ­
m y  p lagę  nasze j p rze sz łośc i — 
n iep iśm ien n ość . Z n ie ś liś m y  b a ­
r ie ry  k u ltu r y ,  k tó re  o d g ra d z a ­
ły  e litę  spo łeczeństw a od jego 
w a rs tw  lu d o w y c h . Z b u d o w a liś ­
m y  system  pow szechne j o ś w ia ­
ty  i  o tw o rz y liś m y  szeroko  b ra ­
m y  u cze ln i. F o lska , k ra j na 
d o ro b k u , s ta ła  się k ra je m  bo­
g a ty m  w  in te lig e n c ję , w  lu d z i 
w y k s z ta łc o n y c h , a m b itn y c h , ro ­
z u m ie ją c y c h  sw ą społeczną i  pa 
t r io  ty  c zn ą odp ow ie  d z ia ł no  ść.
L u d  s ta ł s ię  narodem .

N o w a  P o lska , k tó ra  w y ro ­
k ie m  s p ra w ie d liw o ś c i d z ie jo ­
w e j p o w ró c iła  na z iem ie  p rzó d  
k ó w , do sw ych  h is to ry c z n y c h , 
e tn ic z n y c h  g ra n ic  — zdobyta  
p o d s ta w y  d ia  o db ud o w y  p e łne  i 
je d n o śc i s w o je j k u ltu r y .  Na 
ty c h  obszarach, m im o  w ie k ó w  
g e rm a n iz a c ji, po lskość  p rz e ­
trw a ła  i  w  h is to ry c z n y c h  p a ­
m ią tk a c h , k tó re  o taczam y op ie ­
k ą  i  sza cun k ie m , i w  społecz - 
nościach m ie jsco w ych , k tó re  są 
n a szym i ro d z o n y m i b ra ć m i 
W ie le  rze te lnego  w y s iłk u  w ło ­
ż y liś m y  w  o dbudow ę  i n o w o ­
czesne w yposażenie  ty c h  ziem. 
D z iś  W ro c ła w  i O po le , Szczecin 
1 O ls z ty n  — p ra s ta re  nasze sic 
d z ib y  —  i F o ls k a  to  na  p o w ró t 
je d n o . Dziś  z ie m ie  te to  te ren y  
n a jżyw szego  ru c h u  społeczno- 
k u ltu ra ln e g o , to  p rężne  o ś ro d k i 
a r ty s ty c z n e , w y b itn e  ce n tra  
n a u k i,  uczestn iczące w  tw o rz e ­
n iu  k u l tu r y  n a ro d o w e j. D o ln y  
Ś ląsk  i R la zu ry , Z ie m ia  L u b u ­
ska  i P om orze  Z a cho d n ie  s ta ły  
się ró w n ie ż  d uch ow ą  o jczyzną  
P o la k ó w .

W ie lk ie  a m b ic je  i  n ad z ie je  łą 
czyrny z ro z w o je m  n a u k i i sztu  
k i  —  ty c h  d w u  s k rz y d e ł, k tó re  
d ź w ig a ją  k u ltu r ę  n arod ow ą. 
S o c ja liz m  s tw a rz a  ty m  d z ie d z i­
n om  n a jb a rd z ie j s p rz y ja ją c e  
w a ru n k i.  N ig d y  jeszcze w  p o l­

s k ie j nauce n ie  p ra c o w a ło  ty le  
u m y s łó w , n ig d y  n ie  ro ia iy  one 
tak  w ie lk ie g o  p o la  d z ia ła n ia  w  
gospodarce  n a ro d o w e j, w  p la ­
n o w a n iu  p rzysz ło śc i, w  s łu żb ie  
cz ło w ie k a  p ra cy . N ig d y  też 
tw ó rczość  a rty s ty c z n a  n ie  d o ­
c ie ra ła  ta k  g łęb o ko  do n a jd a l­
szych z a k ą tk ó w  k ra ju ,  do  ta k  
sze rok iego  a u d y to r iu m , ja k  d z i 
s ia j.  P o lscy  n a u k o w c y  i a rty ś c i 
w  w ig lu  dz ied z in a ch  w ło ż y l i  n ie  
m a ło  t ru d u  i  ta le n tu  w  tw o rz e ­
n ie  n o w e j k u l tu r y ,  k u l tu r y  w y ­
ra s ta ją c e j z t ra d y c j i n a ro d o ­
w y c h , o tw a r te j na zdobycze 
ś w ia to w e  i  cze rp iące j n a tc h n ie ­
n ie  z s o c ja lis ty c z n y c h  fo rm  ż y ­
c ia  społecznego.

M y , z e b ra n i na K on g res ie  
tw ó rc y  k u ltu r y ,  ś w ia d o m i je ­
s teśm y, ja k  w ie le  od nas w s z y ­
s tk ic h  oczeku je  spo łeczeństw o 
p o lsk ie . P ra g n ie m y  by tw ó r ­
czość nasza b y ła  w s p ó łm ie rn a  
z o fia rn y m  tru d e m  naszego na ­
ro d u , by d os ta rcza ła  d z ie ł p ięk  
n ych  i p rz e n ik n ię ty c h  h iunan.fr 
m em , by d a w a ła  o pa rc ie  lu ­
dz iom , k tó rz y  śm ia ło  m ie rzą  
s iły  na z a m ia ry , b u d o w n iczym  
s o c ja liz m u  w  n aszym  k ra ju .

P o lska  L u d o w a , P o lska  lu d z i 
p ra c u ją c y c h , p om naża jąc  pa ten  
c ja ł  e kon om iczn y , przeznacza 
w ie lk ie  ś ro d k i na o ś w ia tę  i  k u l 
tu rę . P rz y w ra c a m y  te ra ź n ie j­
szości p o m n ik i nasze j p ra d a w ­
n e j c y w il iz a c j i,  w y d o b y w a m y  
p a m ią tk i,  ja k ie  zg ro m ad z iła  
nasza z ie m ia  i w z n o s im y  — 
idąc  za m a rz e n ie m  Ż e ro m s k ie ­
go —  tys ią ce  s z k ó ł na nasze 
tys ią c lec ie . Za p rzęg am y n o w o ­
czesną te c h n ik ę  do dz ie ła  k u l ­
tu ry  pow szechne j. W y k o rz y s tu ­
je m y  ja k  n a jp e łn ie j te now e 
moce w spółczesne j k u ltu r y .  N ie  
t rw o ń m y  żadnego grosza spo ­
łecznego, łó żm y go w  sposób 
n a jb a rd z ie j ce low y i  tw ó rc z y . 
U ru c h a m ia jm y  w s z e lk ie  re z e r­
w y , k tó re  p ozw o lą  w ię c e j b u ­
dow ać t rw a ły c h  w a rto ś c i n a ­
sze j k u ltu r y .

M y, re p re z e n ta n c i f ro n tu  u - 
pow sze ch n ian ia  k u ltu r y ,  z d a je ­
m y  sobie spraw ę, że w  ro z ­
s trz y g a ją c e j m ie rze  pow o d zen ie  
naszego w ie lk ie g o  d z ie ła  za le ­
ży od e n e rg ii i  in ic ja ty w y  ogó­
łu  dz ia łaczy  k u ltu ra ln y c h .  
O g rom  p ięknego  w y s iłk u  k ry je  
się w  d o tych czaso w ym  d o ro b ­
ku  p ra c o w n ik ó w  nasze j k u l tu r y  
— n a u c z y c ie li, b ib l io te k a rz y , 
d z ia łaczy  s tow arzyszeń  społecz 
n o -k u ltu ra ln y c h ,  z w ią z k ó w  m łc  
dz ieży  —  p ra c u ją c y c h  o fia rn ie , 
często w  t ru d n y c h  w a ru n k a c h  
u sam ych  p od s taw  naszego ż y ­
c ia  k u ltu ra ln e g o . N ie  szczędź­
m y  s i l  i  n a jle p s z e j w o li w  
d z ia ła n iu  na rzecz pow szechne j 
k u ltu r y  w  Polsce, na rzecz 
podnoszenia  p oz io m u  k u l t u r a l ­
nego w s z y s tk ic h  re g io n ó w  k ra ­
ju .  K s z ta łtu jm y  k u ltu rę  sze ro ­
k ic h  mas, godną P o ls k i s o c ja ­
lis ty c z n e j.

S ilą  s o c ja liz m u  je s t to, że 
ma on na uwadze n ie ty lk o  
zn ies ien ie  k rz y w d y  spo łecznej, 
n ie ty lk o  zabezpieczenie  dos ta t 
n ic h  i  g od nych  w a ru n k ó w  egzy 
s te n c ji lu d z k ie j,  lecz s tw o rz e ­
n ie p e łn e j w sze chs tron n ie  ro z ­
w in ię te j osobowości, W  poczu ­
c iu  nasze j odp ow ie dz ia ln ośc i 
będz iem y czyn ić  w szys tko , aby 
za p e w n ić  ro z w ó j k u l tu r y  spo­
łe czeń s tw a  i każdego je j  o b y ­
w a te la , odrzucać to , co w s te cz ­

ne I p rze ży te , co m o g łob y  nas
odda lać  od tego ce lu . C ze rp iąc 
 ̂ w ie lk ic h  t r a d y c j i  i re w o lu ­

c y jn y c h  w z o ró w  przeszłości, 
k s z ta łtu jm y  id e a ły  nasze j k u l ­
tu r y  w  ś m ia ły m  p la n ie  p rz y ­
szłości.

L os  n a ro d u  i  los je go  k u l t u ­
ry  są n ie ro z e rw a ln ie  ze sobą 
zw iązane . K u l tu ra  p o ls k a  je s t 
I będzie  m o cn ym  w ią z a n ie m  
z a ró w no  m ię d z y  d a w n y m i i 
o be cnym i la ty ,  ja k  m ięd zy  te ­
ra źn ie jszośc ią  i  p rzysz ło śc ią  na 
szego n a rod u . P ra c o w n ic y  k u l ­
tu r y  p o ls k ie j czu ją  s ię  do głę 
b i s o lid a rn i z a m b itn y m i i  d a ­
le k o w z ro c z n y m i ce la m i, ja k ie  
s ta w ia  p rze d  n aszym  n arod em  
P o lska  Z jednoczona  P a r t ia  R o ­
bo tn icza , w s p ó łd z ia ła ją c e  z n ią  
s tro n n ic tw a  p o lity c z n e , cały 
F ro n t  Je dn ośc i N a ro d u . K o n ­
gres d a ł te j s o lid a rn o ś c i w y ­
m o w n y  w y ra z .

T rz y d n io w e  o b ra d y  naszego 
K on g resu , k tó r y m  to w a rz y s z y ­
ło  ta k  w ie lk ie  za in te re sow an ie  
spo łeczeństw a, d o k o n a ły  p rz e ­
g lą d u  naszych h is to ry c z n y c h  
os iągn ięć, n a k re ś li ły  k ie ru m c i 
ro z w o ju , z g ro m a d z iły  bogac tw o  
w n io s k ó w , p o s tu la tó w  i  in ic ja ­
ty w . K on g res  K u l tu r y  P o ls k ie j 
zw raca  się  do M in is te rs tw a  
K u l tu r y  i  S z tu k i o ra z  do w s z y ­
s tk ic h  in s ty tu c j i  p a ń s tw o w y c h  
i spo łecznych  o ja k  n a js u m ie n ­
n ie jsze  p rz e s tu d io w a n ie  m a te ­
r ia łó w  K on g resu , o w p ro w a d z ę  
n ie  w  życ ie  w szys tk ie go , co w  
naszych p o s tu la ta c h  je s t re a lne  
i  cenne. Szczegó ln ie  zo bo w ią zu ­
je m y  n ow o  p ow o ła n ą  R adę K u i 
tu ry ,  by za p od s taw ę  swego 
d z ia ła n ia  p rz y ję ła  te n  duży  ła  ­
d un ek  m y ś li i  p ro je k tó w , ja k i  
p rz y n io s ły  nasze ob rad y .

K o n g re s  K u l tu r y  P o ls k ie j p o ­
z d ra w ia  gorąc-o ca ły  n a ró d , je ­
go k la sę  ro b o tn iczą , ch łop ó w , 
lu d z i na w s z y s tk ic h  p o s te ru n ­
ka ch  p ra c y  w  n aszym  k ra ju ,  
tw o rz ą c y c h  pow sze d n im  w y s i ł ­
k ie m  je go  ju t r o .  P o z d ra w ia m y  
se rdeczn ie  ro d a k ó w , ro zs ia nycn  
po c a ły m  św iec ie , k tó rz y  z k ra  
je m  o jc z y s ty m  c zu ją  s ię  z w ią ­
za n i i  p ra gn ą  je go  p o m y ś ln o ­
ści.

K on g res  K u l tu r y  P o ls k ie j 
p o z d ra w ia  tw ó rc ó w  i  p ra c o w ­
n ik ó w  k u l t u r y  w e w s z y s tk ic h  
k ra ja c h  ś w ia ta , k tó rz y  p o m n a ­
ż a ją  h u m a n is ty c z n y , pos tępow y 
d o rob ek  lu d z k o ś c i, p ra c u ją  d la  
d ob ra  c z ło w ie k a , d la  sp ra w y  
p o k o ju . P rz e s y ła m y  gorące  u - 
czuc ia  b ra te rs tw a  p rz y ja c io ło m  
w  k ra ja c h  s o c ja lis ty c z n y c h . W y 
ra z y  w d z ię czno śc i k ie ru je m y  
do co raz  lic z n ie js z y c h  m iło ś n i­
k ó w  i  s z e rz y c ie li k u l t u r y  p o l­
s k ie j w ś ró d  in n y c h  n a ro d ó w .

W  d o n io s ły m  d la  k u l t u r y  p o i 
s k ie j m om encie  m y ś l nasza —  
z w y k łą  k o le ją  rzeczy —  z w ra ­
ca się k u  m ło d e m u  p o k o le n iu . 
P o lska  L u d o w a  je s t  k ra je m

m ło d y m  i  k ra je m  m ło d y c h . 
N aszym  następcom  i  sp ad ko ­
b ie rc o m  s tw a rz a m y  w a ru n k i,  
ja k ie  n ie  b y ły ' u dz ia łe m  ża dn e ­
go z p op rze dn ich  poko le ń . R a ­
zem w c h o d z im y  w  d ru g ie  t y ­
s iąc lec ie  d z ie jó w . P a m ię ta jc ie , 
że to , czego n ie  zdo ła m y  lu b  
n ie  p o tra f im y  dokonać m y  —  
pozostan ie  zadan iem  w aszym . 
Jesteśm y p rz e k o n a n i, że zada ­
n ia  tc  sp e łn ic ie , w zbogaca jąc  je  
o w ła s n e  p ro je k ty  i m a rze n ia .

N ie  tra ć c ie  z oczu d o ś w ia d - 
czeń i  n au k  p ie rw sze go  p o l­
sk iego  ty s ią c le c ia , n ie  za po m i­
n a jc ie  o czynach, ideach  i a m ­
b ic ja c h  p o k o le n ia , k tó re  d oko ­
n a ło  w ie lk ie g o  so c ja lis tyczne g o  
z w ro tu  w  d z ie ja ch  P o ls k i.

N ie ch  p rzysz ło ść  będzie  d la  
k u l t u r y  p o ls k ie j epoką  p ię k n e ­
go ro z k w itu .

W arszaw a ,
9 p a ź d z ie rn ik a  1966 r.

Apel w obronie 
narodu wietnamskiego
K ongres K u l tu r y  P o ls k ie j uw aża  za ś w ię ty  o bow iązek  

p rz y łą c z y ć  s w ó j g łos do b iegnące j p rzez  P o lskę  
i  ś w ia t f a l i  p ro te s tó w  p rz e c iw  a g re s ji S ta n ó w  Z je d ­

noczonych  A m e ry k i P ó łn o cn e j w  W ie tn a m ie .

N ie lu d z k ie  p ra k ty k i  s tosow ane  p rzez  im p e r ia liz m  am e­
ry k a ń s k i w  W ie tn a m ie  p rz y w o d z ą  nam , P o la k o m , na  p a ­
m ięć  b a rb a rz y ń s tw o  h it le ro w c ó w . D z ie ń  za d n ie m  z b ro j­
n y  w e  w s z y s tk o  co współczesna  te c h n ik a  d la  c e ló w  zn isz ­
czen ia  s tw o rz y ć  może, w  o k ru tn e j zac iek łośc i najeźdźca  
p a li  s z k o ły  i  p lo n y  p ó l ry ż o w y c h , s z p ita le  i  pagody, w  pe ­
rz y n ę  o braca  d o rob ek  n a ro d u . B o m b a m i i  n ap a lm e m  spo­
p ie la  i  r a n i d z iec i i  s ta rc ó w , c ó rk i i  syn ów  bohate rsk iego  
k ra ju .

N a ró d  w ie tn a m s k i b ro n i w a rto ś c i n a jw y ż s z y c h : s w o je j 
w o ln ośc i i  godności, p ra w a  do n ieza w is łeg o  b y tu , p o k o jo ­
w e j p ra c y , p ra w a  do sam odzie lnego  d e cyd o w a n ia  o w ła s ­
n y m  losie .

N a w e t n a jw ię k s z a  p o tęga  m i l i ta r n a  n ie  je s t  w  s tan ie  
w y d rz e ć  c z ło w ie k o w i ty c h  w a rto ś c i, c h yba  że w ra z  z  jego  
życ iem . E s k a la c ja  w o jn y  m oże d o p ro w a d z ić  do  w y p a le n ia  
z ie m i, lu d z i i  tego ,«co  t ru d e m  i  m y ś lą  zosta ło  s tw o rzone , 
może się  stać, os trzeg a m y, za rze w ie m  k o n f l ik tu  św ia tow ego .

Spod p o m n ik a  W a rs z a w s k ie j N ik e , z serca W a rsza w y , 
ta k  n ie d a w n o  m o rz a  g ru z ó w  i  ru in ,  a dz iś  m ia s ta  k w i t ­
nącego u ro dą , ze s to l ic y  P o ls k i L u d o w e j, m y , tw ó rc y  i  d z ia ­
łacze k u l t u r y  a p e lu je m y :

N ie c h a j w ró c i p o k ó j na  um ęczoną, w a lczą cą  z ie m ię  w ie t ­
nam ską.

D o m a ga m y się po ło że n ia  k re s u  w o jn ie .

Ż ą da m y w y c o fa n ia  in te rw e n c y jn y c h  w o js k  a m e ry k a ń ­
sk ich , u szanow an ia  su w e re n n e j w o li  n a ro d u  w ie tn a m s k ie g o .

P o k ó j na  św ie c ie , n a jw ię k s z e  d ob ro  lu d z k o ś c i —  je s t 
n ie p o d z ie ln y .

M y , uczes tn icy  K o n g re s u  K u l tu r y  P o ls k ie j,  a p e lu je m y  do 
lu d z i n a u k i i  s z tu k i ca łego ś w ia ta , do lu d z i m iłu ją c y c h  
d ob ro  i  p iękn o :

Ż ą d a jc ie  zap rzes ta n ia  w o jn y  w  W ie tn a m ie . B ro ń c ie  po ­
k o ju  n a ro d ó w . B ro ń c ie  k u ltu r y ,  c h ro ń c ie  d o ro b e k  m y ś li 
i  p ra c y  lu d z k ie j p rze d  zagładą.

N ie ch  n a ro d y  w sp ó łzaw o d n iczą  n ie  w  w y ś c ig u  z b ro je ń  
i d o s k o n a le n iu  ś ro d k ó w  zn iszczen ia , a le  w  postępach  do ­
s ta tk u , w  ro z k w ic ie  n a u k i i  s z tu k i.

W z y w a m y  w s z y s tk ic h  lu d z i d o b re j w o li  do pop a rc ia  
w a lk i n a ro d u  w ie tn a m s k ie g o  o je go  s łuszne  p ra w a  i  s p ra ­
w ie d liw e  ce le !

W  im ie n iu  p ra c o w n ik ó w  k u ltu r y ,  n a u k i i  o ś w ia ty , w  
im ie n iu  tw ó rc ó w  i  a r ty s tó w , w  im ie n iu  ca łe j in te lig e n c ji 
p o ls k ie j p rz e s y ła m y  w a lczą cem u  n a ro d o w i W ie tn a m u  go ­
rące p o z d ro w ie n ia  i  w y ra z y  b ra te rs k ie j so lid a rno śc i.

Na z d ję c iu  po  le w e j:  p rze  
m ó w ie n ie  p od sum ow u ją ce  
prace k o m is ji K o n g re s u  
K u l tu r y  P o ls k ie j w yg ła sza  
W in c e n ty  K ra s k o  —  k ie ­
ro w n ik  W y d z ia łu  K u l tu r y  
K C  P ZP R . Po p ra w e j:  ze-  
ora.?! o k la s k u ją  p rze m ow ie  
n ie  p od sum ow u ją ce  o b ra d y  
K on g resu .
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Czas po pracp  
po nauce

Dla  w ie lu  f i lm  ja p o ń s k i 
je s t b y ć  może ty lk o  
s y n on im e m  o kro pn ośc i. 
M o żn a  p rzec ież  p a trze ć  

na dość d ług ą  se kw en c ję  r y ­
tu a ln e g o  h a r a k ir i  w  zn a ­
nym u tw o rz e  K o b a y a s h i, n ie  
d os trze g a ją c  fe n o m e n a ln e j d y ­
s c y p lin y  a r ty s ty c z n e j,  m is trz ó w  
sk iego  w a rs z ta tu  i  ja k ż e  k la ­
ro w n e j k o m p o z y c ji tego a rc y ­
dz ie ła . T ru d n o  w p ra w d z ie  n ie  
zauw ażyć , że sceny d ra s ty c z ­
ne  p o ja w ia ją  s ię  w  o w y c h  o - 
b ra zach  n a g m in n ie ; ic h  d ra s ty  
czność lu b  n iesa m o w ito ść  w y ­
d a je  s ię  b yć  po tę go w a na  p rzez  
tw ó rc ó w  w  sposób za m ie rz o ­
ny. N ie k tó rz y  s k ło n n i są n a ­
w e t  o k re ś lić  te  p re d ysp o zyc je  
ja p o ń s k ic h  m is trz ó w  ja k o  n ie ­
lo ja ln o ś ć  w o be c w id za . P o d ­
czas s p e k ta k lu  k r y ją  o n i g ło ­
w y  w  d ło n ia ch , g dy  na e k ra n ie  
d z ie je  s ię  coś szokującego . 
Lecz  i  c i, do k tó r y c h  f i lm  p rze  
m a w ia  je d y n ie  w a rs tw ą  ane ­
gdo tyczną  lu b  ta c y , k tó r z y  n ie  
chcą czy n ie  p o tra f ią  w czu ć  
s ię  w  k l im a t  in n e j k u l t u r y  i  
in n e j m e n ta ln o ś c i —  m ó w ią  o 
ja p o ń s k ie j k in e m a to g ra f ii ,  że

je s t  a rty s ty c z n y m  fenom enem , 
że n ies ie  z sobą u rz e k a ją c e  acz 
su ro w e  p iękn o , że w zbogaca 
naszą w y o b ra ź n ię  i  w iedzę.

B o  c z y  m o ż n a  m ó w ić  o  p r z e ­
w r o tn y m  lu b  d e p r a w u ją c y m  w p ły ­
w ie  n a  p r z y k ła d  f i lm ó w  K u ro s a ­
w y ?

K a r m ie n i  „ m r o ż ą c y m i  k r e w  w  
ż y ła c h ”  s z la g ie r a m i „ Ś w ię te g o ”  i  
„ B a r o n a ”  d o r o ś l i  i  n a s to la t k i ,  a n i 
p o m y ś lą  o t y m ,  iż  o w e  i  im  p o ­
d o b n e  k r y m in a ły  są o k r o p n e ,  d r a ­
s ty c z n e . S k ą d ż e ! T o  p rz e c ie ż  w  
k o ń c u  je s t  z a b a w a , ś w ie tn a  z a b a ­
w a ,  d la  i l u  p o s ia d a c z y  te le w iz o r ó w ,  
je d y n a .  W  k r y m in a ła c h  c z y  w e -

k ro p n o ś c i. W a rto  p rz y  te j o k a ­
z j i  snuć ro z w a ż a n ia  o sp o łe ­
czn ym  ro z u m ie n iu  okro pn ośc i, 
n ie s a m o w ito ś c i, d ra s tyczn o śc i. 
N ie s a m o w ito ś ć  ja p o ń ska  je s t 
d la  nas n ie  do zn ies ien ia , je j 
p ró g  z b y t .w y s o k i d la  E u ro p e j­
czyka . N ie sa m o w itość  k r y m i­
n a łó w , w e s te rn ó w  i podobnych  
k a w a łk ó w  • z d re szczyk iem  
p rz y jm u je m y  za coś n a tu ra l­
nego, po p ro s tu  ta  n ie s a m o w i­
tość n ie  je s t ju ż  d la  nas n ie -  
sa m o w itośc ią . W łaśn ie , je s t 
t y lk o  d re szczyk iem .

S te rn a c h  w s z y s tk o  je s t  „ n a  n ib y ” . 
I  m o r d o b ic ie  i  a u to m a ty c z n e  m a j ­
c h r y  i  t r u c iz n a .

A  p o te m . I l u ż  n a ś la d o w c ó w  spo ­
t y k a m y  n a  co  d z ie ń ;  m ilu s iń s k ic h ,  
k tó r z y  w ła ś n ie  b a w ią  s ię  „ w  b a ­
r o n a ”  i  t y c h  s ta rs z y c h , k t ó r z y  z b y t  
p r e c y z y jn ie  k o n f r o n tu ją  s w ą  z a ­
c z e r p n ię tą  z  t e j  k la s y  f i lm ó w  w ie ­
d zę  z  n a m i,  k t ó r z y  n a  n a s  t r e n u ją .

Ja koż  n ie  s p o ty k a m y  na  ogó ł 
choćby n a s to la tk a , k tó r y  b y  u -  
d a w a ł s a m u ra ja  lu b  starszego 
o b y w a te la , us iłu jące g o  p op e ł­
n ić  h a r a k ir i  pod w p ły w e m  ja ­
poń sk ie go  f i lm u .

M a m y  za tem  d w a  ź ró d ła  o -

J e ś l i  n a w e t  z g o d z ić  s ię  z p e w n ą  
d ra s ty c z n o ś c ią  d z ie ł  ja p o ń s k ic h  t r u ­
d n o  n ie  s p o s trz e c , że k r w is te  s z la ­
g ie r y  o g lą d a n e  w  te le w iz j i  i  w  
k in a c h  m a ją  n a d  t y m i  p ie rw s z y m i 
tę  p rz e w a g ę , iż  je s t  ic h  n ie p o ró w ­
n a n ie  w ię c e j.  R o z m n o ż y ły  s ię  od  
p e w n e g o  cza su , j a k  g d y b y  c h c ia ły  
z re k o m p e n s o w a ć  ic h  b r a k  p rz e d ­
te m .

N ie  id z ie  p rz e c ie ż  o  r a d y k a ln ą  
e l im in a c ję .  W ia d o m o , w ie le  f i lm ó w ,  
p o w ie d z m y  n a jd e l ik a tn ie j  p r z y g o ­
d o w y c h ,  u k a z u je  w  k o ń c u  w a lk ę  
d o b re g o  ze z ły m ,  s p r a w ie d l iw e g o  z 
n ie s p r a w ie d l iw y m .  A le , w  z a le w ie  
te g o  t y p u  p r o d u k c j i  z d a rz a  s ię  n a ­
w e t  n a jp o rz ą d n ie js z y m  o b y w a te ­
lo m  k ło p o t  z w y s e le k c jo n o w a n ie m  
d o b ra  i z ła ,  u c z c iw o ś c i i  p o d ło ś c i.

N ie  z a m ie rza m  tu ta j p o s łu ­
g iw a ć  się s ta ty s ty k a m i p rz e ­
stępczości ( te j z życ ia ), n ie  p o ­
c iesza jące j w  k a ż d y m  raz ie . 
2 'nane są też p ow szechnie  f a ­
k ty ,  z k tó r y m i,  wobec ic h  p o w  
szechności n a jle p ie j n a w e t w y  
posażana, n a jle p ie j d z ia ła ją ca  
m i l ic ja  n ie  może się uporać. 
O b u rz a ją  się na to  w s zys tko  
o b yw a te le . W  re z u lta c ie  sam i 
s ta je m y  się a u to ra m i d z ia łań  
p rz e c iw s ta w n y c h : o b u rza m y
się, w a lc z y m y  ja k  to  się m ó w i, 
i  z d ru g ie j s tro n y  —  to le r u ­
je m y  owe „n ie w in n e ”  k r y m i-  
n a łk i.  A  p rzec ież choćby w  te j 
ilo śc i, w  ja k ie j o g lą d am y je  
a k tu a ln ie , s tan o w ią  dosta tecz 
n ie  su ge s tyw ną  masę dz ia ła  
jąeą . T rze b a  też u s trzec  się] 
s k ra jn o ś c i:  w y c o fa n ie  p ro d u k ­
c ji.  o k tó re j m o w a  n ie  w y e li-  
m in u je  a u to m a ty c z n ie  na p rz y  
k ła d  przestępczości.

Po p ro s tu , s p ró b u jm y  odpo ­
w ie d z ie ć  sobie na p y ta n ie : 
czym  je s t d la  nas o kropność  
groza. Co nas przeraża?  Czy 
z ręczn ie  z ro b ion a , „m ro żąca  
k re w  w  ż y ła c h ”  chała , czy fa  
scynu jące  dz ie ła  m is trz ó w  ja  
pońsk ich?  I  có je s t g ro źn ie jsze  
w  sw ych  społecznych  s k u t ­
kach?

M A R IU S Z

d y  m ieszka n iow e . N a  11984
książeczkach  nr.ie z k a n io w y c h  
o czeku ją cy  na  m ieszka n ie  zg ro  
m a d z ili ju ż  79 m in  z ło ty c h . W  
u b ie g ły m  ro k u  o te j porze m ie  
liś m y  ty lk o  4 083 ks iążeczk i 
m ieszka n iow e . G ro no  oszczę­
dza ją cych  na  m ieszka n ie  w y ­
d a tn ie  się z w ię k s z y ło , a c z k o l­
w ie k  w  te j fo rm ie  oszczędza­
n ia  s tanow czo  za m a 'o  uczest­
n iczy  m łod z ie ż  szczecińska d la  
k tó re j p rzec ież w  nas tę pn ym  
p ię c io le c iu  b ęd z ie m y budow ać 
m ieszka n ia .

—  Czy wszyscy posiadacze 
ty c h  ks iążeczek k o rz y s ta ją  z 
com ies ięczne j 5 0 -z ło to w e j p re ­
m i i p rz y s łu g u ją c e j ty m , k tó rz y  
oszczędzają poprzez s w ó j za ­
k ła d  p racy?

—  Z p re m ii te j k o rz y s ta  za­
le d w ie  13 proc. oszczędzają­
cych. W ie lu  zam ie rza  zg ro m a ­
dzić s w ó j w k ła d  szy b c ie j a n i­
że li w  c ią gu  4 la t ,  a w ię c  n ie  
sp e łn i w ym aganego  w a ru n k u  
czasowego, a b y  uzyskać p re ­
m ię  o k tó re j m owa.

—  L u d z ie  p rz e k o n u ją  się 
chyba, że w a r to  oszczędzać i 
je s t na co oszczędzać. G rono  
k lie n tó w  rośn ie , a le  ro sn ą  też 
k o le jk i p rzed  ka s a m i z a ró w n o  
w  P K O  ja k  i w  u rzędach  pocz­
to w y c h . T o  b u d z i n ie za d o w o le ­
nie.

P O P R A W A  s y tu a c ji r y n k o w e j je s t je d n y m  z p o d s ta w o w y c h  ce lów  nasze j p o l i ty k i go ­
sp od arcze j w7 n a jb liż s z y c h  la ta c h . Z a łożen ie  ta k ie  za w a rto  i  w  p ro je k c ie  u c h w a ły  s e jm o ­
w e j o N a ro d o w y m  P la n ie  G osp o da rczym  na la ta  1966— 70 i w  re fe ra c ie  p rze w od n iczące ­
go K o m is j i  P la n o w a n ia , p rz e d s ta w io n y m  n ie d a w n o  na k o m is ji se jm o w e j.

Z a d a n ia  p o p ra w y  s y tu a c ji r y n k o w e j n ie  są czym ś o d iz o lo w a n y m , lecz w y p ły w a ją  z 
k o n k re tn e j s y tu a c ji e k o n o m ic z n e j k ra ju .  W ia d o m o  pow szechn ie  ja k  bardzo  z m ie n iła  się 
w o s ta tn ich  la ta c h  o fe rta  naszego p rze m ys łu  w obec h a n d lu  i  k lie n ta .  W  zasadzie w  k a ż ­
d e j b ra n ż y , choć o czyw iśc ie  n ic  w  je d n a k o w y m  s to p n iu . M a m y  ta k ie  d z ia ły  p ro d u k c ji,  
gdzie  p e łne  nasycenie  pod w zg lędem  ilo śc io w ym - p rze ksz ta łca  się ju ż  w  ró w n o w a g ę  a so r­
ty m e n to w y , a le  są i  ta k ie , g dz ie  is tn ie je  jeszcze n ie d o s y t za op a trzen ia  ilośc iow ego  (np. 
d z ie w ia rs tw o , n ie k tó re  ro d z a je  o b u w ia , pew ne a r ty k u ły  z tw o rz y w  sz tucznych , czy sa­
m ochody).

Fu
W y s u w a  się  w ię c  gospoda r­

czy i  spo łeczny p o s tu la t, aby 
te n  f r o n t  w y ró w n a ć , aby 
ry n e k  w y tw ó rc y  m ó g ł s ię  c a ł­
k o w ic ie  p rz e k s z ta łc ić  w  ry n e k  
n a b y w c y . U zyska n ie  ta k ie g o  re  
z u lta tu  za leży od w ie lu  c z y n n i­
k ó w  i  o g n iw  gospodarczych . Do 
n a jw a ż n ie js z y c h  n a le ży  sama 
fa b ry k a  i  je j  pos taw a  wobec 
ry n k u  w e w n ę trzn e go , co z resz­
tą  w ią że  się i  z e k s p o rto w y m i 
a s p ira c ja m i z a k ła d u  p ro d u k c y j­
nego.

W  b ra n ż a c h , g d z ie  n ie  m a  je s z c z e  
p e łn e g o  p o k r y c ia  p o t r z e b  r y n k u  
p o d  w z g lę d e m  i lo ś c io w y m ,  p o d s ta ­
w o w y m  z a d a n ie m  b ę d z ie  g lo b a ln e  
z w ię k s z e n ie  p r o d u k c j i .  L is ta  ty c h  
b r a n ż  k u r c z y  s ię  je d n a k  s z y b k o . 
J e s t t o  p r z y  t y m  p ro c e s  s to s u n k o ­
w o  p r o s ty ,  z a le ż n y  w  g r u n c ie  r z e ­
c z y  o d  i lo ś c i  s u ro w c ó w , c z y  in n y c h  
m o ż liw o ś c i w y tw ó r c z y c h .  O g ro m n a  
n a to m ia s t  w ię k s z o ś ć  p r z e d s ię b io r s tw  
s ta n ie  p rz e d  b a r d z ie j  z ło ż o n y m  i 
t r u d n y m  p r o b le m e m  m o d y f ik a c j i  
s w o je j  o f e r t y  r y n k o w e j  w  c e lu  
le p s z e g o , b a r d z ie j  a d e k w a tn e g o  d o ­
s to s o w a n ia  j e j  d o  p o tr z e b , g u s tó w  
i  w y m a g a ń  k l ie n tó w .  I  z m ia n  za ­
c h o d z ą c y c h  w  t e j  d z ie d z in ie .

Ś w ia d o m ie  p o m ija m y  w  t y m  m ie j ­
scu  n ie z w y k le  w a ż n ą  k w e s t ię :  j a ­
k o ś ć  to w a r ó w .  U w a ż a m y  b o w ie m , 
że n a  o b e c n y m  e ta p ie  r o z w o ju  
s to s u n k ó w  r y n k o w y c h  w  n a s z y m  
k r a j u  p r z e s trz e g a n ie  te g o  w y m o g u  
p o w in n o  b y ć  d la  k a ż d e g o  z a k ła d u  
w a r u n k ie m  s in e  q u a  n o n  u t r z y m a ­
n ia  s ię  w  o r b ic ie  z a in te re s o w a ń  in ­
d y w id u a ln e g o  o d b io rc y .

Jednakże  w ła ś n ie  na  obec­
n y m  e ta p ie  k o r i iu n k tu ry  ry n k a  
w e w n ę trz n e g o  sam o p od n ies ie ­
n ie  ja k o ś c i zaczyna n ie  w y s ta r  
czać. Podczas teg o ro cznych  K ra  
jo w y c h  T a rg ó w  Je s ien n ych  p ro  
d uce nc i s tw ie rd z a li (n ie ra z  z 
n ie u k ry w a n y m  ża lem ), że te raz  
trz e b a  w y c h o d z ić  w obec k a n ­
d y d a ta  na nab yw cę  i  to  w ła ś n /c  
po  to , aby c h c ia ł on s ię  s tać 
n a b yw cą ) z zu pe łn ie  in n y m  t o - . 
w a re m . N ie  w y g o d n y m  d la  w y  
tw ó rc y , lecz w y g o d n y m  d ’ a  
k l ie n ta  i  p o s z u k iw a n y m  p rzez  
n iego .

W y d a je  się, iż  na czo ło  za­
in te re s o w a ń  spo łeczeństw a w y ­
s u w a ją  s ię  d w a  p od s taw o w e  
za ga dn ie n ia : fu n k c jo n a ln o ś ć  i  
ze w n ę trzn a  fo rm a , c z y li w y g lą d  
to w a ru .

J e ż e li  m a m y  w  P o ls c e  p ó ł to r a  m i­
l io n a  o d k u r z a c z y ,  t o  r ó w n o le g le  z 
u a k ty w n ia n ie m  c o ra z  t o  n o w y c h  
m o ż liw o ś c i z b y tu  (p rz e d e  w s z y s tk im  
w ie ś )  k o n ie c z n e  je s t  b a c z e n ie , a b y  
te n  s p rz ę t g o s p o d a rs tw a  d o m o w e ­
g o  b y ł  w  ty m ż e  g o s p o d a rs tw ie  j a k  
n a jb a r d z ie j  p r z y d a tn y .  Ż e b y  w ię c

K A S A  
APRAWDĘ POWSZECHNA

S T A Ł O  S IĘ  Z W Y C Z A J E M , —  Z d a je m y  sobie z  tego  s p ra  
że w  p a ź d z ie rn ik u  —  „M ie s ią -  w ę  i  d la te go  ro z w ó j p u n k tó w  
cu O szczędności”  ro z m a w ia m y  o b s łu g i je s t je d n y m  z b a rd z ie j 
z d y r. O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie - a b s o rb u ją c y c h  nas zadań. N a ­
go P K O  w  S zczecin ie  m g r Cz. s ta w ia m y  się  p rzede  w s z y s t- 
O L E J N IC Z A K IE M . k im  na ro z w ó j a je n c ji P K O  w

— P an ie  d y re k to rz e , ja k ie  za k ład a ch  p ra cy . O becn ie  je s t 
w y n ik i os iąg n ę liśm y  o s ta tn io  ic h  295, a  w  n a jb liż s z y c h  la -  
w  u p o w sze chn ia n iu  oszczędza- tach  za m ie rza m y  lic z b ę  tę  p o - 
n ia?  dw o ić ; To  b a rdzo  w yg o d n a  fo r -

......... po myciu, p ra es ,.»  o y c  maraemem, s ta .a  s.ę —  O d u b ie g łe g o  „M ie s ią c a  m a. Z a m ia s t iść  na  pocztę  czy
c z y  p o m a lo w a ć  m ie s z k a n ie . J e ż e li m inim um  w y m a g a ń ) .  P rz y  z a k u p ie  O szczędności”  lic z b a  ks iążeczek do P K O  m ożna p od ją ć  lu b

do nurkowania

p r z y  p o m o c y  o d k u rz a c z a  m o ż n a  b y -  m a ty c z n e j  ( w ir ó w k a  d a w n o  ju ż  
w y s u s z y ć  w ło s y  p o  m y c iu ,  p rz e s ta ła  b y ć  m a rz e n ie m , s ta ła  

m a lo w a ć  m ie s z k a n ie . J e ż e li m in im u m  w y m a g a ń ) .  P r z y  ż a k i 
j e s t  w  p o ls k ic h  d o m a c h  p r a w ie  lo d ó w e k  p a t r z y m y  m . in .  na  ic h  
c z te r y  m i l i o n y  p r a le k ,  to  n ic  d z iw -  w e w n ę tr z n e  „ u m e b lo w a n ie ”  (że b y  
r.e g o , że o b e c n i n a b y w c y  ż ą d a ją  z m ie ś c ić  j a k  n a jw ię c e j)  i  z u ż y c ie  
p r a lk i  w y ż s z e g o  rz ę d u , a u to m a -  p r ą d u .  Z e g a r e k  c h c e m y  m ie ć  k o -  
t y c z n e j ,  lu b  p r z y n a jm n ie j  p ó ia u to -  w ie c z n ie  n ie  t y l k o  p la s k i,  a le  w o - 
_________________ d o s z c z e ln y , w s tr z ą s o o d p o rn y  i  a n ­

t y  m a g n e ty c z n y .  S z u k a m y  u b r a n ia  
u s z y te g o  n ie  t y l k o  z d o b re g o  i  
ła d n e g o  m a te r ia łu ,  a le  s k ro jo n e g o  
m o d n ie  i  n o w o c z e ś n ie . P r z y  k u p n ie  
k o n s e r w y  o w ie le  b a r d z ie j  n iż  
p rz e d te m  z w ra c a m y  u w a g ę  n a  je j  
o p a k o w a n ie . I t p .

A k tu a ln y c h  p rz y k ła d ó w , i l u ­
s tru ją c y c h  pow yższą  tezę, m o ż­
na p rz y to c z y ć  tys iące. Is to ta  
s p ra w y  po lega  na u w y p u k le ­
n iu  w ię z i,  ja k a  zadzie rzga  s'ę 
co raz b a rd z ie j i  m o c n ie j m ię ­
dzy za k ła d e m  w y tw ó rc z y m  a 
lu d ź m i. A b y  tę  w ię ź  n a d a l u- 
m acn iać , aby p rzyc ią ga ć  k l ie n ­
tó w  do sw o ic h  w y ro b ó w , fa b rv  
ka  m u s i n auczyć się m yśleć 
k a te g o r ia m i p o trze b  ry n k o ­
w y c h , w y c z u w a ć  je , a w  m ia rę  
m o ż liw o ś c i n a w e t w yp rze dza ć . 
W  p rz e c iw n y m  w y p a d k u  n ie  
obędzie  s ię  bez ry n k o w y c h  p e - 
tu rb a c ji,  a n ie je d n a  fa b ry k a  
s ta n ie  p rze d  groźbą z m n ie js z e ­
n ia  p ro d u k c ji,  co m a ją  ju ż  na 
szczęście za sobą w y tw ó rc y  p ra  
le k , ro w e ró w  i  a p a ra tó w  ra d io ­
w y c h .

B O G U S Ł A W  R E IC H H A R T

Z a k ła d y  M e c h a n ik i  P r e c y z y j  
n e j w  O l iw ie ,  k tó r e  d o ty c h ­
cza s  z a jm o w a ły  s ię  p r o d u k c ją  
m . in .  k o m p a s ó w  o k r ę to w y c h  
i  w a g  a n a l i t y c z n y c h  w y p u ś c i­
ł y  n a  r y n e k  p ie rw s z ą  p a r t ię  
a p a r a tó w  d o  s w o b o d n e g o  n u r ­
k o w a n ia .  W ię k s z o ś ć  z n ic h  zo­
s ta ła  z a k u p io n a  p rz e z "  k o n t r a ­
h e n tó w  z a g r a n ic z n y c h ,  k t ó r z y  
w y k a z a l i  o g ro m n e  z a in te re s o ­
w a n ie .  Z a k ła d y  p r o d u k u ją  t r z y  
t y p y  a p a r a tó w  r ó ż n ią c y c h  s ię  
p o je m n o ś c ią  b u t l i  i  c ię ż a re m , 
m a ją c e  w  z w ią z k u  z ty m  ró ż ­
n e  z a s to s o w a n ie . N a jp o p u la r ­
n ie js z y m  d la  c e ló w  s p o r to w y c h  
i  t u r y s t y c z n y c h  je s t  t y p  P - l l  
z w a n y  „ E l f ” . M a  o n  b u t lę  z 
p o w ie t r z e m  s p rę ż o n y m , p o z w ą  
ła ją c y m  na  p rz e b y w a n ie  p o d  
w o d ą  o k o ło  1 g o d z in y .

N a  z d ję c iu :  p ie rw s z a  p a r t ia  
„ E l f ó w ” .

C A F  — K o s y c a rz

P K O  w  w o j. szczec ińsk im  w zro  w p ła c ić  p ien ią d ze  w  sw o im  
s ła  o 86,5 tys . sz tuk  a w k ła d y  za k ład z ie  p ra cy . N ieza leżn ie  
oszczędnościowe o 223,4 m i lio -  o :l tego p la n u je m y  o tw a rc ie  
na z ło tych . N a 521 tys. k s ią -  o d z ia lć w  P K O  w  P y rz y c a c h  i 
żeczkach P K O  je s t w ię c  obec- G o le n io w ie  o ra z  e k s p o z y tu r na 
n ie  1 m i l ia rd  577 m in . z ł. N a N ie b usze w ie  i  P ogodn ie  w  
d rodze  do pow szechności osz- Szczecin ie . Je d n a k  b ra k  o dpo- 
czędzania  z ro b iliś m y  w ię c  no- w ie d n ic h  pom ieszczeń opóźnia  
w y  p ow a żn y  k ro k . A k tu a ln ie  nam  re a liz a c ję  tego  za m ie rze - 
na  ka żdy  1 000 m ieszka ńcó w  r.ia . P onadto  lic z y m y , że b a r -  
p rzyp ad a  621 ks iążeczek a je -  d z ie j u pow szechn i s ię  sprzedaż 
szcze ro k  tem u  b y ło  ic h  519. bezg o tó w ko w a . W  P D T , w  sk le  
Pod ty m  w zg lędem  n ad a l u -  pach  E L D O M -u , D o m u  O d z ie - 
trz y m u je m y  się w  czo łów ce żo w ym  M H D , sk le pa ch  J u b i-  
k ra jb w e j.  le ra  i  Z U R iT -u  a  ta k ż e  w  n ie -

—  W z ro s t liczb y  ks iążeczek k tó ry c h  w ię k s z y c h  p la c ó w k a c h
je s t c h yba  d ow odem  tego, że h a n d lo w y c h  w  m ia s ta ch  p o w ia  
zw ię ksza  się k rą g  oszczędzają- to w y c h  m ożna n ab yw a ć  to w a - 
cych  a n ic  ty lk o  k o n ta  p e w n e j r y  re g u lu ją c  należność b ezpo- 
g ru p y  k lie n tó w ?  ś re d n io  z ks ią żeczk i P K O  bez

— E ezsprzecznie  ta k . choć p o d e jm o w a n ia  g o tó w k i,  
bardzo  w ie lu  szczecin ian  m a 
w ię c e j n iż  je dn ą  książeczkę , a 
w ie lu  je j  jeszcze n ie  posiada.

Z  o k a z ji „M ie s ią c a  Gszczę 
dnośc i”  P K O  za zw ycza j w p ro -

J a k ie  fo rm y  o n £ < d u n ia  w a d ra la  ja k ie ś  now ośc i. Czy i
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ro z w in ę ły  s ię  n a jb a rd z ie j?
—  N a jw ię k s z ą  te n d e n c ję  roz 

w o jo w ą  w y k a z u ją  w k ła d y  s k ła  
dane  na czas d łuższy , a w ię c  
w k ła d y  te rm in o w e  i  w ie lo le t­
n iego  oszczędzania, k tó re  są 
w y ż e j o p roce n to w a ne  w z g lę d ­
n ie  w yso ko  p re m io w a n e . B a r ­
dzo w y ra ź n ie  w z ro s ły  też  w k ła

w  ty m  ro k u  cze ka ją  nas ja k ie ś  
in no w a c je ?

—  S ta ło  s ię  to  ju ż  n ie m a l 
t ra d y c ją .  O tóż za rządzenie  
Prezesa R a dy  M in is t ró w ,  u -  
w z g lę d n ia ją c  życzen ia  oszczę­
d za ją cych , zo bo w ią zu je  P K O  
do ro z w in ię c ia  fo rm  o b ro tu  
bezgo tów kow ego , za pe w n i a ją -

-  cych  sz y b k ie  i  s p ra w n e  prze-: 
‘ p ro w a d z a n ie  ro z licze ń  p ie n ię ż ­
n ych  lu d n o ś c i. O d 1 lis to p a d a  
b r. w p ro w a d z im y  p rz y jm o w a ­
n ie  w  fo rm ie  g o tó w k o w e j i  w  
d rodze  o d p isó w  z  ks iążeczek 
P K O  w e  w s z y s tk ic h  o dd z ia ła ch  
i  a je n c ja c h  P K O  w p ła t  lu d n o ­
śc i za u s łu g i i  ś w ia d czen ia  o 
c h a ra k te rz e  pow szechnym  ja k  
o p ła ty  za n a je m  lo k a li,  ś w ia ­
t ło , gaz, te le fo n , w czasy, ubez­
p ieczen ia  i  r a ty  ORS. M o ż li­
w ość ro z lic z e n ia  ty c h  n a le żn o ­
śc i w  a je n c ja c h  P K O  będzie  
s ta n o w iła  w y ra ź n e  udogodnię-: 
n ia  d la  ś w ia ta  p ra cy .

—  P o z w o li P an , że z r a c j i
„M ie s ią c a  O szczędności”  będzie  
m y  życzyć  p ra c o w n ik o m  P K O  
zawsze z a d o w o lo n y c h  k lie n tó w . 
N ie  ty lk o  z r a c j i  p oka źnych  
w k ła d ó w  a le  s z y b k ie j i  s p ra w ­
n e j o b s łu g i w  kas ie . ^

R o z m a w ia ła : 

Hanna Ż Y W C Z A K



STRONA 5K

L E N IN G R A D . N o w a  w ie ż a  
te le w iz y jn a ,  s k ą d  —  za  p o ś re d  
n ic tw e m  s ta c j i  p r z e k a ź n ik o ­
w y c h  —  w  p rz e d d z ie ń  o b c h o ­
d ó w  5 0 - le c ia  w ła d z y  ra d z ie c ­
k ie j ,  r o z p o c z n ie  s ię  t r a n s m i to ­
w a n ie  p r o g r a m ó w  z c e n tr a ln e  
g o  s tu d ia  te le w iz y jn e g o  n a  P ó l  
w y se p  K o ls k i.

(C A F  —  T A S S )

Hadziefa w ZOO
W  m o s k ie w s k im  o g ro d z ie  z o o lo ­

g ic z n y m  p a n u je  ra d o ś ć . S p ro w a d z o  
n a  w io s n ą  z  L o n d y n u  p a n n a  C z i-  
C z i,  n ie d ź w ia d e k - p a n d a  p łc i  ż e ń ­
s k ie j  r a c z y ła  s ię  w re s z c ie  z a p r z y ­
ja ź n ić  ze  s w y m  „ n a rz e c z o n y m ” , 
n ie d ź w ia d k ie m  A n - A n .  J e s t w ię c  
n a d z ie ja ,  że p a ń s tw o  p a n d a  do cze  
k a ją  s ię  p o to m s tw a .

C z i-C z i i  A n - A n  są je d y n y m i  n a  
ś w ię c ie  m ie d ź -w ie d z iia m i p a n d a  ż y ją  
c y m i  w  o g ro d z ie  z o o lo g ic z n y m .

snącą k o n k u re n c ję  am e 
ry k a ń s k ą  na  s w o ich  ry n k a c h . 
O d zakoń czen ia  w o jn y ,  w  cza­
s ie  k tó r e j  w ie lu  u czonych  i  in ­
ż y n ie ró w  a n g ie ls k ic h  —  w y je ­
ch a ło  do U S A , b y  w s p ó ln ie  
p ra co w a ć  d la  z w y c ię s tw a  nad  
N ie m c a m i, tys ią ce  s p e c ja lis tó w  
a n g ie ls k ic h  o pu śc iło  Z je d n o czo ­
ne  K ró le s tw o  i  p rz e n io s ło  się 
do U S A .

E m ig ra c ji s p rz y ja  w s p ó ln o ta  
ję z y k o w a , w y s o k ie  p o b o ry , le ­
p ie j w yposażone  la b o ra to r ia  i  
w a ru n k i w  ogóle. L ic z b y  są 
je d n a k , je ż e li o in te re s y  b r y ­
ty js k ie  id z ie , co raz b a rd z ie j a - 
la rm u ją c e  —  ro czn a  k w o ta  tego 

u b y tk u  „s z a ry c h  k o m ó re k ”  się-

m m m

M e !  ro d z in y
Ja k  w y n ik a  z badań  p ro w a d z o n y c h  w  G łó w n y m  U rzęd z ie  

S ta ty s ty c z n y m , z zasadn iczych  z ja w is k  lu d n o ś c io w y c h , k tó re  
o b s e rw u je  s ię  obecn ie  w  Polsce na uw agę  z a s łu g u je  szybko  
p os tę pu ją ca  i  ra d y k a ln a  zm ian a  m o d e lu  ro d z in y . N ie za leżn ie  
od z ja w is k a  w y o d rę b n ia n ia  się z d a w n y c h  ro d z in  w ie lo p o k o ­
le n io w y c h  lu b  zw ią z a n y c h  w ę z ła m i dalszego p o k re w ie ń s tw a  —  
tz w . ro d z in  b io lo g iczn ych , s k ła d a ją c y c h  się ty lk o  z ro d z ic ó w  
i  w  zasadzie  n ie le tn ic h  dż iec i, w y s tę p u je  ró w n ie ż  z m n ie js z a ­
n ie  s ię  d z ie tn ośc i ro d z in .

S z e re g  c z y n n ik ó w ,  m ię d z y  in n y ­
m i  e k o n o m ic z n y c h  i  k u l t u r a ln y c h  
p o w o d u je , iż  w  ś w ia d o m o ś c i sp o ­
łe c z n e j c o ra z  b a r d z ie j  z d o b y w a  so ­
b ie  p r a w o  o b y w a te ls tw a  m o d e l ro ­
d z in y  m a łe j  s k ła d a ją c e j  s ię  z r o ­
d z ic ó w  i  1— 3 d z ie c i.

F a k t  te n  je s t  o  t y le  c h a r a k te r y ­
s ty c z n y ,  że  P o ls k a  w  o k re s ie  m ię ­
d z y w o je n n y m  i  p ie rw s z y c h  la ta c h  
p o  w o jn ie  n a le ż a ła  d o  k r a jó w  o 
s z y b k ie j  w y m ia n ie  p o k o le ń .  W y r a ­
ż a ło  s ię  to  w y s o k im  p o z io m e m  u r o ­
d z e ń  i  z g o n ó w , c h a r a k te ry s t y c z n y c h  
d la  k r a jó w  n ie r o z w in ię ty c h  g o s p o ­
d a rc z o .

Z a s a d n ic z a  z m ia n a  w  u k s z ta ł to ­
w a n iu  s ię  n o w e g o  m o d e lu  r o d z i­
n y  z n a jd u je  s w ó j w y r a z  w  s p a d k u  
p ło d n o ś c i k o b ie t ,  w  t y m  n a js i ln ie j  
w  m ia s ta c h . J e ś l i  w  la ta c h  1950/1951 
i  1955/1956 n a  100 k o b ie t  w  w ie k u  
r o z r o d c z y m  r o d z i ło  s ię  w  m ia s ta c h  
10, a n a  w s i p r a w ie  12 n ie m o w lą t ,  
t o  w  la ta c h  b ie ż ą c y c h  l ic z b a  ta  
w y n o s i w  m ia s ta c h  o k . 5,5 (a  w ię c  
je s t  p r a w ie  d w a  r a z y  m n ie js z a )  i 
na  w s i o k .  5 t j .  o  25 p r o c .  m n ie j -

N a jw ię k s z y  s p a d e k  p ło d n o ś c i w y ­
s tę p u je  w  s ta rs z y c h  g r u p a c h  w ie ­
k u .  O g ó ln ie  o b s e r w u je  s ię , że za 
o b n iż a n ie m  s ię  w ie k u  n o w o ż e ń c ó w  
p o s tę p u je  w c z e ś n ie js z e  n iż  p rz e d  
w o jn ą  ro d z e n ie  d z ie c i,  p r z y  c z y m

fanka czytania
pościeli

• le tn ia  A m e r y k a n k a  J a n e t  W a g -
, w s z e c h s t ro n n ie  u ta le n to w a n a  

( je s t  a k t o r k ą ,  p ia n is tk ą ,  a r c h it e k ­
te m  i  m a la r k ą ) ,  w y n a la z ła  n o w ą  
m e to d ę  u c z e n ia  d z ie c i c z y ta n ia  i 
r a c h u n k ó w .  P r o p o n u je  o n a  m ia ­
n o w ic ie  w y p r o d u k o w a n ie  s p e c ja l­
n e j  b ie l iz n y  p o ś c ie lo w e j,  n a  k t ó ­
r e j  b y ły b y  u m ie s z c z o n e  l i t e r y  a l ­
fa b e tu  i  l ic z b y .  W  te n  sp o s ó b  d z ie  
c i  u c z y ły b y  s ię  c z y ta ć , le ż ą c  w  
łó ż k u .  D la  d o r o s ły c h  p a n i  W a g n e r  
p r o p o n u je  b ie l iz n ę  p o ś c ie lo w ą  z 
l e k c ja m i  h i s t o r i i  i  ję z y k a  a n g ie l­
s k ie g o .

Wsperanieisiai Mtmd
B o g a ta  k o le k c ja  k s ią ż e k  p o ś w ię ­

c o n y c h  r o d z in ie  z a m o rd o w a n e g o  
p r e z y d e n ta  U S A , J o h n a  K e n n e ­
d y e g o  ( je s t  i c h  ju ż  d o ty c h c z a s  
200) p o w ię k s z y ła  s ię  o s ta tn io  o  n o  
w y  e g z e m p la rz .  W  L o n d y n ie  u k a  
z a ły  s ię  w s p o m n ie n ia  a n g ie ls k ie j  
g u w e r n a n t k i  M a u d  S h a w , k tó r a  
w  la ta c h  1957—1965 b y ła  w y c h o ­
w a w c z y n ią  m a łe j  K a r o l i n y  K e n n e ­
d y  i  j e j  b r a c is z k a  J o h n - J o h n a .  
K s ią ż k a  n o s i t y t u ł  „ N ia n ia  w  B ia  
ł y m  D o m u ” .

Snkisl
'dla pzÓB7 Speer

Z  o k a z j i  w y p u s z c z e n ia  n a  w o l ­
n o ść  b y łe g o  m in is t r a  z b r o je ń  h i t le  
r o w s k ie j  R ze szy , A lb e r ta  S p e e ra , 
k t ó r y  p rz e z  20 l a t  p r z e b y w a ł  w  w ię  
z ie n iu  S p a n d a u , b u r m is t r z  za c h ó d  
n ie g o  B e r l in a  W i l l y  B r a n d t  p r z e ­
s ła ł  je g o  c ó rc e  w ią z a n k ę  k w ia tó w  
w ra z  z g r a tu la c ja m i.  G e s t te n ,  k t ó  
r y  k ie r o w n ic t w o  S P D  u s i łu je  p rz e d  
s ta w ić  ja k o  c z y s to  p r y w a t n y  w y ­
w o ła ł  d u ż e  n ie z a d o w o le n ie  w  k o ­
ła c h  z a c h o d n io b e r l iń s k ic h  s o c ja l ­
d e m o k r a tó w .

S w a s t y k a

we Florencji
N a  ś c ia n a c h  1 p o r ta lu  s ły n n e j  f l o  

r e n c k ie j  g a le r i i  U f f i z i  n ie z n a n i 
s p r a w c y  w y m a lo w a l i  w  t y c h  
d n ia c h  o lb rz y m ie  s w a s ty k i  i  h a s ła  
fa s z y s to w s k ie ,  (m )

p o  u r o d z e n iu  Je d n e g o  lu b  d w o jg a  
a z ie c i k o b ie ty  ( lu b  m a łż o n k o w ie )  
w c z e ś n ie j r e z y g n u ją  ze s w o ic h  po ­
te n c ja ln y c h  m o ż liw o ś c i ro z ro d c z y c h .

G d y  w  p ie rw s z y c h  la ta c h  p o  w o j ­
n ie  n a p ły w  lu d z i m ło d y c h  ze w s i 
d o  m ia s t  * o r a z ‘ s i l n ie j  w y s tę p u ją c y  
w  m ia s ta c h  p ro c e s  r e k o m p e n s a ty  
p o w o je n n e j  s p o w o d o w a ły  z n a c z n e  
z n iw e lo w a n ie  r ó ż n ic y  m ię d z y  p ło d ­
n o ś c ią  k o b ie t  w  m ia s ta c h  i  n a  w s i, 
to  o b e c n ie  r o z p ię to ś ć  ta  p o g łę b ia  
s ię .

P o w y ż s z e  z ja w is k o  m a  d u że  z n a ­
c z e n ie  z  u w a g i n a  z b l iż a ją c e  s ię  
z r ó w n a n ie  l ic z b y  lu d n o ś c i m ia s t  i. 
w s i,  g d y ż  o  p ło d n o ś c i o g ó ln e j w  
r ó w n y m  s to p n iu  d e c y d u je  te ra z  
p ło d n o ś ć  w  m ia s ta c h  j a k  i  n a  w s i.

O  p e r s p e k ty w a c h  r o z w o ju  lu d n o ­
ś c i P o ls k i  ś w ia d c z y  w s p ó łc z y n n ik  
r e p r o d u k c j i  n e t to ,  k t ó r y  i n f o r m u ­
je  w  ja k im  s to p n iu  w s p ó łc z e ś n ie  
ż y ją c e  p o k o le n ie  k o b ie t  z a s tą p io n e  
z o s ta n ie  p rz e z  ic h  n a s tę p c z y n ie  — 
c ó r k i .  W s p ó łc z y n n ik  te n  r ó w n y  1,00 
o zn a c z a , że o b e c n ie  w y s tę p u ją c e  w  
w ie k u  r o z r o d c z y m  k o b ie ty ,  z a s tą ­
p io n e  z o s ta n ą  p rz e z  ta k ą  sa m ą  ic h  
lic z b ę .

N a  w s i w s p ó łc z y n n ik  te n  w y n o s i ł :  
la ta  1950/1951 . . . .  1,71 

1955/1956 . . . .  1,72
1960/1961 . . . .  1,61 

a o s ią g n ie  n a to m ia s t  p rz y p u s z c z a l­
n ie :

la ta  1965/1956 . . . .  1,44 
1970/1971 . . . .  1,32
1975/1976 . . . .  1,25 
1980/1981 . . . .  1,20

Z - p o w y ż s z e g o  w y n ik a ,  że  p ło d ­
n o ść  n a  w s i  z b l iż a  s ię  d o  ta k ie g o  
p o z io m u , k ie d y  a k t u a ln ie  w y s tę p u ­
ją c a  l ic z b a  k o b ie t  z a s tą p io n a  z o s ta ­
n ie  p rz e z  tę  sa m ą  ic h  i lo ś ć .

W  m ia s ta c h  n a to m ia s t  w s p ó łc z y n ­
n i k i  te  k s z ta łt o w a ły  s ię :

k o ń c u  te g o  w ie k u .  T w ie r d z e n ie  to  
je s t  o p a r te  n a  o b s e r w a c j i  o b e c n ie  
w y s tę p u ją c y c l i  c z y n n ik ó w  k s z ta łt u ­
ją c y c h  r o z w ó j  lu d n o ś c i.

C z y n n ik i  te  m o g ą  u le c  z m ia n ie  
lu b  m o d y f ik a c j i .  J e s t je d n a k  rze ­
czą b e z s p o rn ą , że p ro c e s  r e p r o ­
d u k c j i  lu d n o ś c i w  P o ls c e  c o ra z  
b a r d z ie j o d b ie g a  o d  fo r m  p r y m i ­
ty w n y c h ,  p o le g a ją c y c h  n a  s z y b k ie j  
w y m ia n ie  p o k o le ń  i  u p o d a b n ia  s ię  
d o  f o r m  w y s tę p u ją c y c h  w  k r a ja c h  
w y s o k o  r o z w in ię t y m  ( n is k i  p o z io m  
u ro d z e ń  ja k o  w y n ik  n is k ie j  p łó d -  . 
n o ś c i i  ro s n ą c a  u m ie r a ln o ś ć  ja k o  
w y n ik  p ro c e s u  s ta rz e n ia  s ię  lu d n o ­
śc i).

B ie ż ą c e  la ta  s ta n o w ią  p o d  ty m  
w z g lę d e m  p r z e ło m  n a  p o z ó r  n ie ­
d o s t r z e g a ln y ,  b r z e m ie n n y  je d n a k  w  
s k u t k i,  r ó w n e  g łę b o k im  p r z e o b ra ­
ż e n io m  w  p s y c h ic e  i  ś w ia d o m o ś c i 
s p o łe c z n e j.

W ed le  szacunku  b o ta n i­
k ó w  ra d z ie c k ic h , na  ś w ię ­
c ie  is tn ie je  o ko ło  pó} m i­
lio n a  g a tu n k ó w  ro ś lin . Z  , 
20 tys. ro ś lin  pod u p ra ­
w ą , b lis k o  2 900 nad a je  się 
do k o n s u m p c ji. W iększość 
ro ś lin  w y w o d z i s ię  z A z ji,  
n a jm n ie j —  z A u s t ra li i .

P ó ł m iliona  
gatunków

D o  n a js ta rs z y c h  ro ś lin  za­
lic z a  s ię  pszenica, k tó re j 
ż y w o t o b licza  się na o ko ­
ło  10 ty s ię c y  la t. Is tn ie je  
35 ty s ię c y  o dm ian  te j ro ­
ś lin y . O bs iana  pszenicą po 
w ie rz c h n ia  naszego g lob u  
w y n o s i ponad 200 m in  ha.

la ta 1950/1951 . . . . 1,42
1955/1956 . . . . 1,38
1960/1961 . . . . 1,05

i w y n io s ą  p ra w d o p o d o b n ie :
la ta 1965/1956 . . . . 0,90

1970/1971 . . . . 0,79
1975/1976 . . . . 0,72
1980/1981 . . . . 0.69

Z  p o w y ż s z e g o  w y n ik a . że
o b e c n ie p o z io m  p ło d n o ś c i w
s ta c h  n ie  z a p e w n ia  n a w e t  p r o s te j  
r e p r o d u k c j i  lu d n o ś c i,  g d y ż  w s p ó ł­
c z y n n ik  k s z ta łt u je  s ię  p o n iż e j  l ic z ­
b y  1.00 i  b ę d z ie  s ię  n a jp r a w d o p o ­
d o b n ie j  w  d a ls z y m  ciąg u  o b n iż a ć .

O z n a c z a  to  d a le j ,  że  lu d n o ść  P o l­
s k i  w z ra s ta ć  b ę d z ie  t y lk o  d z ię k i  
s to s u n k o w o  w y s o k ie j  jeszcze p ło d ­
n o ś c i k o b ie t  n a  wsi.

T e  p r o g n o z y  G łó w n e g o  U rz ę d u  
S ta ty s ty c z n e g o  s ię g a ją  w  p rz y s z ło ś ć  
b a r d z o  o d le g łą ,  j a k  n a  o b s e rw o ­
w a n e  te m p a  z m ia n ,  w s z y s tk o  je d ­
n a k  w s k a z u je  n a  w y s tę p o w a n ie  te n  
d e n c j i  s t a b i l i z a c y jn y c h  l ic z b y  lu d ­
n o ś c i w  P o ls c e , tz n .  n a  s y s te m a ­
ty c z n e  z m n ie js z a n ie  s ię  te m p a  w z ro  
s tu .  t e j  lu d n o ś c i  a ż  d o  u s ta le n ia  s ię  
j e j  n a  n ie z m ie n n y m  p o z io m ie  w

Górale najlepsi 
w Kosmosie

J a k  w y n ik a  z b a d a ń  ra d z ie e  
k ie j  m e d y c y n y  k o s m ic z n e j, 
m ie s z k a ń c y  g ó r są n a j le p ie j  
p rzy s to s o w a n i d o  p o d ró ż y  w  
p rz e s trz e n i m ię d z y p la n e ta rn e j.  
P o trz e b u ją  m ia n o w ic ie  m n ie j  
t le n u , a  je g o  b r a k  znoszą z n a ­
c zn ie  le p ie j od  m ie s zk a ń c ó w  
n iz in .

E k s p e ry m e n ty  ra d z ie c k ic h  u - 
czo n y c h , p rz e p ro w a d z a n e  n a  
w y so k oś c i p o w y ż e j 3 tys . m , 
w y k a z a ły  ta k ż e , że a k l im a t y ­
z a c ja  w  w a ru n k a c h  g ó rs k ic h  
z w ię k s za  w y trz y m a ło ś ć  cz ło ­
w ie k a  n a  ró ż n e  s y tu a c je , z a ­
chod zą ce  w  czasie lo tu  k o s m i­
cznego . Z a u w a ż o n o , że  g ó ra le  
i w y tr a w n i a lp in iś c i są b a r­
d z ie j u o d p o rn ie n i n a  d łu g ą  
iz o la c ję , d ra s ty c z n e  w a h a n ia  
t e m p e ra tu ry  i w ilg o c i, n a  dz ia  
ła n ie  p ro m ie n i p o d c ze rw o ­
n y c h  i u lt ra f io le to w y c h .

U cieczka
szarych
komórek

ga 500 osób. W  d z ie d z in ie  m e ­
d y c y n y  s y tu a c ja  s ta ła  s ię  ta k  
g ro źna  —  je d n a  p ią ta  a bso lw e n  
tó w  a k a d e m ii m e d ycznych  o - 
puszcza W y s p y  B ry ty js k ie !  —  
że m in is te r  z d ro w ia  K .  R o b in ­
son zm uszony b y ł o św ia dczyć : 
„N ie  s tać A n g l i i  n a  ksz ta łc e n ie  
m ło d y c h  le k a rz y  po to  ty lk o ,  
b y  w z b o g a c a li s k ła d  cz łonków .

S to w a rzysze n ia  L e k a rz y  A m e ­
ry k a ń s k ic h ” .

S ponad 15 ty s ię c y  u czonych  
i fa ch o w có w , k tó r z y  w  la ta c h  
1956— 1963 e m ig ro w a li do  U S A , 
b lis k o  5 ty s ię c y  —  to  A n g lic y . 
D ru g ie  m ie jsce  z a jm o w a ła  N R F  
—  2 800 osób, d a le j S z w a jc a r ia , 
H o la n d ia , S zw e c ja , F ra n c ja .

D o  k w o t  ty c h  dodać trz e b a  
znaczną  lic z b ę  s p e c ja lis tó w , za 
tru d n ia n y c h  p rzez A m e ry k a n ó w  
w  f i l ia c h  p rz e d s ię b io rs tw  p rz e ­
m y s ło w y c h  n a  te re n ie  za cho d ­
n ie j E u ro p y . U S A  oszczędzają 
w  te n  sposób na  kosz tach  p rz e ­
n os in  za Ocean. S pe c ja liśc ie , za 
tru d n io n e m u  na  m ie js c u  p ła c i 
s ię  w e d le  s ta w e k  „e u ro p e j­
s k ic h ” , a w ię c  o d p o w ie d n io  n iż ­
szych. ( j)

Barbara Gordon i78<

K to  b y  n ie  c h c ia ł ta k  ta n im  
kosz tem  z a ro b ić  ty s ią c a  z ło tych?  
P o rto w e  ła z ik i m a ją  sw o je  
sposoby. O n i w ie d zą  w s z y s t­
ko. Z  k im  z za łog i, i  z  za łog i 
k tó reg o  s ta tk u  m ożna u b ić  in -  
teres ik , gdzie  sprzedać i  gdzie  
ku p ić  p rze szm u g lo w a n y  to w a - 
re k , gdz ie  m ożna  w  T ró jm ie ś -  
c ie  za b a w ić  się w eso ło , czy  n ie  
k ro i s ię  o b ła w a . P ię ćse tka  za­
m ie n ia  s ię  szyb ko  w  w ia d o ­
m ość, u dz ie lo n ą  k o n s p ira c y j­
n y m  szeptem :

—  N a jp ie rw  ja k ie jś  b a b k i 
s z u k a li, ry ż e j.  A le  te ra z  to  im  
się ro zch od z i o kogoś innego. 
O  ja k ie g o ś  P ió rk ę , czy P irk ę . 
F ra n c is z e k  m a  na  im ię . M ó w i­
l i  m ię d z y  sobą, czy to  w a rto  
jeszcze czekać na  b rz y d k ie g o  
F ra n ia .

Ł a z ik  in k a s u je  bez s łow a  
d ru g ie g o  „b ru d a s a ” , lecz u w a ż ­
n ym  i  bezcze lnym  s p o jrz e n ie m  
lu s t ru je  postać d z iw n eg o  m o ­
codaw cy. To  s p o jrz e n ie  n ie  p o ­
doba s ię  o fia ro d a w c y  tys ią ca  
z ło ty c h . W y m y k a  s ię  szyb ko  z 
te re n u  d w o rc a  i  s ta ra  s ię  ta k  
z n ik n ą ć  w  t łu m ie , a by  in fo rm a ­
t o r  n ie  spostrzeg ł, w  k tó rą  u -  
d a ł się s tronę . N ie  d o c e n ił je d ­
n a k  p o tę g i i  s p ry tu  g dyń sk ie go  
b ra c tw a  w a g a b u n d ó w . Tacy  
face c i, co za w ia d om ość, d o ty ­
czącą p oczyn ań  i d z ia ła ń  o rg a ­
n ó w  p o rz ą d k u  p u b liczn e go  
o f ia ro w u ją  tys ią ce  z ło ty c h , m o ­
gą s ta n o w ić  p rz e d m io t z a in te ­
re so w an ia . Z d o b ycz  m oże n ie  
ła tw a , le cz  kusząca . L e k k ie  k iw  
n ięc ie  g łow ą , c ich y  g w iz d , czy jś  
k o c i k ro k ,  s z ta fe ta . S z ta fe ta , 
k tó ra  p rz e k a z y w a ć  sob ie  bę ­
dz ie  ła k o m y  kąsek, aż d o rw ie  
się do n ie g o  i  za to p i w  n im  
os tre  zęby.

23.

—• Ja  b y m  z ro b ił k o n f ro n ta ­
c ję  —  p ro p o n u je  J a s tk o  —  
p rzec ież  to  ca łe  to w a rz y s tw o  
aż p ro s i s ię  o to. W te d y  w y jd ą  
te  w s z y s tk ie  o k o liczn o śc i, k tó ­
re  o n i jeszcze p ró b u ją  za ta ić .

—  Z goda  —  m ó w i C h m u ra  
bez e n tu z ja z m u . W o li zawsze 
u fa ć  o so b is ty m  k o n ta k to m . 
P rz y  p e w n e j p o r c j i  c ie rp liw o ­
ści n ie m a l zawsze d o w ia d u je  
s ig  w s z y s tk ie g o  aż do  końca . 
G d y  ty le  je d n a k  osób w c h o d z i 
w  g rę , g dy  ty le  n ic i trz e b a  je d ­
nocześn ie  trz y m a ć  w  rę k u , n ie  
b a rdzo  m ożna po legać  na  ty c h  
in d y w id u a lis ty c z n y c h  m e todach . 
K o n fro n ta c ja  —  to  te a tr .  To  
scena z k ry m in a ln e j p ow ieśc i. 
A le  tru d n o . W  ty m  w y p a d k u  
Ja s tk o  m a  ra c ję .

C a ła  c z w ó rk a : D z ie trz y k , 
K l im u n t,  J o lk a  i  Z ie m b ik ó w n a  
s ia d a ją  rz ą d k ie m . S p o z ie ra ją  
na s ie b ie  n ie u fn ie  i  n ie c h ę tn ie . 
O  co chodzi?  D laczego  s p ro w a ­
dzono ic h  tu ta j  w s z y s tk ic h  r a ­
zem? B a d a ją  s ię  s p o jrz e n ia m i: 
k to  tu  w ró g , k to  so juszn ik?  

'D z ie trz y k  m a ju ż  na nogach  
s w o je  b u ty .  P ra c o w n ik  la b o ra ­

to r iu m  p rz y n o s i paczkę  i  k ła J  
dz ie  ją  na b iu rk u .  C h m u ra  ro z ­
w i ja  p a p ie r. Są to  o d le w y  i  
zd jęc ia . N ie  m a ju ż  ża dn ych  
w ą tp liw o ś c i:

—  P an ie  D z ie trz y k , d laczego 
za ta ja  p an  fa k t ,  że w  nocy z n a j 
d o w a l s ię  p an  w  la s k u  nad  je ­
z io rk ie m , gdz ie  za b ito  d y re k to ra  
K o ty  m a? Czy p a n  sądz ił, że n ie  
u da  s ię  n am  tego udo w o dn ić?

—  P a n ie  w ła d z a , ja ... n a j^  
św ię tsze  s łow o  h o n o ru . B y łe m  
w ie czo re m  na  P radze . P iłe m . 
No, w id z i,  pan , p rz y z n a ję  się, 
p iłe m . D o dom u n ie  c h c ia łe m  
w ra c a ć , bo teśc iow a  zaraza, z 
ch a łu p y  b y  m n ie  w y rz u c iła .  P o ­
je c h a łe m  do J o lk i.  M oże  g dz ie  
ta m  p rz y k u c n ą łe m  na  c h w ilę  
po d rodze . Po p ija n e m u , to  w ie  
pan, ja k  to  je s t.  K im n ą łe m  
p ew n ie .

—  P a n ie  K lim u n t,  proszę  się  
p rz y jrz e ć  te m u  c z ło w ie k o w i. 
C zy to  jego  w id z ia ł pan  pod  
leszczyną  w  le s ie  k o ło  P iasecz­
na?

—  T a k , to  on —  m ó w i Ja-s 
n e k  z  p rz e k o n a n ie m . O k o  m a ­
la rz a , n a w e t je ż e li p rz e tw a rz a  
w id z ia n ą  rze czyw is to ść  n a  
o b raz  do n iczego  n ie  p o d ob n y , 
re je s tru je  dostrzeżone  o toczenie  
ja k  k lis z a  fo to g ra fic z n a .

—  W id z i p an , p a n ie  D z ie ­
t r z y k ,  n ie  m a  co k ła m a ć . A  tu  
m a m y  d ow ó d  rzeczow y. To  pan  
p o z o s ta w ił ś la d y  od leszczyny  
do je z io rk a . T o  p an  to p i ł  Ko-* 
ty m a  w  ty m  je z io rk u .

—  J a k  te n  m ig la n c  ta k  m n ie
pozn a je , choc iaż  ja  go na  ż y w e  
oczy ja k  ż y ję , n ig d y  p rz e d te m  
n ie  w id z ia łe m , to  s ię  znaczy, 
że to  on u k a t ru p ił  d y re k to ra  
K o ty m a . Ja  p o w ie m , ja k  b y ło . 
Z im n o  m i s ię  z ro b iło  o św ic ie , 
to  s ię  ockną łe m . P a trzę , o bo k  
m n ie  t r u p  le ż y . O bszu ka łem  go, 
bo m yś lę , co za je de n . L e g ity ­
m a c ję  m ia ł,  że K o ty m  W ła d y ­
s ła w , d y re k to r .  S łu żbo w ą . M y -/ 
ś lę  sobie, w o ła ć  m i lic ję ,  czy u -  
c iekać . Z  m i l ic ją ,  to  za p rz e p ro ­
szen iem  pana  w ła d z y , n ie  lu b ię  
m ie ć  do czyn ien ia . O dpada. 
U c ie c  i  ta k  go zo s ta w ić , m y ś lę , 
pow ied zą , że ja  go z a tłu k łe m . 
N o  to  m y ś lę  sobie, n a jle p ie j 
u k ry ć  n ieboszczyka , żeby za 
szyb ko  go n ie  z n a le ź li. A  ja  
tym cza sem  chodu  dam , na w ie ś  
a lb o  gdzie . Z a w lo k łe m  go do 
w o d y  i  lu .  T a m  m ie jsce  b e z lu d r 
ne, m a ło  k to  chodzi. D ia b li  n a ­
d a li  tego ry b n e g o  w a r ia ta  z 
P iaseczna. W  życ iu , c h o le ra , 
p ło tk i  n ie  z ła pa ł, ka żdą  je d n ą  
w  R y b n e j C e n tra li a lb o  na  b a ­
zarze  k u p u je , żeby baba  s ię  go 
n ie  czep ia ła , a tu  p rz y n io s ło  go 
na  to  b a jo ro . M y ś la ł p e w n ie , że 
w ie lo ry b a  z ła p ie . A le  K o ty m a  
to  ja  n ie  z a b iłem . T o  te n ! —i 
w s k a z u je  b ru d n y m  p a lc e m  na  
K lim u n ta .  .

(D a lszy  c ią g  n a s tą p i)
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P r z e ż y j m y  t o  j e s z c z e  
■ czyli fotograficzny serwis „Kuriera“ 
z Turnieju Najlepszych

DW A D N I TR W A ŁY  POJEDYNKI KILKUSETOSOBOW EJ RZESZY 
SZCZECINIAKOW  broniących godnie barw swoich zakładów pracy, startu­
jących w tradycyjnej imprezie „Kuriera” pn. Turn iej Najlepszych. Te wiel­
kie zawody, które nie bez racji nazwał ktoś „małą olimpiadą szczecińskich 
zakładów pracy”, stanowiły dla naszych instytucji i przedsiębiorstw końco­
wy akcent sportowego roku, dając im jednocześnie okazję do zmierzenia 
swych sił z tak w ielką liczbą przeciwników. Do spraw i problemów Turnieju 
Najlepszych powróci my jeszcze —  dziś proponujemy fotograficzny serwis 
Stefana Cieślaka z placów sportowych walk. (m) _______________

K o n k u r e n c ja ,  w b r e w  p o zo ­
r o m  t r u d n a  i  m ę c z ą c a  —  3 go 
d ż in y  n a  s ta n o w is k u  z  w ę d k ą , 
k tó r ą  t r z e b a  c a ły  cz a s  t r z y ­
m a ć  w  r ę k u ,  to  p r a w d z iw a  
p ró b a  s i ł  i  c h a r a k te ró w .  S a m i 
b y l iś m y  ś w ia d k a m i,  g d y  p o  
g o d z in ie  b e z s k u te c z n e g o  „ c z e ­
k a n ia  n a  r y b ę ” , p o d c z a s  g d y  
s to ją c e m u  o b o k  k o n k u r e n to ­
w i  „ b r a ła ”  o n a  r a z  za  ra z e m , 
o d m a w ia ły  n e r w y  p o s łu s z e ń ­
s tw a  i  n ie k tó r z y  p a n o w ie  
c h y łk ie m  c z m y c h a li  ze s ta n o ­
w is k .  M im o  w s z y s tk o  je d n a k  
w ę d k a r s tw o  b y ło  je d n ą  z n a j ­
l i c z n ie j  o b s a d z o n y c h  k o n k u ­
r e n c j i  — u k o ń c z y ło  j ą  43 za ­
w o d n ik ó w !

Znów ponad 80 ni?

Sidle walczy
0 „S rebrny G ro t

Stargardu“
W  N A J B L IŻ S Z Y  C Z W A R T E K . 13 

h m ., o g o d z . 15 n a  b o is k u  m ie js k im  
w  S ta r g a rd z ie  o d b ę d z ie  s ię  t r a d y ­
c y jn a  im p r e z a  le k k o a t le ty c z n a ,  o r ­
g a n iz o w a n a  p rz e z  ta m te js z y  P K K F
1 T  o ra z  w io d ą c y  w  n a s z y m  o k r ę g u  
w  d y s c y p l in ie  1. a .  L Z S  „P O M O ­
R Z E ” .

Im p r e z a  p o d  h a s łe m  „ W A L C Z Y ­
M Y  O S R E B R N Y  G R O T  S T A R G A R ­
D U ”  o d b y w a  s ię  j u ż  p o  r a z  t r z e c i .  
W  k o r o n n e j  k o n k u r e n c j i  s ta rg a r d z ­
k ie j  im p r e z y  — r z u ta c h  oszcze p e m , 
p o tw ie r d z i l i  s w ó j u d z ia ł  n a  p iś m ie  
m . in .  S ID Ł O , R A D Z IW O N O W IC Z  
i  o b ie c u ją c y  P A T E R K A  z  p o z n a ń ­
s k ie j  W a r ty .

S t a r tu je  o c z y w iś c ie  c z o łó w k a  le k  
k o a t le t ó w  o k r ę g u  s z c z e c iń s k ie g o .

(a)

Strzelecki rewanż
„na szczeblu"

dyrektorów
Z  O K A Z J I  T y g o d n ia  L i g i  O b ro n y  

K r a j u  k o ło  L O K  p r z y  Z a k ła d a c h  
P r o d u k c j i  B e to n ó w  z o r g a n iz o w a ło  
re w a n ż o w e  z a w o d y  s t r z e le c k ie  d la  
k ie r o w n i- c tw  s z c z e c iń s k ic h  z a k ła d ó w  
p r a c y .  S t a r to w a ło  16 z e s p o łó w  € 
o s o b o w y c h . Z w y c ię ż y l i  g o s p o d a rz e  
—  T Z P B ,  k t ó r z y  je d n a k  g ió w n ą  
n a g ro d ę  im p r e z y  p r z e k a z a li  d r u ­
g ie m u  w  k o le jn o ś c i  z e s p o ło w i —  
S zcze c . P rzed-;;. T r a n  s p o r to w o -S p rz ę  
to w e m u  B u d o w n ic tw a .  T r z e c ie  
m ie js c e  z a ję ło  S P P P B , a  c z w a r te  
N P B P . I n d y w id u a ln ie  t r i u m f o w a l i :  
k o b ie ty ,  J .  G a in a  (S P P P B )  97 p k t ,  
m ę ż c z y ź n i,  g r u p a  n a c z . in ż y n ie r ó w ,  
J . W a rc z a k  ( T Z P B ) , S5 p k t ,  g r .  d y ­
r e k to r ó w ,  J . G r e g o r c z y k  ( T Z P B )  
97, g r .  s e k r e ta r z y  P O P , J . P r o k o p  
iT Z P B )  96 p k t ,  g r .  g ł .  k s ię g o w y c h ,  
Ś . C h le w ic k i  (S P B M --1 )  97 p k t ,  g r .  
r a d  z a k ła d . ,  E . P io n k a  ( T Z P B )  100 
(n a  IGO m o ż l iw y c h ) .  Z a w o d y  z a k o ń ­
c z y ły  s ię  „ d e g u s ta c ją ”  w s p a n ia łe j 
g r o c h ó w k i ,  k t ó r ą  u c z e s tn ik o m  za­
w o d ó w  d o s ta rc z y ła  n a  s t r z e ln ic ę  
je d n o s tk a  W O P . (ge t)

Liga okręgowa
D ą b  D ę b n o  — S p a r ta  G r y f ic e  2:0 
F lo ta  Ś w in .  — S ta l H u ta  S zcz . 5:1 
P o g o ń  B a r l in e k  — O d ra  C h o jn a  2:1 
P o g o ń  I - b  S zcz . — A r k o n ia  I - b  2:0 
R eg a  T r z e b ia tó w  — P io n ie r  S zcz . 2:2 
S o k ó ł P y r z y c e  — O s a d n ik  M y ś l.  2:1 
S ta l L ip ia n y  G r y f  K a m ie ń  3:1

1. P o g o ń  I - b  S zcz . 10 19—5
2. S o k ó ł 9 8—5
3. A r k o n ia  I - b  7 11—6
4. D ą b  7 9—6
5. R eg a  7 10—9
6. F lo ta  7 12—9
7. P io n ie r  6 5—5
8. P o g o ń  B a r l in e k  6 12—13
9. O d ra  5 8-

10. O s a d n ik  S 5-
11. S ta l  L ip ia n y  4 6-
12. S p a r ta  4 2-
13. S ta l  H u ta  4 6-
14. G r y f  3 8—13

Zapasy w szwedzkim wydaniu
emocjonowały kibiców

Pyrzyc  i W o lin a
N A  Z A P R O S Z E N IE  O krę go w e go  Z w ią z k u  Zapaśniczego goś­

c i l i  p rzez k i lk a  d n i w  n aszym  w o je w ó d z tw ie  z a w o d n ic y  d w u ­
k ro tn e g o  m is trz a  S z w e c ji ju n io ró w , ze s ły n n e j d ru ż y n y  V A E -  
S T R E R A A S  —  S z to kh o lm .

G O Ś C IE  szw edzcy w  ub. r o ­
k u  z d o b y li po ra z  w tó ry  m i­
s trz o s tw o  swego k r a ju  w  s ty lu  
k la s y c z n y m , a w  ty m  ro k u  p o ­
tw ie r d z i l i  s w o ją  w y s o k ą  k la sę  
zd ob yc ie m  I I  m ie js c a  w  m i­
s trzo s tw a ch  p a ń s tw  s ka n d y -! 
n a w s k ic h  w  s ty lu  w o ln y m .

S zw edz i ro z e g ra li z n a js i l ­
n ie jszą  a k tu a ln ie  re p re z e n ta c ją  
w o j.  szczec ińsk iego  t rz y  mecze, 
d w a  w  P y rz y c a c h , je d e n  w  W o ­
l in ie .  W s z y s tk ie  s p o tk a n ia  w y ­
g ra l i  w  id e n ty c z n y m  s to s u n k u  
5,5:2,5 p k t.  Ic h  z w y c ię s tw o  b y ­
ło  w  p e łn i zasłużone, zaprezen-j 
to w a li  dosko na łą  k o n d y c ję  f i ­
zyczną  i  duży  zapas te c h n ic z ­
n y c h  u m ie ję tn o ś c i.

Z g o n
szczecińskiego
pięściarza

J A K  J U Ż  in fo rm o w a liś  
m y  w e  w c z o ra js z e j „ K r o ­
n ice  w y p a d k ó w ” , podczas 
n ied z ie ln eg o  sp o tk a n ia  
p ię ś c ia rs k ie g o  p o m ię d zy  
A rk o n ią  a R uchem  G ru ­
d z iąd z  u le g ł k o n tu z j i  za­
w o d n ik  A rk o n i i  —  F e lik s  
K ie ru l ,  k tó r y  s t ra c ił p rz y  
tom ność  bezpośredn io  po 
opuszczen iu  r in g u .

K ie ru la  n a ty c h m ia s t 
p rz e w ie z io n o  do k l in ik i  
P A M  na  P om orzanach . Le  
k a rz e  s tw ie rd z i l i  w y le w  
k r w i  do m ózgu i  —  po 
k o n s y liu m , p rz y s tą p il i do  
o p e ra c ji.

N ie s te ty  —  po o tw a rc iu  
czaszk i okaza ło  się, iż  u 
p ięśc ia rza  —  w s k u te k  o - 
trz y m a n e g o  ciosu  —  n a ­
s tą p iło  c ię żk ie  uszkodze ­
n ie  m ózgu i  k r w ia k  p n ia  
mózgu.

M im o  u d a n e j o p e ra c ji 
—  s ta n  F e lik s a  K ie ru la  
p og arsza ł s ię  z g o d z in y  na 
godzinę. W y s i łk i le k a rz y  
n ie  p rz y n io s ły  re z u lta tó w . 
O ko ło  g o d z in y  14 szczecin 
s k i p ięśc ia rz  z m a rł,  n ie  
odzyska w szy  p rz y to m n o ś -

Piłkarze Górnika 
już w Berlinie

P I Ł K A R Z E  m is t r z a  P o ls k i  G ó r n i­
k a  Z a b rz e , k t ó r z y  w  ś ro d ę  r o z e g ra ­
j ą  re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  k lu b o w e g o  
p u c h a r u  E u r o p y  z  m is t r z e m  N R D  
F C  V o rw a e r ts ,  p r z y b y l i  d o  B e r l in a  
■w p o n ie d z ia łe k  w  g o d z in a c h  r a n ­
n y c h .  N ie s te ty  w  ze s p o le  z a b r a k ło  
F lo r e ń s k ie g o ,  k t ó r y  w p r a w d z ie  w y ­
je c h a ł  z Z a b rz a  a le  u t k n ą ł  n a  g r a ­
n ic y ,  p o n ie w a ż  ja k  s ię  o k a z a ło  n ie  
z a b r a ł  ze  s o b ą  d o w o d u  o s o b is te g o . 
J e s t n a d z ie ja ,  że  F lo r e ń s k i  z d ą ż y  
d o  Ę e r l in a  je s z c z e  p rz e d  ro z p o c z ę ­
c ie m  m e c z u .

Kto zajął dalsze mie?sca?
Z G O D N IE  Z  Z A P O W IE D Z IĄ  

p od a jem y  d z iś  lis tę  re p re z e n ­
ta c j i,  k tó re  z a ję ły  w  T u rn ie ju  
N a jle p s z y c h  m ie js c a  od  16— 35. 
(P ie rw szą  p ię tn a s tk ę  p o d a liś m y  
w c z o ra j.) A  o to  pozosta łe , w g  
k o le jn o ś c i,  re p re ze n ta c je : 

S P T S B , F U B , M H D  O dz.-O b., 
Z a k l.  G az., S P P P B , P S K , D O K P  

d y r .,  S P IS iE , P T H W , W K Z Z , 
W D K , S P IS , D B P ły w ., N P B P , 
S P B M -1 , L in ia ,  Łączność, H u ­
fie c  P ra c y  —  Dąbie , C B K O , 
R U T , D O K P  —  P o rt C e n tr.

Z  n a s z y c h  z a w o d n ik ó w  w y g r a l i  
s w o je  w a lk i  w  P y r z y c a c h  Z y g f r y d  
S z w a rc  i  W ie s ła w  S z y m b o r s k i,  z re ­
m is o w a l i  p o je d y n k i  W a ld e m a r  S za - 
je w s k i  i  K a r o l  M le c z k o .

W  W o l in ie  n a jp ię k n ie js z ą  w a lk ę  w  
t u r n ie ju  s to c z y ł C z e s ła w  B e d n a r ­
s k i  z m is t rz e m  S z w e c ji ,  d o s k o n a ­
ł y m  S p ju th e m . P u n k t y  d la  b a r w  
n a s z e g o  o k r ę g u  z d o b y l i  p o n a d to  
W a ld e m a r  S z a je w s k i,  M ic h a ł  R o ­
m a n o w s k i i  J a n  M ig a .

S p o tk a n ia  o d b y ły  s ię  w  s p o r to ­
w e j  a tm o s fe rz e  p r z y  n a d k o m p le ­
ta c h  p u b lic z n o ś c i.  O r g a n iz a c ja  za ­
w o d ó w  b y ła  w z o r o w a ,  (a)

iP o f c r o ic e
N a  b o is k u  s z k o ln y m  w  W ie l-  

g o w ie ,  o d b y ł  s ię  t u r n ie j  s ia t k ó w k i  
z e s p o łó w  m ę s k ic h  o p u c h a r  p rze -j 
w o d n ic z ą c e g o  L Z S  W ie lg o w o ,  w  r a ­
m a c h  o b c h o d ó w  X X - le c ia  L Z S .

P o  s to ją c y c h  n a  d o b r y m  p o z io m ie  
g r a c h  p u c h a r  i  p ie rw s z e  m ie js c e  
z d o b y ła  d r u ż y n a  L Z S  G o le n ió w ,  I I  
m ie js c e  L Z S  B ło tn o  i  I I I  m ie js c e  
L Z S  W ie lg o w o .

•  « «

S T A R G A R D Z K I K L U B  N e p tu n  
o g ła s z a  z a p is y  d o  s z k ó łk i  p ły w a c ­
k i e j .  Z g ło s z e n ia  r o c z n ik ó w  1959 i  
m ło d s z y c h  ( w y m a g a n y  d o b r y  s ta «  
z d r o w ia ,  o ra z  z g o d a  ro d z ic ó w )  p r z y j  
m u je  s e k r e ta r ia t  k lu b u ,  m ie szczący* 
s ię  w  g m a c h u  p ły w a ln i  ( u l .  S zcze­
c iń s k a ).

J E S T  D Z IE S IĄ T K A !  Z a w o d ­
n ic z k i  s p r a w d z a ją  w y n ik i  sw o  
j e j  s e r i i  s t r z e la ń .  N ie je d n o ­
k r o tn ie  o k a z y w a ło  s ię  z re s z tą , 
że p a n ie  u z y s k iw a ły  le p s z e  w y n i  
k i  o d  p a n ó w . B r a w o !

D Y N A M IC Z N E  R Z U T Y  na  
ta ś m ę  f in is z u ją c y c h  6 0 -m e tro w  
c ó w . T r ó jb ó j  1. a . n a le ż a ł do  
b a rd z o  p o p u la r n y c h  d y s c y p l in ,  
a le  w ic ie  osó b  n ic  b y ło  tu ,  
n a s z y m  z d a n ie m , z b y t  d o b rz e  
o r z y g o to w a n y c h  d o  s ta r t ó w .

B Y Ł Y  T A K Ż E  i  k o n tu z je ,  
n a  szczęśc ie  n ie z b y t  g ro ź n e . 
N a d  z d r o w ie m  i  b e z p ie c z e ń - 
s tw e m k z a w o d n ik ó w  c z u w a li  
le k a rz e  z  W o j.  P r z y c h o d n i  
S p o r to w e j .  O d  s ie b ie  d o d a jm y  
je s z c z e , iż  w s z y s c y  u c z e s tn ic y  
z a w o d ó w  b y l i  p rz e z  o rg a n iz a ­
to r ó w  u b e z p ie c z e n i.

III liga
C a lis ia  —  U n ia  W ą b rz e ź n o  1:1
C Z A R N I  — A R K O N IA  0:3
F lo ta  G d y n ia  — D a r z b ó r  S z -n e k  0:0 
L e c h  P o z n a ń  — B u d o w la n i  B .  —

p rz e ło ż o n y
L e c h ia  S z -n e k  — B a ł t y k  G d y n ia  1:2 
P o lo n ia  G d a ń s k  — W łó k n ia r z  T .  1 "
P o lo n ia  P o z n a ń  — B Ł Ę K IT N I S t .

1. A R K O N IA 16 32—5
2. L e c h 14 19—4
3. P o lo n ia  G d . 13 21—13
4. D a r z b ó r 13 11—6
5. W a r ta to 10—4
6. C a lis ia .0 3—10
7. U n ia i 4̂ —21
t .  B u d o w la n i t J—6
j .  W łó k n ia « - ' 7 8—11

10. B a ł ty ł r i 3— 12
1 !. F lo ta \ 11— 17
12. C Z A R N I 12—20
13. Z a w is z a  I - t S 9—11
14. B Ł Ę K IT N I 8 7—13
15. P o lo n ia  P o z n a n « 7—20
16. L e c h ia  S z -n e k 4 8—20
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S Z C Z E C IŃ S K IE
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  O B R O T U  

P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I
„C P N ”

w  Szczecinie, u l.  Gen. Ś w ie rc z e w ­
sk iego  29

posziikuie nfenScm
m ężczyzn lu b  k o b ie t p o w y ż e j 49 la t

do sprzedaży p ro d u k tó w  n a fto w y c h  
w  s tac jach  b en zyno w ych : w  Ś w in o ­
u jś c iu , D z iw n o w ie , G ry f in ie ,  G o l­
czew ie, W ę g orzyn ie  i  P yrzycach .

P rz y  zaw arc iu  u m o w y  w ym agane 
je s t od agenta  zabezpieczenie f in a n ­
sowe w  postac i w e ks la  g w a ra n c y j­
nego lu b  ks iążeczk i P K O  z w k ła d e m  
do w yso kośc i 5— 10-dn iow ego u ta r ­
gu s ta c ji.

S zczegółow ych in fo rm a c ji odnoś­
n ie  w a ru n k ó w  za w arc ia  u m o w y  
a g e n cy jn e j u dz ie la  d z ia ł k a d r  i  szko­
le n ia , p o k ó j 112.

_______________________________ 3845-K

C E M E N T O W N IA  „S A T U R N ”  
w  W o jk o w ic a c h , pow . B ędz in

sprzeda
w ła s n y  ośrodek k o lo n ijn y  w e  W le ­
n iu  k /J e le n ic j G ó ry , za cenę zw ro tu  
pon ie s io nych  ko sz tó w  a d a p ta c ji b u ­
d yn ku .

O b ie k t pos iada  100 m ie js c  s y p ia l­
n y c h  o raz  w yposażony je s t w  ta k ie  
u rządzen ia , ja k :  k u c h n ia , ja d a ln ia , 
ła ź n ia  z p ry s z n ic a m i, u m y w a ln ie , 
m agazyny , ś w ie t lic a  i  zabudow ane 
zaplecze gospodarcze.

Z g łoszen ia  p ro s im y  k ie ro w a ć  
na adres:

C e m e n to w n ia  „S a tu rn ”  
W o jk o w ic e , pow . B ędz in .

______________________________  3834-K

PjuetaYęi i
S p ó łd z ie ln ia  In w a l id ó w  „ T ę c z a ”  w  S zcze c in ie , 
u4. T k a c k a  55, o g ła s z a  d r u g i  i  trzee d p r z e ta r g  
n a  w y k o n a n ie  f o r m  d o  ż e lo w a n ia  z a b a w e k  
i  p i łe k  z  p .c .v .  je d r . o -  i  d w u g n ia z d o w y c h  
o ra z  fo r m  w t r y s k o w y c h  n a  z a b a w k i z p o l i ­
s ty r e n u .  P ie rw o w z o ry  i  d o k u m e n ta c ję  te c h ­
n ic z n ą  n a  p o w y ż s z e , o g lą d a ć  m o ż n a  w  b iu rz e  
s p ó łd z ie ln i,  k a ż d e g o  d n ia  za w y ją t k ie m  n ie ­
d z ie l  i  ś w ią t  w  g o d z . 8— 12. O fe r ty  n a le ż y  s k ła ­
d a ć  w  b iu rz e  s p ó łd z ie ln i d o  10 l is to p a d a “ 198; r. 
O tw a rc ie  o f e r t  n a s tą p i 11 l is to p a d a  1936 r .  o 
g o d z . 10. W  p r z e ta r g u  m o g ą  w z ią ć  u d z ia ł  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  o ra z  o .:ob y 
p r y w a tn e .  Z a s t rz e g a  s ię  p r a w o  w y b o r u  o f e r e n ­
ta  b e z  p o d a n ia  u z a s a d n ie n ia . 3836-K

W o je w ó d z k ie  Z je d n o c z e n ie  P rz e d s ię b io r s tw  
H a n d lo w y c h  w  S z c z e c in ie  z a w ia d a m ia , że p o d ­
le g łe  p r z e d s ię b io rs tw a  z a t r u d n ią  w  n ie p e łn y m  
w y m ia rz e  g o d z in  p r a c y  (5—7 g o d z in ) ,  k a ż d ą  
l ic z b ę  o só b  w  c h a r a k te rz e  s p rz e d a w c ó w  n a  s ta ­
n o w is k a c h  s a m o d z ie ln y c h  lu b  ja k o  p o m o c e  
s p rz e d a w c ó w  w  in n y c h  s to is k a c h  w  s k le p a c h  
b r a n ż y  s p o ż y w c z e j i  p r z e m y s ło w e j.  O s o b y , k tó ­
r e  z a m ie r z a ły b y  p o d ją ć  p ra c ę  w in n y  s ię  z g ła ­
szać d o  W y d z ia łu  Z a t r u d n ie n ia  P r e z y d iu m  
M 'f lN  w  S z c z e c in ie , s k ą d  o t r z y m a ją  s k ie r o w a ­
n ie  d o  p r a c y  w  p o s z c z e g ó ln y c h  p rz e d s ię b io r ­
s tw a c h . B l iż s z y c h  in f o r m a c j i  z  z a k re s u  w a r u n ­
k ó w  p r a c y  i  p ła c y  u d z ie la ją :  z b r a n ż y  sp o ­
ż y w c z e j ;  d z ia ły  k a d r  — M H D  A r t .  S p o ż y w c z y ­
m i  w  S z c z e c in ie , u l .  D w o rc o w a  1-a, t e l.  443-67, 
W a rz y w a -O w o c e  w  S z c z e c in ie , u l .  ż ó łk ie w s k ie ­
g o  12, te ł .  350-51, IX  H . „ D e l ik a te s y ”  S zcze c in , 
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  52, te ł .  357-71, M H M  
S z c z e c in , u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  29. te l .  377-74; z 
b r a n ż y  p r z e m y s ło w e j :  M H D  O d z ie ż ą  i  O b u ­
w ie m  S zcze c in , u l .  D w o r c o w a  l - a ,  te l.  38-159, 
M H D  A r t .  P r z e m y s ło w y m i R ó ż n y m i —  S zcze­
c in ,  u l .  D w o rc o w a  l - a ,  te ł.  481-96, P D T  — 
S z c z e c in , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 60, t e l.  424-23.

3840-K

P r z e d s ię b io r s tw o  P o ło w ó w  D a le k o m o r s k ic h  i 
U s łu g  R y b a c k ic h  „ O d r a ”  w  Ś w in o u jś c iu ,  za­
t r u d n i  o d  z a ra z  k ie r o w n ik a  o d d z ia łu  s i l n i k o ­
w e g o  —  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  lu b  
ś re d n ie  te c h n ic z n e  p lu s  p r a k t y k a  w  p rz e m y ś le  
s to c z n io w y m ; k ie r o w n ik a  d z ia łu  e k o n o m ik i  — 
w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  lu b  ś re d n ie  
e k o n o m ic z n e  p lu s  p r a k t y k a  w  z a w o d z ie ; k ie ­
r o w n ik a  o d d z ia łu  d ro g o w e g o  —  w y m a g a n e  w y ­
k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  lu b  ś r e d n ie  te c h n ic z n e  p lu s  
p r a k t y k a  w  z a w o d z ie ; 2 in s p e k to r ó w  d o  d z ia łu  
k o n t r o l i  i  o r g a n iz a c j i  ra c h u n k o w o ś c i ;  2 k s ię ­
g o w y c h  d o  d z ia łu  k s ię g o w o ś c i —  w y m a g a n e  
w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  łu b  ś r e d n ie  p lu s  p r a k t y ­
k a  z a w o d o w a  w  k s ię g o w o ś c i.  Z g ło s z e n ia  c e le m  
o m ó w ie n ia  w a r u n k ó w  p r a c y  i  p ła c y  n a le ż y  
k ie r o w a ć  d o  d z ia łu  k a d r  i  s z k o le n ia  z a w o d o ­
w e g o . 3836-K

NA MIESZKANIE SPÓtD2iElCZET|tf
AHS.IAÍFC2KA MlESZKANIO W Arl\U
I g w a ra n tu je  r e a l n ą  w a r to ś ć  w A t  A  D e> W

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a . K r z y ­
w o u s te g o  26/5, te l. 
397-34.

R óżne
W  U B IE G Ł Y  p ią te k  z g i 
n ę ła  s u k a  „ b o k s e r ” . 
Z w r o t  za w y n a g ro d z e ­
n ie m . T k a c k a  20—2, te l.  
364-21. 11075-G

Z N A L E Z IO N O  psa o w
c z a rk a  s z k o c k ie g o . O - 
d e b ra ć : u l .  B e m a  11— 
15. 10968-G

fiie ra c h o w o ic i

D O M , 2 ha  z ie m i w  L u -  
c in ie ,  p rz e d m ie ś c ie  
G a rw o lin a  —  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : H e n r y k
W a le n d a , O ls z ty n , u l.  
O k r z e i 3—3. 10969-G

3 p i!ze d a ±
G IT A R Ę  e le k t r y c z n ą  ba 
so w ą , s p rz e d a m , te l.  
465-25.

P R O J E K T O R  f i lm o w y  
d ź w ię k o w y ,  16 m m , ta ­
n io  s p rz e d a m , D rz y m a ­
ł y  8-a— 4 (o f ic y n a ) .

10648-G
2 Ł Ó Ż K A  — k o m p le t ,  
to a le t k ę ,  o b r a z  ( „ K r ó lo  
w a  g ó r ” ) , m a łą  b ib l io ­
te c z k ę  ( p r z y s ta w k ę  do  
ta p c z a n u )  —  s p rz e d a m , 
te l.  423-62. 10977-G
U Ż Y W A N E  m e b le  ta ­
n io  s p rz e d a m , S o łty s ia  
3—12. 10918-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , sp a ­
c e r o w y ,  w  d o b r y m  s ta ­
n ie  —  s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : P ia s tó w  69—11.

10955-G
S E T E R Y  i r la n d z k ie ,  (su 
k ę  i  s z c z e n ia k a )  — 
s p rz e d a m , B u c z k a  23—8.

10962-G
T A P C Z A N  —  s p rz e ­
d a m , M a z u rs k a  6 -B —10.

10964-G

A K O R D E O N  80-ba  .sow y 
„ W ik t o r ia ”  —  ta n io  
s p rz e d a m , u l .  R a d o g o s - 
k a  6—18. 10670-G

X pketJé
P O K O J  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  w  ś ró d m ie ś c iu ,  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
s a m o d z ie ln e , d z w o n ić :  
388-24, p o  17. 10954-G

K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o , te ł.  758-62, o d  16—21.

10956-G

S A M O T N A  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o  (o-sobne w e jś c ie ) .  
W ia d o m o ś ć : te ! .  470-91, 
w e w n . 200 d o  19.

K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju ,  te ł.  385-39.

10961-G

2 P A N I E N K I  p r a c u ją c e  
1 p o s z u k u ją  n ie k r ę p u ją -  

ceg o  p o k o ju ,  te l.  341-07, 
p o  g o d z . 16. 10966-G

D O M E K  p rz e z n a c z o n y  
d o  s p rz e d a ż y  z o g r o ­
d e m , z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  3 -p o k o jo w e , 
W a rs z e w o , u l .  K re s o w a  
20—2. 109-71-G

T e a t r y
P O L S K I —  „ D e r b y  w  p a ła c u ”  g. 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — , O te l lo ”  
g . 18; M U Z Y C Z N Y  —  n ie c z y n n y .

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ P r z e z  g ę s ty  
la s ”  g .  10.;:0, 13, 15.30, 18, 20.30 — 
c z e s k i — p a n o ra m . — od  la t  16; 
ś ro d a : „ D z ie ln ic a  B o w e r y ”  g . 10, 
12, 14, 16, 18 —  U S A  —  o d  la t  16; 
„ K o c h a n k a ”  g . 20.30 —  s z w e d z k i;  
K O S M O S  ( te l.  355-02) „ M a r y s ia  i  
N a p o le o n ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  p o i.  —  p a n o ra m . —  o d  1. 16 
( w t o r e k  ł  ś r o d a ) ;  C O L O S S E U M  
( te l.  458-18) „ C a r to u c h e  z b ó jc a ”  g . 
11.15, 13.30 —  f r .  —  p a n o ra m . — o d  
1. 14 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  „ U w ie d z io ­
n a  i  p o r z u c o n a ”  g . 16, 18.30, 21 — 
w ł.  —  o d  l a t  18; ś ro d a :  „S p o s ó b  n a  
k o b ie t y ”  g . 16, 18.30, 21 —  a n g . —  
o d  l a t  18; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
„ T r e m a ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 
20.30 —  U S A  — o d  1. 14 ( w t o r e k  i  
ś ro d a ) ;  O G R O D O W E  — „ W c z o r a j­
szy  w r ó g ”  g . 18 — a n g . —  o d  1. 16 

p a n o r a m .;  D E R B Y  — „ w  k r a ju  
K o m a n c z ó w ”  g . 18 — U S A  — p a ­
n o r a m .;  P O L O N IA  ( te l.  218-34) „ P ie ­
k ło  i  n ie b o ”  g . 13, 15.30, 18, 20.30 — 
p o i.  —  o d  la t  16; ś ro d a : „ O s ta tn i  
za c h ó d  s ło ń c a ”  g . 10.30, 13, 15.30, 
18. 20.30 —  U S A  —  o d  1. 14; M U Z A  
( P o m o rz a n y )  „ P o ś lu b n y  r e js ”  g. 
19 — a n g . —  od  l a t  18; M A R S  — 
„ Z a b łą k a n a  w  R z y m ie ”  g . 17, 19.30
— w ł.  —  o d  la t  16; F A L A  —  „ G e j ­
sza”  g . 17, 19.20 — U S A  — p a n o ra m .
— o d  l a t  16; P R O M IE Ń  —  „S a m  
p o ś ró d  m ia s ta ”  g . 18.10 — p o i .  — 
p a n o ra m . —  o d  la t  14; „ Z e m s ta  
O  A S ”  g . 16, 20 —  f r .  — o d  la t  16; 
E C H O  (K r z e k o w o )  „ H e le n a  T r o ja ń ­
s k a ”  g . 18, 20 —  U S A  —  od  l a t  14 — 
p a n o r a m .;  Ś W IT  ( S k o lw in )  „ P ię k ­
n y  A n to n io ”  g . 17.30, 19.30 —  w ł .  — 
o d  la t  18; M E W A  (Ż e le c h o w o )  —
— „1000 o czu  d r  M a b u s e ”  g . 18.30 — 
N R F , od  1. 16¡S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  
je )  „ W in n e t o u ”  g . 17.30 —  ju g . - N R F
—  od  la t  11 —  p a n o ra m . I  i  I I  
część ; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ S a l t o ”  
g . 17, 19 — p o i.  —  o d  la t  16; H U T ­
N I K  ( S to łc z y n )  „ F a t a ln y  l i s t ”  g. 
17, 19 —  a n g . —  o d  l a t  11; B A J K A  
(P o lic e )  „ D z w o n ić  N o r th s id e  777”  
g . 17, 19 — U S A  —  o d  la t  14; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  „ C z ło w ie k  z  R io ”  g . 17, 
19 —  f r .  —  o d  l a t  14.

'{E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36
— „ O d  N o r y m b e rg !  d o  H a m b u r g a ”  
g . 10.30— 20.30.

T P P R  —  W o j.  P o ls k ie g o  66 — f i lm  
„ Z a  k r ó la  i  o jc z y z n ę ”  g . 18, 20 — 
a n g . —  o d  la t  16; 13 M U Z  — p l .  
Ż o łn ie r z a  2 —  o tw a r c ie  w y s ta w y  
„ U r b a n is t y k a  s z w e d z k a ”  g . 18; P I ­
W N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i 19 —  c z y n  
n y  o d  g . 18; N O T  —  W o j.  P o l.  67 — 
c z y n n y  o d  g . 13—23; D O M  K K  — 
P a r t y z a n tó w  2 — z a ję c ia  k lu b o w e  
g . 15—21.

M U Z E U M  P O M O R Z A  Z A C H O D N IE ­
G O  —  u l .  S ta r o m ły ń s k a  27 — rze źb a  
p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  X V I I I —X X  
w ie k u ,  re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t 
s z c z e c iń s k ic h  g . 11— 17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a ł­
ty k ie m  p rz e d  1000 la t ,  ż e g lu g a  —  
b u d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y b o łó w ­
s tw o , u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o , w y s ta w a  p r z y ­
r o d n ic z a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ,  z  d z ie jó w  m o n e ty  —  k o w a l­
s tw a  i  r z e m io s ł p o k r e w n y c h  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im  g . 11— 17; 13 M U Z  
— P l .  Ż o łn ie r z a  2 —: o tw a r c ie  w y ­
s ta w y  „ U r b a n is t y k a  s z w e d z k a ”  g . 
18; N O T  —  W o j.  P o l.  67 — w y s ta ­
w a  cz a s o p is m  te c h n ic z n y c h  g . 
16—20.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
P io t ra  S k a r g i ;  S Z P IT A L  K O L E J O ­
W Y  —  A l .  W y z w o le n ia ;  P O R A D N IA  
D L A  D Z IE C I — ŚW. W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7 ; P O R A D N IA  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — A l .  P ia s tó w  1 — g. 
20—8; P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O W A  
3 — W o j.  P o l.  72 —  g . 18—22.

A P T E K I

N R  4 —  W o j.  P o ls k ie g o  14, te l.  
352-61, N R  6 — W o js k a  P o ls k ie g o  
134, te l.  451-97, N R  47 —  A l .  W y z w o ­
le n ia  11, te l.  422-46.

C o d z ie n n e  p o g o to w ie  p r a c y  — 
A p te k a  n r  11 —  S z c z e c in -D ą b ie .

P R O G R A M  P O L S K I

15.55 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  
16 — P o l it e c h n ik a  T V ,  17 —
— w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 —
— „ Z rę c z n e  rę c e ”  p r o g r a m  d la  d z ie  
c i,  17.45 —  d la  m ło d y c h  w id z ó w  
„Z a p ra s z a m y  n a  w to r e k  w ie c z ó r ” ,. 
17.50 — In fo r m a to r  h a n d lo w y ,  17.55
— K u r s  r o ln ic z y ,  18.25 — te le tu r n ie j  
r o z r y w k o w y  „R a z , d w a , t r z y ” . 18.55
— „ P r ó b y ”  m ie s ię c z n ik  k o n s u m e n ­
ta , 19.26 — D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30
— d z ie n n ik  T V ,  20 — „ M o s ty  p rz e z  
B a ł t y k ” , 20.15 —  f i l m  „ K t o  je s t  bez 
w in y ” , 21.56 —  „ P a n o r a m a  l i t e r a ­
c k a ” , 22.20 —  d z ie n n ik  T V .  22.35 — 
„ K r y p t o n im  O k ta n ”  f i l m  d o k u ­
m e n t.  p o i. ,  22.45 — p ro g r a m  na  j u ­
t r o  i  d o b ra n o c , 22.50 —  P o l it e c h n i­
k a  T V  „ M a te m a ty k a ” .

Ś R O D A

9.46 F i lm  p o i.  „ M a m  t u  s w ó j d o m ” ,
10.55 P r o g r a m  d la  u c z n ió w  k la s  
V I I I  , ,Z  w iz y tą  w  S e jm ie ” , 11.55 
P ro g ra m  d la  k la s  V I I I  „ K a u c z u k  — 
g u m a ” , 14.35 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  
d n ia ,  14.46 P o ls k a  k r o n ik a  f i lm o ­
w a , 14.55 S p ra w o z d a n ie  z  m e c z u  
p i ł k i  n o ż n e j,  o k .  15.45 „ P r z y p o m i­
n a m y  —  r a d z im y ” , 16.45 30 “ le k c ja  
ję z y k a  ro s y js k ie g o .  17.05 W ia d o ­
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.10 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „ Z w y k le  s p o s o b y  — 
n ie z w y k łe  s e k r e ty ” , 17.30 M a g a z y n  
„ N ie  t y l k o  d la  p a ń ” , 17.56 F i lm  f r .  
„ F ra n c u s k ie  m e lo d ie  r o z r y w k o w e ” ,
18.15 P r o g r a m  p o e ty c k o - m u z y c z n y  
z c y k lu  „ L i r a ” , 18.50 „ P ły ń  p o  m o ­
rz a c h  i  o c e a n a c h ” , 19.20 D o b ra n o c  
d z ie c io m . 19.36 D z ie n n ik  T  V , 20 
„ S p a d k o b ie rc y  b o jo w y c h  P r a d y c j i” ,
20.15 P r o g r a m  f i lm o w y ,  20.30 P r o ­
g r a m  n a  D z ie ń  W o js k a  P o ls k ie g o  
„N a s z e  L u d o w e ” , 20.50 F i lm  „ M a m  
tu  s w ó j d o m ” , 22.05 M a g a z y n  w y d a ­
rz e ń  m ię d z y n a r o d o w y c h  „ Ś w ia to ­
w id ” , 22.55 D z ie n n ik  T V ,  22.50 P ro-= 
g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  d o b ra ­
n o c .

U W A G A : T e le w iz ja  z a s trz e g a  so b ie  
p r a w o  d o  z m ia n  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 R o z m a ito ś c i,  16.45 O m ó w ie n ie  
p ro g ra m u , 16.50 G im n a s ty k a  d la  
w s z y s tk ic h , 17 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i o d  la t  5, 17.30 U n iw e r s y te t  T V ,
17.55 3 L e k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o ,
18.30 T e le - r e k la m a ,  18.45 O m ó w ie ­
n ie  p r o g r a m u ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j,  19 Z  p o l ic y jn y c h  a r ­
c h iw ó w  „ O s ta tn i  p o c ią g ” , 19.25 P r o ­
gn o za  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń , 20 „ R e w o lu c ja  te c h n i­
czn a ” , 20.35 „ M a r c e l  M a r c e a u ” , 
21.05 F i lm  T V  „ B łę d n e  o g n ik i ” , 
22.45 K r o n ik a .

Ś R O D A

7.55 4 le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o , 
9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
10.35 F i lm  T V  „ B łę d n e  o g n ik i ” , 12.15 
„ R e w o lu c ja  te c h n ic z n a ” , 13.30 „ N ie ­
b o  be z  s k r z y p ie c ” , 14.50 O m ó w ie n ie  
p ro g r a m u ,  14.55 M e c z  p i ł k i  n o ż n e j 
( t r a n s m is ja  z  W a rs z a w y ) ,17 W id o -

damskie i męskie,
m ię k k ie ,  c iep łe , w  ła d n y c h  k o lo ra c h , na  sezon
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w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  8, 17.40
„ S p o tk a n ia  w e  W ło s z e c h ” , 18 K o ­
m e d ia  „ D w a j  s ą s ie d z i” , 18.30 T e le -  
r e k la m a ,  18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u , 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie -  
c ię c e i,  19 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ,  
19.40 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  20 
„ D ż u n g la ,  s te p , o c e a n ” , 20.20 „ J e ­
s te ś  p e w n y ”  — p r o g r a m  r o z r y w k o ­
w y ,  21.20 „ I n s t y t u t  k r y m in o lo g i i ” , 
21.50 K r o n ik a ,  22.05 S p o r t .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19. 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40;
14 P o ls k a  m u z y k a  o p e ro w a , 14.30 
„ Z ie lo n e  s y g n a ły ” , 14.46 D la  d z ie c i 
„ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 K o n c e r t  
e s t ra d o w y ,  15.30 D la  d z ie c i o p o w ia ­
d a n ie  „ P e l ik a n  i  P io t r u ś ” , 16.05 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 16.15 
„M a g a z y n  a f r y k a ń s k i ” , 16.30 R a d io -  
r e k la m a ,  17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a , 17.15 F e l ie to n  l i t e r a c k i ,  
17.21 „ B a r ie r a  d ź w ię k u ” , 18.25 „ N ie ­
b ie s k ie  ż a g le ” , 18.50 U n iw e r s y te t  
r a d io w y ,  19.05 M u z y k a  i  a k t u a ln o ­
ś c i, 19.30 K a le jd o s k o p  k u l t u r a ln y ,
20 P o r t r e t y  s ły n n y c h  d y r y g e n tó w ,
21 Z  k r a ju  i ze ś w ia ta ,  21.40 K o n ­
c e r t  r o z r y w k o w y .  22.20 A u d y c ja  
o ś w ia to w a , 22.35 N o w e  n a g r a n ia  m u  
z y k i  k a m e ra ln e j,  23.11 M u z y k a  ta ­
n e c z n a , 0.05— 2.55 P r o g r a m  n o c n y  
(1 p ro g ra m ) .

Gazownia
przedsiębiorstwem
wielozakładowym

1 s tyczn ia  1967 ro k u  Z a k ła d y  
G a z o w n ic tw a  O krę gu  Szczeciń­
sk iego  staną  s ię  p rz e d s ię b io r­
s tw e m  w ie lo z a k ła d o w y m . P rz e j 
m u ją  b o w ie m  k i lk a  g azo w n i z 
w o je w ó d z tw a  ko sza lińsk ie g o , a 
z czasem w s z y s tk ie  o b ie k ty  na 
te re n ie  naszego w o je w ó d z tw a , 
m ię d z y  in n y m i ro z d z ie ln ię  gazu 
w  G ry f ic a c h . S ca len ie  to  poz­
w o li  na  lepszą gospodarkę  wę-: 
g lem  i  k o o rd y n a c ję  poczynań, 
j& k  ró w n ie ż  w  p rzysz ło śc i na 
po łączenie  ca łego w o je w ó d z tw a  
s iec ią  gazową, (dym )

Notatnik szczeciński
„ P r z e g lą d  w y d a rz e ń  m ię d z y n a r o ­

d o w y c h ”  o d b ę d z ie  s ię  d z iś , w e  w to ­
r e k  o g o d z . 19 w  k lu b ie  M P iK  
„ R u c h ” . P r e le k c ję  p o p r o w a d z i Je ­
r z y  W a s e rm a n .

W  r a m a c h  „ Ś r o d y  o k r ę to w c a ”  o d  
b ę d z ie  s ię  j u t r o  o g o d z . 18 w  D o m u  
T e c h n ik a  p r z y  A l .  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  67, o d c z y t  m g r  in ż .  M ik o ła ja  
T h ie r r y  p t . :  „ S ta te k  d o  b a d a ń  m e­
te o r o lo g ic z n y c h  i  o c e a n o g ra f ic z ­
n y c h  ty p u  B-88 b u d o w a n y  p rz e z  
S to c z n ię  S z c z e c iń s k ą ” . W s tę p  w o l­
n y .

K ronika
iijjjpadkóin
N A  D W O R C U  to w a r o w y m  P K P  

w  S ta r g a rd z ie  z n a le z io n o  n ie p r z y ­
to m n e g o , z o b ra ż e n ia m i g ło w y ,  p ra ­
c o w n ik a  s t r a ż y  k o le jo w e j  — W ła d y ­
s ła w a  W '. M ę ż c z y z n ę  s k ie r o w a n o  d o  
s z n ita la .  O k o lic z n o ś c i w y p a d k u  b a ­
d a  m i l i c ja .

P O M IĘ D Z Y  K i je w e m  a  S t ru g ą  —* 
n a  d ro d z e  w io d ą c e j d o  S ta r g a rd u
— z d e r z y ły  s ię  d w a  s a m o c h o d y  — 
„ W a rs z a w a ”  n r  r e j .  P P  1509, p ro ­
w a d z o n a  p rz e z  m ie s z k a ń c a  P i ł y  — 
G rz e g o rz a  K .  o ra z  , ,V o lk s w a g e n ”
—  n r  r e j .  36-Z-3850, k tó re g o  k ie -  
r a w c ą  b y ł  o b y w a te l  S u d a n u  H a s - 
s a n  M a h o m e t O ., s tu d e n t  P o l it e c h ­
n ik i  S z c z e c iń s k ie j.  W  k r a k s ie  od ­
n ie ś l i ,  n ie w ie lk ie  n a  szczę śc ie  o b ra ­
ż e n ia : k ie r o w c a  „ W a rs z a w y ”  i ż o n a  
S u d a ń c z y k a  —  D a n u ta  B . R a n n y c h  
o p a t ry w a n o  w  a m b u la to r iu m  p o g o ­
to w ia .  W g  w s tę p n e g o  d o c h o d z e n ia  
p r z y c z y n ą  k r a k s y  b y ł  p o ś l iz g  V o lk s  
w a g e n a ; s a m o c h ó d  r a p to w n ie  s k r ę ­
c i ł  w  b o k , z a je ż d ż a ją c  d ro g ę  „ W a r ­
s z a w ie ” . O b a p o ja z d y  z o s ta ły  usz­
k o d z o n e . S t r a t y  s ię g a ją  20 ty s .  z ł .

IN N Y  w y p a d e k  d r o g o w y  w y d a ­
r z y ł  s ię  p o m ię d z y  M ię d z y z d r o ja m i 
a W is e łk ą , g d z ie  z d e r z y ły  s ię  d w a  
s a m o c h o d y  c ię ż a ro w e . O f ia r  w  lu ­
d z ia c h  n ie  b y ło .

K O M E N D A  W o je w ó d z k a  S t ra ż y  
P o ż a rn y c h  n ie  z a n o to w a ła  ż a d n e g o  
w y p a d k u  p o ż a ru  z a r ó w n o  n a  te re ­
n ie  w o je w ó d z tw a ,  j a k  i  s a m e g o  
S z c z e c in a . T a k ż e  w  M P K  o s ta tn ią  
d o b a  p rz e b ie g ła  b e z a w a ry jn ie .

(ap )

W Y D A W C A -  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8;
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s®k£e * f r l i Lt  r ta {e k o n is v  240-18*’ P r e -
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S zcz . Z a k ł .  G r a f .  __________R ~ 1



K S IG U E m

kronika dnia

+  D O  S Z C Z E C IN A  p r z y b y l i :  
ra d c a  h a n d lo w y  a m b a s a d y  
C S R S  J o s e f P E S L , p e łn o m o c ­
n ik  m in is t r a  t r a n s p o r tu "  C S R S  
S . S U C H O C H L E B , a t ta c h e s  
h a n d lo w i O t to  F I  A L  A  i  J i r i  
Z IN G R O S . D z iś  ra d c a  h a n d lo ­
w y  J . P e ś l z ło ż y ł  w iz y tę  se­
k r e ta r z o w i  K W  P Z P R  S ta n i­
s ła w o w i R Y C H L IK O W I o ra z  
p rz e w o d n ic z ą c e m u  P re z . W R N  
M a r ia n o w i Ł E M 'P IC K IE M U .

K O N F E R E N C J A  P A R T Y J N O -  
E K O N O M IC Z N A  
W  P P S R iT

♦  D Z IŚ  w  P r z e d s ię b io r s tw ie  
P a ń s tw o w y m  S ta c je  R a d io w e  
i  T e le w iz y jn e  ro z p o c z ę ła  s ię  
k o n fe re n c ja  p a r ty jn o - e k o n o -  
m ic z n a . W  k o n fe r e n c j i  b ie rz e  
u d z ia ł  m . in .  in ż .  C z e s ła w  
J E L O N K I  E W IC Z , d y r e k to r  
Z je d n o c z e n ia  S t a c j i  R a d io ­
w y c h  i  T e le w iz y jn y c h .

♦  T E M A T E M  w c z o ra js z e g o  
p o s ie d z e n ia  p r e z y d iu m  W K  
S D  b y ły  d w ie  in fo r m a c je :  o 
p rz y g o to w a n ia c h  d o  o k rę g o w e  
g o  z g ro m a d z e n ia  w y b o rc z e g o  
i  o  z m ia n a c h  zasa d  u s ta la n ia  
ce n  n a  u s łu g i  w  d r o b n e j  w y ­
tw ó rc z o ś c i.  P o s ie d z e n iu  p rz e ­
w o d n ic z y ł  p re z e s  W K  S D  J ó ­
z e f L A S K A .

R A D N I R A D Z Ą

♦  R E A L IZ A C J A  p la n u  U - 
s łu g  d la  lu d n o ś c i  w  I  p ó łro ­
czu  1966 r .  b y ła  te m a te m  d z i­
s ie js z e g o  p o s ie d z e n ia  K o m is j i  
P r z e m y s łu , D ro b n e j  W y tw ó r ­
czo śc i i  Z a t r u d n ie n ia  W R N . 
R a d n i w y s łu c h a l i  te ż  in fo r m a ­
c j i  o  p r o g r a m ie  r o z w o ju  p r o ­
d u k c j i  n a k ła d c z e j.  P o s ie d z e n iu  
p r z e w o d n ic z y ł  r a d n y  W ła d y ­
s ła w  C Z A J A .

♦  P R E Z Y D IU M  Z W  Z  M S  W 
S z c z e c in ie  p o d d a ło  w c z o r a j 
o c e n ie  p rz e b ie g  te g o ro c z n e j a k  
c j l  „ L a t o  Z M S  -66” . W  k o n fe ­
r e n c j i  w z ią ł  ta k ż e  u d z ia ł  A r ­
n o ld  G O N E R A , k ie r o w n ik  w y  
d z ia łu  s p o r tu ,  t u r y s t y k i  i  o b o  
z o w n ic tw a  Z G  Z M S .

Przed 49 rocznicą Wielkiego Października

Zobowiązania marynarzy
j e j  J e d n o s tk i M ro b o c z o g o d z in , a 
p a ro w c a  „ K O P A L N IA  M Y S Ł O W I­
C E ”  —  505 ro b o c z o g o d z in .

Z  m o rz a  d ro g ą  r a d io w ą  n a p ły n ę ły  
m e ld u n k i  o d  z a ło g i m /s  „S T O C Z ­
N IO W IE C ”  o p r z y s tą p ie n iu  d o  w a l ­
k i  o  t y t u ł  B r y g a d y  P r a c y  S o c ja l i ­
s ty c z n e j im ,  1000 -lecia P a ń s tw a  
P o ls k ie g o  i  ze s ta tk u  m /s  „ K R U S Z ­
W IC A ”  o z o b o w ią z a n iu  p rz e p ra c o -  

Ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w  s ta tk u  o ra z  o c z y ś c i ła d o w n ię  p o  w a n ia  1700 ro b o c z o g o d z in  p r z y  sa- 
z w ia z k u  ze / h l i ż a k e a  <aie 4Q Pr z ew o z o n y c h  fo s fo r y ta c h .  S u m a  m o re m o n ta c h .  Z a ło g a  p o k ła d o w a  
Z W I4  K U  ze ZD ii/a ją cą  s ię  p r z e p ra c o w a n y c h  ro b o c z o g o d z in  w y  m /s  „ O P O L E ”  p r z e p r a c u je ,  w  r a -
ro czn icą  W iC lK ie j  S o c ja lis ty c z - n ie s ie  1390. M a r y n a rz e  m /s  „ R U S A Ł  m a c h  z o b o w ią z a ń , 429 ro b o c z o g o -  
n e j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j K A ”  z o b o w ią z a l i  s ię  p rz e p ra c o w a ć  d ż in ,  m a s z y n o w n i 462 ro b o c z o g o -  
n ra c o w n ic v  szczecińsk ich  n rze rl 309 r o b o c z » g o d z in , ja k o  d o d a tk o -  d ż in y ,  a  h o te lo w a  79 ro b o c z o g o d z in , 

* • ?zcf ef in l Klc,\  P r z e d  w y  c z y n  w  w a lc e  o  z d o b y c ie  5 t y -  M a r y n a rz e  p a ro w c a  „CHORZÓW’
s ię b io rs tw  I in s ty tu c j i  p o d e jm u - t u lu  B r y g a d y  P r a c y  S o c ja l is ty c z n e j  po za  n o r m a ln ie  w y p e łn ia n y m i ob o  
ją  zobo w ią za n ia  i  cz y n y  p ro -  im * 1000-lecia P a ń s tw a  P o ls k ie g o , w ią z k a m i o c zyszczą  w  p o r c ie  za- 
d u k c v in e  N a n łv w a ia  k o le in ę  Z a l° s ą  s/s „ J E L C Z ”  — je d n o s tk i  g ra n ic z n y m  ła d o w n ię  s ta tk u ,  cc “  . N a p ły w a ją  K o le jn e  p r z e w id z ia n e j  d o  k a s a c j i ,  z a d e k la -  p r z y n ie s ie  400 d o la r ó w  o s zczę d n o śc i,
m e ia u n iu . r o w a ła  580 ro b o c z o g o d z in , b y  d o  Z a ło g a  m /s  „ N I M F A ”  d o k o n a  k o n -

o s ta tn ic h  d n i  u t r z y m a ć  s ta te k  w  s e r w a c j i  i  m a lo w a n ia  a p a r a tu  sp a - 
Z a ło g a  s/s „ H U T A  Ł A B Ę D Y ”  d o -  p e łn e j  g o to w o ś c i e k s p lo a ta c y jn e j ,  w a ln ic z e g o  i  p rz e g lą d u  k o le k to r ó w  

k o n a  w e  w ła s n y m  z a k re s ie  k o n s e r -  M a r y n a rz e  m o to ro w c a  „ M A Z U R Y ”  w y d e c h o w y c h  s i ln ik a  g łó w n e g o , 
w a c j i  i  p r z e g lą d u  w in d  i  p o m p  p r z e p r a c u ją  p r z y  k o n s e r w a c j i  s w o -  (d y m )

Gdzie ma mieszkaś 
nauczyciel?

M Ó W IĄ C  o sp ra w ach  d y d a k ty c z n o -w y c h o w a w c z y c h  szko ły  
p o d n o s im y  w ie le  is to tn y c h  k w e s tii,  k tó re  s k u p ia ją  s ię  w  w ię k ­
szości w o k ó ł osoby n auczyc ie la . N a uczyc ie l je s t ty m  c z y n n i­
k ie m , k tó r y  d e cyd u je  z a ró w no  o p e łn e j re a liz a c ji p ro g ra m u  
nauczan ia , je go  tre ś c i i  w ym o g ó w , ja k  i o ca łoksz ta łc ie  p ro -  w v . w  w ._m , 
cesu w ychow aw czego  w ś ró d  m łod z ie ży . N ie  z n a jd z ie  się n ik t ,  „ is k ie  z a ro b k i
k t o  h v  t e i  m i i  n o r ia  irnrro n .n  1. . L  ■____ ® a r O b K l

Z godn ie  z U c h w a łą  R ady M i 
n is t ró w  w  s p ra w ie  p rz y d z ia łu  
m ieszka ń  z p u li  ra d  n a rod o ­
w y c h  d la  osób za ra b ia ją cych  
p ow yże j 800 z ł m ies ięczn ie  na 
cz ło nka  ro d z in y , nauczyc ie le  
k tó rz y  k w a l i f ik u ją  s ię  do te j 
g ru p y , m ogą ubiegać się o m ie ­
szka n ia  spó łdz ie lcze . N a  p rzesz­
ko dz ie  s to ją  je d n a k , ja k  się 
w y d a je , d w ie  zasadnicze sp ra ­
w y : w  w ie lu  w y p a d k a c h  z b y t

k to  b y  te j d e c y d u ją c e j r o l i  pedagoga n io  d ocen ia ł lu b  k w e ­
s tio n o w a ł.

A le  dość często 
n ieste ty .

zdarza

n io  p o z w a la ją  
n au czyc ie lo m , po op ła ce n iu  p o ­
k o ju  s u b lo ka to rsk ieg o , k tó ra  
to  o p la ta  w a h a  się w  g ra n ica ch  

w n ieść  w k ła d  do
się, s k ry p ty  (w ie lu  n a u czyc ie li do

że n a u czyc ie la  t r a k -  ks z ta łc ą  się), le k tu ra  i  m n ó s tw o  — 690 r i ,
tu je  s ię  ja k  m o n o lit,  n ie m a l ja k  b ieżących  p ro b le m ó w  d y d a k ty c z  sp ó łd z ie ln i, po w tó re  z b y t 
in s ty tu c ję , n ie  d os trze g a ją c  w  n ych , k tó re  trz e b a  ro zw a żyć  d ,u 8 ‘  o k re s  w y c z e k iw a n ia  na  
ty m  w s z y s tk im , że je s t on p rz e - w  sku p ie n iu , w e  w ła sn ych  czte  p rz y d z ia ł m ieszka n ia . N ic  d z iw  
de w s z y s tk im  ta k im  sam ym  re ch  ścianach. nego, że lic z b a  nauczycie
c z ło w ie k ie m  ja k  w szyscy, k im ś , c z ło n k ó w  s p ó łd z ie ln i m ie
k to  m a ró w n ie ż  p e łne  p ra w o  do i  ,tu  dotykamy sprawy, która — n io w e j je s t nad a l, w  s k a li m ia - 
p ry w a tn e g o  życ ia  d la  k tó re g o  j S  sta.’, « * « » » •  w  > 1  s y tu a c ji
w a ru n k i,  w  ja k ic h  tę  część sw e nadal sprawą nabrzmiałą. C h o d z i n a jlep szym  
go osobistego czasu może re a li-  -®t -.warunki m ie s zk a n io w e  szczec iń - s tw o rze n ie
z o w a ć  n i e  sa  h e z  z n a c z e n ia  W  s k ic n  n a u c z y c ie l i,  w i e l u  z n ic h  ¿ o w a c ,  n i e  s ą  D e z  znaczenia. w  2 n a jd u je  s ie  n a d a l w  s y tu a c ł i  u n ie -
w ypadku nauczyciela tego oso- m o ż l iw ia ją c e j  w rę c z  p e łn ą  re g e n e -  
bistegO czasu pozostaje zresztą r a c i ć  s i ł  d o  w y k o n y w a n ia  z a w o d u , 
niew iele. P o pow roc 
iy  cze ka ją  przec ież 
stosy zeszy tów  do

w y jś c ie m  b y ło b y  
m o ż liw o ś c i u zysk i 

w a n ia  przez n a u c z y c ie li d ługo  
te rm in o w y c h  lu b  n a w e t bez­
z w ro tn y c h  pożyczek o raz  w y-

. H e j p i  s ie u ic  j b k z b  i r u a n e j  i  o a -  -  . ,  ,  *
na  m ego p o w ie  d z la ln  e j  fu -n k c j i  w y c h o w a  w -  d z ie lczych  p e w n e j Ich  liczb y : 

p o p ra w y , c y  i  s p o łe c z n ik a . M a m  p rz e d  sob ą  p rz y d z ie la n e j w  s k ró c o n y m  te rrfu nr* 1 t  rvn n i r« I, i ,  o .... • • -

[Spacerkiem po Szczecinie
j— 1 .... ..... i * |IMMi«Śł»l

Kupić nie kupić,
potargować można

C zęść  „ p r z e m y s ło w a ”  ta r g o w i­
s k a  n a  T u r z y n ie ,  s z c z e c iń s k ie g o  
k u z y n a  s ły n n e g o  w a rs z a w s k ie g o  
„ K e r c e la k a ” , n ie  m a  ta k ie g o  ro z ­
m a c h u  i  t a k  b o g a te ] h i s t o r i i  j a k  
s to łe c z n y  p la c  h a n d lo w y ,  n ie  
m n ie j  c h a r a k te r  te n  s a m . I  tu  
m o ż n a  p r z e b r a ć  i  w y b r a ć ,  k u p ić  
i  s p rz e d a ć , p o m y s z k o w a ć  w  s to ­
sa ch  r o z ło ż o n y c h  to w a r ó w ,  n o  I 

, o c z y w iś c ie  m o ż n a  s ię  p o ta rg o w a ć . 
A  ta rg o w a n ie  s ię  n a le ż y  d o  u lu ­
b io n e g o  z a ję c ia  k l ie n tó w  tu r z y ń -  
s k ie g o  r y n k u  i  t r z e b a  p rz y z n a ć , 
że  o d d a ją  s ię  te m u  z n ie s ły c h a ­
n y m  z a p a łe m  i  z n a jo m o ś c ią  p rz e d  
m io tu .

S to s u je  s ię  t u  n ie p is a n e  p r a w o :  
s p rz e d a w c a  w y c e n ia  s w ó j to w a r  
m a k s y m a ln ie  w y s o k o , n a b y w c a  
w ie  o ty m  i  o f e r u je  c e n ę  o p o ­
ło w ę  n iż s z ą  od  p r o p o n o w a n e j.  P o  
t a k im  o d k r y c iu  k a r t ,  rz e c z  ju ż  
t y l k o  w  ty m ,  k t o  k o g o  zd o ła  b a r ­
d z ie j  p rz e k o n a ć , ż e b y  —  ja k  s ię  
t o  m ó w i — w y jś ć  n a  s w o je . C za ­
se m  h a n d lo w e  p e r t r a k ta c je  k o ń ­
c zą  s ię  f ia s k ie m  i z d e n e rw o w a n y  
s p rz e d a w c a  o ś w ia d c z a : „ A  id ź  p a n  
s o b ie , i  ta k  n ic  p a n  n ie  k u p is z ! ”  
K l i e n t  o d c h o d z i,  a le  k r ę c i  s ię  
w o k ó ł  u p a t rz o n e j r z e c z y , b o  a k u ­
r a t  o n a  w p a d ła  m u  w  o k o , a  in ­
n e j  t a k ie j  s a m e j n ie  u ś w ia d ­
cz y s z . W ra c a  w ię c  p o  p e w n y m  
cza s ie  Ja k  ć m a  d o  ś w ia t ła  i  p r z e r  
w a n y  d ia lo g  z o s ta je  w z n o w io n y .  
N a jc z ę ś c ie j t a r g  z o s ta je  u b i t y .

C o  te ż  o f e r u ją  t u  h a n d la rz e ?  
R z e c z y  n a jp r z e r ó ż n ie js z e :  b u ty  
w s z e lk ic h  m a ś c i 1 fa s o n ó w , z n o ­
s z o n ą  g a rd e ro b ę  i  p rz e ró ż n e  czę ­
ś c i d a m s k ie j b ie l iz n y .  T e  o s ta t­
n ie ,  o b n o s z o n e  są p rz e z  s p rz e d a w  
c ó w  p o  c a ły m  p la c u .  T u  h a s ło  
„ f r o n t e m  d o  k l ie n ta ”  re a liz o w a ­
n e  je s t  w  c a łe j r o z c ią g ło ś c i.  A ż  
d z iw  b ie rz e  s k ą d  ty le  n a jp r z e ­
ró ż n ie js z y c h  c iu c h ó w  t r a f ia  n a  
te n  p la c . C zęść z n ic h ,  o  c z y m  
ć w ie r k a ją  w ró b le  na  d a c h u , je s t  
m o c n o  p o d e jrz a n e g o  p o c h o d z e n ia

i  n ie ra z  ju ż  s ię  z d a rz y ło ,  że w ła ­
ś c ic ie l s k ra d z io n e g o  p ła szcza  b ą d ź  
in n e j  r z e c z y  w ła ś n ie  tu  t r a f i ł  n a  
s w o ją  w ła s n o ś ć .

W  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  w a rs z a w ­
s k ie g o , n a  s z c z e c iń s k im  ta r g o w i­
s k u  m a ło  w id z i  s ię  „ s z a te k ”  m a ­
d ę  Łn z a g ra n ic a , z re s z tą  k l ie n te la  
s p e c y f ic z n a , m a ło  w y b r e d n a .  I  
c h o ć  n ie  z d a r z y ło  s ię  je szcze  b y  
s p rz e d a n o  tu  k o m u ś  B ra m ę  P o r ­
to w ą , j a k  to  s ię  rz e c z  m ia ła  zo 
s ły n n ą  K o lu m n ą  Z y g m u n ta ,  n ie  
ra z  p rz e c ie ż  k to ś  k o g o ś  „ n a b i je  
w  b u te lk ę " .

P o d  w ie c z ó r  t u r z y ń s k i  p la c  p u ­
s to s z e je . Z a lu d n i  s ię  n a z a ju t r z  i 
z n ó w  o d  p o c z ą tk u  ro z p o c z n ie  s ię  
u t a r t y  r y t u a ł :  k u p ić  —  sp rze d a ć  
—  p o ta rg o w a ć .  (D y l)

d a n e  u d o s tę p n io n a  p rz e z  w ła d z e  
m ie js k ie  Z w ią z k u  N a u c z y c ie ls tw a  
P o ls k ie g o  i  W y d z ia ł  O ś w ia ty  
P M R N . L ic z b y  w  n ic h  z a w a r te  n a ­
s u w a ć  m u s z ą  z g o ła  n ie w e s o łe  r e ­
f le k s je .  O to

m in ie .
N ie  p o d e jm u je m y  s ię  ro z  

s trzyg ną ć , czy ta k ie  w y jś c ie  7 
ogólną"'YiczbęV s 753 m ieszkan iow ego  im pasu  je s t w  

ogó le  m o ż liw e , s y g n a liz u je m y  
je d y n ie  w a ż k i p ro b le m , k tó r y

n ych  k ro k ó w . (D y l)

n a u c z y c ie l i  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  
n a s z y m  m ie ś c ie , 217 m ie s z k a  w
iz b a c h  n a d m ie r n ie  za g ę s z c z o n y c h , , . .
28i osó b  w  iz b a c h  o  z ły m  s ta n ic  dom aga s ię  p o d ję c ia  ra d y k a l-  
te c h n ic z n y m  i  s a n i ta r n y m , 154 w y -  ’  ’ " '  —  *"
n a jm u je  m ie s z k a n ia  u  p r y w a tn y c h  
w ła ś c ic ie l i  d o m ó w , 480 n a u c z y c ie l i  
z a jm u je  iz b y  i  in n e  p o m ie s z c z e n ia  
s u b lo k a to r s k ie .  C zęść z  n ic h  m ie ­
s zka  n a d a l  w  D o m u  M ło d e g o  N a ­
u c z y c ie la ,  c h o ć  w  m y ś l  o d p o w ie d ­
n ie j  u c h w a ły  P W R N , o b y d w a  szcze­
c iń s k ie  D M N  m ia ły  b y ć  l i k w id o w a ­
n e  je s z c z e  w  u b ie g ły m  r o k u .  W  
t r u d n e j  s y tu a c j i  z n a jd u ją  s ię  ta k ż e  
na  u c z y o ie le - re n c iś c i.

Czy p op ra w a  w a ru n k ó w  
m ie szka n io w ych  n a u c z y c ie li je s t 
w  n a jb liż s z y m  czasie m o ż liw a ?

„U rb a n is ty k a
szwedzka“

W y s ta w a  p o d  p o w y ż s z y m  ty tu łe m  
z o s ta n ie  o tw a r ta  w  k lu b ie  „1 3  M u z ' 
d z iś , t j .  11 b m „  o  g o d z . 18. W y ­
s ta w ę  z w ie d z a ć  m o ż n a  b ę d z ie  co ­
d z ie n n ie , o d  g o d z . l i .

Wtorek morski
N a  d z is ie jszym  „W to rk u  m o r­

s k im ”  w  B ra m ie  K ró le w s k ie j 
s p o tk a m y  się z la u re a te m  n a ­
g ro d y  im . Z a ru sk ieg o , Je rzym  
P a c h lo w s k im . M ó w ić  on będzie  
na  te m a t w a rs z ta tu  p is a rz a -m a - 
ry n is ty .  P oczą tek o godz. 19.

Przeszło 300 latawców
szybowało nad lotniskiem

c e n t r a ln y c h  e l im in a c ja c h  „ Ś W IĘ ­
T A  L A T A W C A ” , k tó r e  w  n a jb l iż ­
szą n ie d z ie lę  o d b ę d ą  s ię  w  G d a ń s k u .

D o d a jm y ,  że w  te j  c ie k a w e j i  
a t r a k c y jn e j  z a b a w ie  w z ię ło  u d z ia ł 
o k . 2 ty s .  d z ie c i z n a sze g o  w o je ­
w ó d z tw a . Z a w o d y  o d b y ły  s ię  b o -  

. . . . .  w ie m  w e  w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  p ó -
P Ł Y T A  s z c z e c iń s k ie g o  lo tn is k a  p o k ła d u  la ta ją c e g o  n a d  lo tn is k ie m  w ia to w y c h .  

z a r o iła  s ię  w  n ie d z ie lę  m ło d y m i s a m o lo tu )  n a jle p s z e  w y n ik i  u z y s k a -  D o d a tk o w ą  a t r a k c ją  n ie d z ie ln y c h  
k o n s t r u k t o r a m i  la ta w c ó w , k tó r z y  l i :  A n d r z e j  W IĘ C Ł A W S K I z P S S  z a w o d ó w  n a  lo tn is k u  b y ł  "p o k a z  o -  
p r z y b y u  tu  n a  z a w o d y  p n .  „ S W IĘ -  S z c z e c in  (p ła s k ie ) ,  A n d r z e j  G R A -  d z ie ż y  je s ie n n e j d la  n a jm ło d s z y c h . 
T °  Li » o A , DC fc /  i zo fS a n iz o w a n e  B A R S K I z PSS K a m ie ń  P o m o r s k i.  P ° k a ż  te n  p o p rz e d z i ło  w y p u s z c z e -  
p rz e z  P S S  _ R o b o tn ik  i  A e r o k lu b ,  ( s k rz y n k o w e )  — W o jc ie c h  B O G O W - *“ 2 o g ro m n e g o , r e k la m o w e g o  b a ło -  

...ky* t^d n a ^c  n ie  n a j le p s z y . S K I  P S S  S zcze c in  ( „ J a s k ó łk a ” ) . n i*  ( p a t r z  z d ję c ie  p o  le w e j) .  (aż) 
T y c h  tr z e c h  c h ło p c ó w  re p re z e n to -P o c h m u m ie ,  m g l is to ,  w ia t r u  a n i  .... 

le k a rs tw o .  C h o ć  w s z y s tk o  b y ło  s p ra  
w n le  p r z y g o to w a n e  i  o b m y ś lo n e  
la ta w c e  n ie  c h c ia ły  d łu g o  u t r z y ­
m y w a ć  s ię  w  p o w ie t r z u ,  a  s p a d a ­
ją c  n a  m o k r ą  m u ra w ę  s z y b k o  n i ­
s z c z y ły  s ię . A  s z k o d a ! B y ło  ic h  d u ­
ż o , p rz e s z ło  300, w ie le  o  b a rd z o  z m y ś l 
n y c h  k s z ta łta c h .  N a jw ię c e j  b y ło  la ­
ta w c ó w  p ła s k ic h ,  m n ie j  s k r z y n k o ­
w y c h .  W  ty m  r o k u  w p r o w a d z o n o  
te ż  t r z e c ią  k o n k u r e n c ję :  m o d e le  la ­
ta ją c e  ty p u  „ J a s k ó łk a ” , k o n s t r u o ­
w a n e  z e le m e n tó w  g o to w y c h ,  k u ­
p o w a n y c h  w  s k le p a c h . P o  s k r u p u ­
la tn y c h  o b l ic z e n ia c h  p rz e p ro w a d z o ­
n y c h  p rz e z  k o m is je  s ę d z io w s k ie  o -  
k a z a ło  s ię . że  w  e l im in a c ja c h  m ie j­
s k ic h  n a j le p s z e  w y n i k i  u z y s k a l i :  
M a c ie j W Ę D Z IŃ S K I (p ła s k ie ) .  A n ­
d r z e j W IĘ C Ł A W S K I  ( s k rz y n k o w e )
' W o jc ie c h  R O G O W S K I ( „ J a s k ó ł­
k a ” ) .  O t r z y m a l i  o n i n a g r o d y  u f u n ­
d o w a n e  p rz e z  PS S R o b o tn ik .  N a ­
to m ia s t  w s z y s tk ie  d z ie c i b io rą c e  
u d z ia ł  w  z a w o d a c h  o t r z y m a ły  d y ­
p lo m y  u c z e s tn ic tw a .

'  P O Ł U D N IE ,  k ie d y  r o z p o c z ę ły  
s ię  e l im in a c je  w o je w ó d z k ie  p o g o d a  
n ie c o  s ię  p o p r a w i ła .  T e ra z  la ta w c e  
p ię k n ie  i  w y s o k o  s z y b o w a ły  n a d  
lo tn is k ie m .  W  e l im in a c ja c h  w o je ­
w ó d z k ic h  b r a ło  u d z ia ł  42 d z ie c i — 
p o  t r o je  z k a ż d e j p o w ia to w e j  P o w ­
s z e c h n e j S p ó łd z ie ln i  S p o ż y w c ó w  1 
n a jle p s z a  t r ó j k a  z PS S „ R o b o tn ik ” . 
D e c y z ją  k o m is j i  s ę d z io w s k ie j (w y ­
so ko ść  lo tó w  s p r a w d z a n o  ta k ż e  • z -

w a ć  b ę d z ie  nasze  w o je w ó d z tw o  n a F o to :  W a n d a  C IE Ś L A K
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„Echa Kongresu“
— spotkanie  

z delegatami
W a żk ie  p ro b le m y , ro z ­

w ażane podczas K o n g resu  
K u l tu r y  P o ls k ie j, in te resu  

ją  sze rok ie  rzesze społe­
czeństw a. Lakon iczność 
p ra so w ych  don ie s ie ń  n ie  
p o z w o liła  na  pe łne  zapozna 
n ie  s ię  z bogac tw em  w y s tą  
p ie ń  d e lega tów , z m n ó s t­
w e m  w n io s k ó w . D la tego  
też k lu b  „13 M u z ”  o rg a n i­
zu je  w  n a jb liż s z y  c z w a rte k  
sp o tka n ie  (pn. „E c h a  K o n ­
g re su ” ) szczecińsk ich  tw ó r ­
ców  —  de le g a tó w  na K on  
gres K u l tu r y  P o ls k ie j z 
k rę g ie m  tw ó rc z y m  naszego 
m ia s ta  i  /  b y w a lc a m i k lu ­
b o w y m i. S po tkan ie  odbę­
dzie  się o godz. 19.

Zjazd absolwentów 
b . itE c a d e m ii  
H a n d lo w e j
P IE R W S Z A  s z c z e c iń s k a  u c z e ln ia  

w y ż s z a  —  A k a d e m ia  H a n d lo -w a  p o ­
w s ta ła  w  1946 r o k u ,  w  g m a c h u  p r z y  
u l ic y  M ic k ie w ic z a  66. A b s o lw e n tó w  
A k a d e m ii H a n d lo w e j ,  W y ż s z e j S z k o  
ł y  E k o n o m ic z n e j,  W y ż s z e j S z k o ły  
I n ż y n ie r s k ie j  —  u c z e ln i,  k tó r e  da­
ł y  p o c z ą te k  P o l it e c h n ic e  S z c z e c iń ­
s k ie j  m o ż n a  d z iś  s p o tk a ć  w  w ie lu  
In s ty tu c ja c h  i  z a k ła d a c h  p r a c y  n a ­
szeg o  m ia s ta . W ie lu  z n ic h  z a jm u je  
o d p o w ie d z ia ln e  s ta n o w is k a ,  w ie lu  
te ż  p o d ję ło  p rz e d  l a ł y  p ra c ę  w  in ­
n y c h  r e g io n a c h  n a sze g o  k r a ju .

W  d n ia c h  14— 16 p a ź d z ie rn ik a  o d ­
b ę d z ie  s ię  z ja z d  a b s o lw e n tó w  p ie r w  
s zę j w y ż s z e j u c z e ln i w  S z c z e c in ie  
z o k a z j i  X X - le c la  Je j z a ło ż e n ia . 
N ie  b ę d z ie  to  je d n a k  t y l k o  z w y k ły  
to w a r z y s k i  z ja z d .

— J a k  p rz e d s ta w ia  s ię  p r o g r a m  
te g o  u ro c z y s te g o  z ja z d u ?  —  p y ta ­
m y  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m ite tu  
O rg a n iz a c y jn e g o  Z ja z d u  A b s o lw e n ­
tó w  —  m g r  Z y g m u n ta  Z IM IN S K I E -  
G O .

— M a m y  s p o ro  p r a c y .  Z a le ż y  n a m  
b o w ie m , a b y  u ro c z y s to ś ć  ta  b y ła  
n ie  t y l k o  w y ra z e m  w ię z i  to w a r z y ­
s k ie j b y ły c h  s tu d e n tó w .  C h c e m y  
p r z y  o k a z j i  z ja z d u  z a a k c e n to w a ć  
p r z y w ią z a n ie  n a s  w s z y s tk ic h  d o  
m ia s ta , w  k tó r y m  u c z y l iś m y  s ię  
i p r a c u je m y ,  a ta k ż e  p o w ią z a n ie  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  z  c a ły m  k r a ­
je m .

W  p r o g r a m ie  n a sze g o  z ja z d u  w ie ­
le  m ie js c a  p o ś w ię c im y  s p ra w o m  
n a u k i .  W  p ie rw s z y c h  d w ó c h  d n ia c h  
o d b ę d z ie  s ię  ses ja  n a u k o w a . P rz y ­
g o to w a n ie m  j e j  z a jm u je  s ię  k o m i­
te t  o r g a n iz a c y jn y  R a d y  W y d z ia łu  
In ż .-E lc o n o m ic z n e g o  T r a n s p o r tu  PS , 

c z e le  k tó re g o  s to i d z ie k a n  d o c . 
J ó z e f R U T K O W S K I.  P o d cza s  

d w u d n io w e j  s e s ji n a u k o w e j zos ta ­
n ie  w y g ło s z o n y c h  7 r e fe ra tó w .

J e s t to  ju ż  t r z e c i k o le jn y  z ja z d  
w  h is t o r i i  te g o  w y d z ia łu .  F a k t  te n  
ś w ia d c z y  o  d u ż y m  p o w ią z a n iu  a b ­
s o lw e n tó w  z u c z e ln ią .  W y c h o w a n ­
k o w ie  u t r z y m u ją  n a d a l k o n t a k t  ze 
s w o ją  u c z e ln ią , z re s z tą  n ie  t y l k o  od  
ś w ię ta .

S p o d z ie w a m y  s ię , że  w  z je ź d z ie  w e ź  
m ie  u d z ia ł p o n a d  500 a b s o lw e n tó w . P o  
za częśc ią  o f ic ja ln ą  i  n a u k o w ą  te ­
go  z ja z d u  o d b ę d z ie  s ię  w ie le  im ­
p re z  to w a r z y s k ic h .  A  w ię c  w s p ó ln y  
o b ia d  w  s to łó w c e  a k a d e m ic k ie j,  
w y c ie c z k a  p o  m ie ś c ie  i  p o r c ie ,  s p o t 
k a n ia  w  g r u p a c h  z a in te re s o w a ń  I  
w re s z c ie  t r a d y c y jn y  „ b a l  a k a d e ­
m ic k i ” . P r z y g o to w a l iś m y  ta k ż e  p a ­
m ią tk i  d la  u c z e s tn ik ó w  z ja z d u  i 
p ie rw s z y c h  z a ło ż y c ie l i  t e j  u c z e ln i.  

X e  s w e j s t r o n y  s ą d z im y , że o rg a -  
iz a c je  s tu d e n c k ie ,  s z c z e g ó ln ie  p rz y  

P o lite c h n ic e  S z c z e c iń s k ie j p r z y jm ą  
g o d n ie  w  ty c h  d n ia c h  s w o ic h  n a j ­
s ta rs z y c h  k o le g ó w  p ie rw s z e j u c z e l-  

S zćze C iń a . (B o z )


